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CZEŚ (3 URZĘDOWA
Jogo Eseelencya pan minister spraw 

wewnętrznych poruczył c. k. staroście Anto
niemu Jaxie-Oh a m c o  w i kierownictwo sta
rostwa w Zaleszczykach.

CZEŚĆ IIEURZEDOWA
Lwów, 9 maja.

Od kilku dni ciekawe w iadom o
ści otrzym ujem y z Konstantynopola. 
Hr. Obruczew zawiózł list cara  do su ł
tan a  wraz z bardzo pokojowa prokla- 
m aeyą do Ruiiieliotów. L ist m iał tak 
zachw ycić sułtana, że nietyiko w ysyła 
nadzwyczajnego posła do Liw&dyi z 
odpowiedzią, lecz nadto zrzeka się d o 
browolnie w ykonania praw  zastrzeżo
nych mu w traktacie berlińskim  co do 
obsadzenia B ałkanu zaraz po 3 maja. 
Jeżeli hr. Obruczew oprócz listu ca r
skiego zawiózł do S tam bułu jeszcze 
ustne przyrzeczenia, to zapewne i po
seł turecki jedzie do Liwadyi nietyiko 
z odpowiedzią pisem ną su łtana. F r . 
0])ruczew przedstaw iał sułtanow i, że 
iń teres T urcyi zyskałby wiele na tern, 
gdyby sułtan, nie oglądając się na po
średnictw o m ocarstw , wszedł bezpo
średnio w porozumienie z Rossyą! 
Ozy i tern się zachw ycił su łta n , tego 
nie mówi telegram , który w ogóle 
wszystkie te negocyacye przedstawia 
nadto lakonicznie; z innych jednakże 
wskazówek wnosić można, że propo- 
zycya ustna hr. Obruczewa nie była 
niechętnie w ysłuchaną. Od pewnego 
czasu bowiem zaczęły się znowu chw iać 
w pływ y angielskie i uossyjskie w  Stam 
bule, a w kołach wtajemniczonych

rnówią, że jak  tyle razy przed wojną 
i po wojnie wschodniej, tak teraz zno
wu w pływ  rossyjski blizklm jest uzy 
skania przew agi nad angielskim.

Powody tego zjawiska nie zostały 
w praw dzie w skazane, ale domyśleć się 
można, że są te same, które już da
wniej odgryw ały  rolę. Anglia zam ie
niwszy w układzie cypryjskim  wobec 
T urcyi rolę protektorki na rolę wie- 
rzycielki, nie jest dziś tak sym paty
czną jak  była dawniej. Nadto jeszcze 
od czasu tej zmiany Anglia w kw e
sty! finansowej stała się bardzo nie- 
w yrozum iałą dla kłopotów skarbu  tu- 

i reckiego i nie spieszy z pomocą na 
j każde zawołanie, gdy tym czasem Ros- 
sya widocznie s ta ra  się o to, aby jako 

. wierzycieika Turcyi nie ściągnęła na 
, siebie zarzutu bezwzględności. Przed 
, wybuchem wojny była chwila, k tórą 
powszechnie charakteryzow ano w ten 
sposób, że -v Stam bule sterling  w al
czy z rublem  i od rezultatu tej walki 
zaw isł cały dalszy przebieg spraw y 
wschodniej. Po w ycieńczeniu skarbu 
tureckiego podczas wojny dwuletniej 
w Stambule chcianoby może znowu 
wprowadzić taką walkę, a Rossya, choć 
ja także wojna w ycieńczyła finansowo, 
jest jeszcze dość zamożną, aby w Stam 
bule wysoko ceniono jej przychylność. 
Co do politycznej strony tej ryw aliza- 
cyi angieisko-rossyjskiej rzecz się m a 
także tak, jak  przed wojną. W Turcyi 
istnieje stronnictw o, które wzięło roz
brat z tradycy jną sym patyą dla Anglii 
i w sojuszu z Rossyą widzi najwięk 
sza korzyść dla państw a. Mahmed- 
Nedim basza, były  w. wezyr, jest gło
wą tego stronnictw a, a naw et o s ła 
wnym bohaterze plewnieńskim, Osma
nie baszy, mówią, że podziela to zapa
tryw anie.

Czy dla Europy jest to obojętnem, 
że T urcya z wielkiej uprzejmości dla 
Rossyi i wdzięczności za ostatni list

cara  zrzeka się wykonania praw  za
strzeżonych jej co do B ałkanu i R u
melii w traktacie berlińsk im ? Wolno 
Turcyi zapoznawać w łasne interesa, 
jak  to już nieraz czyniła, wolno jej 
zrzekać się praw  traktatem  berlińskim 
zastrzeżonych, ale z tego nie może 
w yniknąć rezulta t, rów nający się oba
leniu trak tatu  berlińskiego w drodze 
jednostronnego układu rossyjsko - tu 
reckiego. Nikt nie myśli narzucać T u r
cyi B urgasu, Iehtim anu i wogóle Ru- 
inelii, jeżeliby T urcya powiedziała, że 
zrzeka się wszystkiego, ale ztąd nie 
w yniknęłoby bynajmniej połączenie Ru- 
melii z B ułgaryą po za plecyroa E u 
ropy, w brew  jej woli a w myśl agi- 
tacyj tiruowskich. W  chwili, kiedy 
T urcya powie, że zrzeka się wszelkich 
praw  do Rumelii, bądź to z wielkiej 
uprzejmości dla Rossyi, bądź to wsku
tek przekonania, że nie jest już zdolną 
do utrzym ania swojego zw ierzchnictw a 
nad tą prow incyą, nie su łtan  i nie 
ca r sam , lecz Europa w ydęć by m u
siała postanowienia, co się m a stać 
na przyszłość. Los Rumelii i ściśle 
z nią związany pokój na wschodzie 
to nie przedm iot dla podarunków  mo
narszych, to spraw a obchodząca E u 
ropę i podległa jej orzeczeniom. Siłą 
oręża zwycięskiego nie dokazała Ros
sya tego, żeby trak ta t paryski został

Z tego powodu wiadomość o roko
w aniach rossyjsko-tureckich nie bu
dzi dziś takich obaw, jakieby nieza
wodnie pow stały w chwili, gdy je 
szcze wątpliwem było rozpoczęcie ew a
k u a c ji w  maju b. r. Zupełnie oboję
tną jednak  nie jest ta sp raw a i być 
nią nie może, dopóki ew ak u ac ja  jest 
w toku. dopóki ostatni żołnierz ro s
syjski nie opuści terytoryum  okupa
cyjnego. Lyplom acya europejska nie 
przestanie zatem czuw ać nad tern, aby 
w Stam bule iub Liwadii nie zaszło 
nic takiego, coby w ostatniej chwili 
mogło sparaliżow ać postanow ienia tra
ktatu berlińskiego.

zniesiony w ton s i ak  sic  to>) o
jej podobało. T raktat berliński stoi na 
rów ni z traktatem  paryskim , więc cze
go przed dwoma laty nie dokazały 
zw ycięstw a rossyjskie, tego nie dokaże 
w spaniałom yślność su łtana w zrzeka
niu się p raw  nadanych mu przez E u
ropę z tern zastrzeżeniem, że będą w y
konyw ane pod okiem i kontrolą E u
ropy.

E w ak u ac ja  Rumelii już się roz
poczęła, Rossya, przekonawszy się o 
niemożności ominięcia postanowień tra 
ktatow ych, poddała się im wyraźnie.
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S P A D K O B I E R C Y  K A S S Y E R A
OPOWIADANIE GARBUSKA

przez

Au t o r a  „Kł o p o t ó w  St a r e g o  Ko m e n d a n t a "

(Ciąg dalszy.)

Ten pan kassyer był to m ę ż c z y  zna śre
dniego wzrostu , nieco otyły, z białemi już 
jak mleko włosami, a jak mi się zdawało, 
bardzo do nieboszczyka ojca podobny. Głowę 
tylko trzymał na dół, a szedł prędko i cos 
r ę k a  gestykulował, jakby ch. iał kogoś do zie
mi przybijać. Pani Pelagia opowiedziała mu 
prośbę ciotki, która go pocałowała w rękę i J 
do nóg mu się skłoniła, ale jemu coś pilno 
było do kaneellaryi, bo nie do słuchał końca, 
na mnie tylko rzucił okiem, a idąc dalej przez 
kuchnię, powiedział-

— No wziąć, wziąć, toć się pożywi!....
Potem, trzymając już klamkę w ręku,

obrócił się ku mnie :
— Oożeście go w taki mundur ubrali?
— To po Onufrym z Warszawy....
—  Hm, po Onufrym. Prawda że to on 

umarł.... Prawda, to jego mundur z komissyi 
skarbu.

— Pisze ładnie i czyta z każdej książ
ki — dodaje ciotka.

— To dobrze, dobrze, dajcie mu jeść. 
A ty Zalesiecka powiedz swojemu, że on jak 
mi tak drzewo będzie wykradał z lasu i ży
dom woził do miasta, to choć krewniak mos- 
panie, oddam do sądu....

— Niech też wielmożny kassyer nie

wierzy, to ten Kacper gajowy ma złość do 
mojego, i nie przymierzając jak pies jaki przed 
wielmożnym kassyerem szczeka.... Żeby mu 
wprzód ręka uschła....

— No, no, no, już ja wiem, co mówię— 
przerywa pan z białą głową. — Z wami to 
na żaden sposób nie można dobrze.... Daję 
co mogę , pcham , a zawsze z was dziurawe 
worki i sami skubiecie na wszystkie strony. 
Pamiętaj, powiedz mu odemnie, że wsadzę 
do kryminału.. .

Otóż w ten sposób dostałem się do pana 
kassyera w Zielonce, którego kazano mi stry
jem nazywać. A był to już stary człowiek, 
dawny poborca kassy gubernialnej, emeryt, 
który zakupiwszy dawniej Zielonkę, od kilku 
lat sarn gospodarował na niej i był patrynr- 
ehą wszystkiej okolicznej drobnej szlachty, 
z której sam pochodził. Nie mając żony ani 
dzieci, wziął do siebie na gospodynię stry
jeczną siostrę Pelagię, wdowę po zmarłym 
rządcy dóbr, i dziećmi jej, których było sie
dmioro, opiekował się jak swoją własną ro
dziną. Dwie córki już wydnl za m ąż , ti-zeeia 
była jeszcze panną, dwóch synów oddawał 
do szkół do Warszawy, a jednego wysłał za 
granicę, aby się na inżyniera kierował.

Pani Pelagia, którą ciotką nazywałem, 
dobra była bardzo kobieta i pamiętała o wszy
stkich wygodach starego, ale też panowała 
nad nim zupełnie. Stryj Józef choć nadzwy
czaj skrupulatny w życiu , był jednak dosyć 
roztargniony i gdyby mu nie podano obiadu, 
gotów nic nie jeść cały dzień, a co do ubra
nia, to chodziłby w jednem dopóty, dopókiby 
z niego samo nie spadło. Na wsi gospodaro
wał zawzięcie, to coś budował, to przenosił, 
to nowy folwark zakładał, a zawsze czynny, 
łagodne i wyrozumiały. Nie było dnia, żeby 
gromada braci szlachty nie przyjeżdżała do 
niego po poradę i na sąd, jak mówili. On to

wszystko spokojnie wysłuchał, papiery od
czytał , prośbę im albo pozew napisał, i do 
miasta pojechał, i w sądzie stanął, aby tylko 
bracię szlachtę obronić.... Czasem to i wy- 
wykrzyczał, za drzwi wypchnął jak ojciec 
j a k i , a mimo to szlachta zawsze jak jeden 
człowiek stawała za kassyerem, i jak przy
szły roboty pilne , to gdzie jak gdzie trudno
0 najemnika, ale w Zielonce przychodziło 
tego rojami, że czasem rady sobie z tein dać 
nie było można.

Pani Pelagia najsolenniej była przeko
naną, że ka-syrr cały swój majątek dzieciom 
jej zapisze, więc co do innych krewniaków 
bliższych i dalszych, pilnowała się bardzo,
1 zawsze tam jakieś niekorzystne dla nich 
wiadomości przynosiła kassyerowi. Skutkiem 
tego jej synowie i córki uważali się już za 
paniczów, a dobrodziejstwa kassyera za obo
wiązek. Kiedy przyszły jakie święta, zjeżdża
ło się to wszystko do Zielonki całą gromadą 
z mężami i dziećmi i służącemi i gospodaro
wało jakby u siebie w domu.... Po całych 
dniach ogień tylko huczał w kuchni, piekło 
s ię , gotowało, smażyło, a Berek arendarz i 
ulubieniec kassyera, już nie schodził z wóz
ka, jeżdżąc do miasteczka po różne sprawun
ki. Szczególniejszego też rodzaju arendarz był 
z tego Berka. Żaden katolik, a nawet blizki 
krewny nie byłby tak przywiązany do kogo, 
jak 011 do pana" Józefa. Tysiące mu dawał, 
największej wagi interesa powierzał, a on 
nigdy mu na grosz nie chyb ił , i zawsze z 
uszanowaniem, a powiedziałbym nawet z cala 
czcią patrzył na kassyera jak na bożka jakie
go. Nigdy się o nic nie upomniał, na nic 
nie poskarżył, a co tylko powiedział, lub 
zrobił pan kassyer, to było święte i mądre i 
dobre. Godzien rano i wieczór musiał być na 
naradę u pana Józefa, a mieli zawsze jakieś 
sekreta i rozmawiali po niemiecku tak, że

Rada państwa.
Mowa posła ks. Kanonika. Buczki,  

miana w Izbie poselskiej dnia 5 b. m. wśród 
obrad nad rezolucją, domagającą się wczes
nego zniesienia dyecezyi tarnowskiej, brzmi 
w przekładzie z stenogramu, jak następuje;

Podziwiani anielską zaprawdę cierpli
wość wys. Izby, z jaką wysłuchała wywo
dów szanownego preopinanta mojego (Rusi
na ks. Zakliuskieg ’)■ Zabierając głos jako ka
płan dyecezyi tarnowskiej, obeznany z stosun
ki jej dokłtdniej, do tej rezolucji szanowne
go p. S turmą, zmierzającej do zwinięcia dye- 
zyi tarnowskiej, proszę pana prezesa i wys. 
Izbę co najmniej o tę samą cierpliwość, ja 
ką poświęciliście szanownemu preopinantowi 
mojemu. (Wesołość). Proszę o to tem więcej, 
ile że jestem zniewolony wypowiedzieć na- 
samprzód słów kilka odnoszących się do włas
nej osoby.

Wys. Izba w roku zeszłym niemal je 
dnomyślnie przyjęła moją rezolucję o reak
tywowaniu bis'.u] ' w a kra’ owakiego; tak sa
mo J. Eksc. pan minister spraw duchownych 
życzliwie ocenił mowę, którą wówczas wygło
siłem, a nawet na miejscu nąjwyższem przy
jęto ją bardzo łaskawie. Nadto najprzewie- 
lebniejszy reprezentant Stolicy świętej u dwo
ru naszego wziął ją za podstawę sprawozda
nia do Rzymu. Od tej chwili sprawa przy
spieszonym postępowała krokiem, a dzięki 
wys. rządowi i wys. Izbie dziś rzeczywiście

ciotka Pelagia nieraz podsłuchując podedrzwia-
mi złościła s ię , że kassyer jak żyd po żydow
sku szwargocze.

Stryj Józef, pozwoliwszy mi przytulić 
się na dworze, z początku nie bardzo się mną 
interesował. Dano mi kącik w pokoiku obok 
jego kaneellaryi, ze starych sukni po pani
czach przerobiono jakieś ubranie, obiad ja
dłem z gorzelanyra. wieczorami ciotka ka
zała mi drzeć pierze, a w dzień posyłali mię 
z kluczami do lamusa, a najczęściej do sto
doły do sprzętu zboża. Kiedy stryj zobaczył 
czasami, że ubranie ze mnij leci, wspomniał 

t Berkowi, aby mi tam na Franciszkanach w 
j Warszawie kupił jaką starzyznę, miejscowy 
i szewc łatał mi huty, a o bieliźnie pamiętała
1 pani Pelagia, u której z powodu nieograni- 
j czonego posłuszeństwa miałem niejakie łaski.

Najgorzej było, jak zjechała się familia 
na święta. Chłopaki pani Pelagii nie wiem 
dlaczego mię nie cierpieli, i nie było takiego 
figla, takie j dokuealiwości, której by mi nie 
robili. Nawet podczas sn u , to oblewali mnie 
wodą, to ściągali ze mnie kołdrę, wołając, że 
się pa l i , to kładli, cichaczem różne rzeczy 
na garbie, i potrącali nazywając Ezopem.

Otóż takie było położenie moje we dwo
rze kassyera do dnia 19 marca i do owej 
sceny z powinszowaniem, którą na początku 
opowiedziałem. Od tej bowiem chwili zaczał 
mi się kassyer baczniej przypatrywać, i w sto
dole, gdzie nie było pani Pelagii, dopytywał 
się o różne rzeczy z mojej przeszłości"

To ty sieroto nie znałeś matki ? — 
m ów ił, głaszcząc mię po twarzy —  a dobre 
z ciebie wyrosło dziecko. I ładnie, bardzo ła
dnie piszesz Wawrzusiu; dobrze że wiem, 
będziesz mi pisał rachunki, bo mi już oczy 
nie służą, a za to wygodniej ci będzie w po
koju.... W stodole zawsze bywają" przeciągi, 
a ty kaszlesz ciągle....



wielkiemi kapitałami, z rozległemi lasami i J eo sme to. AMniemam przeto, że z spoko-
gruntami i t. d. Wszystkie dobra te zabra- i jera serca możemy i powinniśmy głosować 
no bez dopełnienia prawnych warunków i przeciw tej rezolueyi. 
wcielono do funduszu religijnego, bez poro- , Jako drugi motyw prze<
zumienia się z kościołem, całkiem jednostron
nie i samowolnie też niemi zawiadowano 
Co jednakowoż muszę powiedzieć preopinaa- 
towi — albowiem każdemu pragnę oddać 
sprawiedliwość, suum cuiąue — nigdzie ko
ściół nie znalazł tyle opieki jak w Austryi, 
a to nietyiko kościół rzymsko-katolicki, lecz 
i grecko-unicki. I w samej tylko Austryi z 
zabranych dóbr nie inkamerowano, t. j. ni
czego nie uznano za własność skarbową, ni
czego z nią nie pomieszano, lecz uznano za 
własność kościelną, jako własnością kościel
ną zawiadowano i na cele kościelne używa
no. A tak dzisiejszy fundusz religijny pow
stał jedynie z funduszów kościoła łacińskie
go. Co się tyczy dóbr inkamerowanych już 
to za rządów polskich, już to później, niech
że preopinaut wytoczy proces państwu Uz
nano bowiem dawniejsze dobra koronne za 
skarbowe, ale to, co wzięto do funduszu re
ligijnego, po dziś dzień uważane jest za włas
ność kościelną.

Pierwszy domagał się w Rzymie utwo
rzenia biskupstwa , tarnowskiego cesarz Józef; 
utworzono je w r. 1785 po raz pierwszy 
bullą Piusa VI. Odtąd przechodziło różne 
zmiany, o których mówić tu nie będę, aby 
was nie nużyć. Trzeba mi jednak nadmienić, 
że, gdy po rozlicznych zmianach w r. 180eęj 
już było zniesione, utworzono znów w roku 
1821 staraniem cesarza Franciszka nowe

połączeniu
dyeeezyi tarnowskiej z krakowską przywodzę 
zbyt wielką już dziś rozległość dyeeezyi t a r 
nowskiej. Wiadomo w in  . panowie, że do 
rządów biskupich między innemi należy pra
wodawstwo duchowne i nadzór. Jeśli zaś 
ład tak w kościele, jak w państwie, polega 
na przestrzeganiu ustaw, ważnym obowiąz 
kiem przełożonego jest dopilnować tego. Naj
stosowniejszym zaś sposobem wykonywania 
nadzoru są wizytacye generalne, t j. inspek
c j i  i dochodzenie na miejscu, czego doko- 
nywują bh-kupi osobiście. To wizytacye ge
neralne są biskupom najsurowiej nakazane 
przez sobór Tiydeucki. Biskup powinien ob
jeżdżać dyecezyę co rok, a jeśli zbyt rozle
gła, co dwa lata. Gel tych wizytaeyj jest 
piękny i wzniosły: utwierdzać lud w praw
dziwej wierze i obyczajności, bierzmować, 
opiekować się dobremi obyczajami, złe n a 
prawiać. A nadto sprawy państwa są celem 
ich objęte, jak np, kontrola ksiąg kościel
nych i t. p. Jeśli się dopiąć cho.e tych ce
lów, dyecezye powinny być zaokrąglone, j  
zwarte i nie tak rozległe, aby biskupowi i

uwieńczona już pomyślnym skutkiem, albo
wiem opłakany w Krakowie stan rzeczy już 
się skończył. Nie mogę jednak przemilczeć 
zasług szanownego kolegi p. dr. Weigla, 
który od lat wielu bronił sprawy w tej wys.
Izbie, za co należy się mu najzupełniejsze 
uznanie. A jednak, panowie, starania w waż
nej tej sprawne wydały dla szanownego ko 
legi mojego i dla mnie baruzo złe owoce; 
koledze mojemu tylko obelgi najnikczemniej
sze w słowie i piśmie, mnie zaś list otwar
ty pewnej osoby niepowołanej, która, szpe
cąc moje przemówienie, podsunęła mi mnó
stwo myśli i wyrażeń, jakich nigdy nie mia
łem, nigdy też nie wypowiadałem. Ten tak 
zwany list otwarty przyjąłem milczeniem 
wzgardy: ale jawnie zganiły go wysokie po
wagi kościelne i cywilne, a to dostatecznem 
już jest mi zadośćuczynieniem.

Dziś mamy sprawę z rezolueyą p. Stur 
ma, która brzmi: „Wysoka Izba zechce u- 
chwaiić: wzywa się rząd, aby z jaknajwięk- 
szym pospiechem starał się o zwinięcie bi 
skupstwa tarnowskiego, a połączenie z kra
kowskiemu Przeciw tej rezolueyi wypadami 
oświadczyć się z najgłębszego przekonania; 
winienem to krajowi, dyeeezyi i biskupowi 
mojemu. Proszę o względność, gdybym w 
wywodach moich, wyszedł może po za gra 
nice treśeiwości; ze względu na nieco ob
szerną mowę szanownego preopinanta już i 
tak opuszczę dla pory spóźnionej znaczną 
część tego, cobym miał powiedzieć, zadowo
lę się tem. co koniecznie wypowiedzieć 
trzeba.

Przeciw połączeniu biskupstwa tarnow
skiego z krakowskiem przywodzę nasamprzód 
układ między cesarzami Józefem II i F ran
ciszkiem I z jednej, a papieżami Piusem VI 
i Piusem VII z drugiej strony, odnoszący się 
do utworzenia biskupstwa w Tarnowie. Wia
domo, że podział dyecezyj tak wielce waż
nym jest momentem w ogólnych rzą- w r. 1826 do Tarnowa, przeznaczone są 
dach kościelnych, iż z natury rzeszy i z pra-j stałe fundusze i kapitały z funduszu religij- 
wa stosowności tworzenie, zmiana i zwinię- ! nego, mianowicie na biskupa 12,000 zł. ra. k., 
d e  biskupstw musi należeć do papieża. Ja- j na trzech prałatów po 1,200 zł. i na ezte- 
k.oź od tysiąca lat Stolica święta wykonywa 1 rec-h kanoników po 1000 zł., dalej na wi- 
swe prawo tworzenia, ograniczania, rozlą- \ karyuszy katedralnych, na seminaryurn z 60 
czonia, łączenia, przenoszenia ich i zwijania, i więcej alumnami, później jeszcze na teolo- 
Rozumie się, że rządom państwa służy pra- j giczny zakład naukowy. Jest przeto układ 
wo współdziałalności, a to dlatego, ze utwo- i między cesarzem a papieżem, i nie zdaje mi 
rżenie biskupstwa jest sprawą tak ważną, iż 1 się, iżby można jednostronnie zrzucać z sie-
wnika także w stosunki cywilne z powodu i bie wiążące się z nim zobowiązania. Biskup- j kup krakowski siifraganii w Krakowie, kole

giaty w7 Kielcach > w Tarnowie, gdzie by
wali biskup in  -pnrtibus , a nawet z Sando
mierza takiż biskup objeżdżał dyecezyę kra
kowska w dekanatach po prawym brzegu 
Wisły/

Gdyby zaś, .jak z innej strony żądane., 
chciano podzielić dyecezjfe tarnowską między 
Kraków a Przemyśl, sprawa pogorszyłaby 
się jeszcze. Dyecezya przemyska bowiem ma 
obszaru 410 mil kwadr, z 27 dekanatami, 
262 paraliam' i ludnością rzymsko-katolicką 
800.000 dusz. Gdyby do dyeeezyi tej dodano 
jeszcze znaczną część tarnowskiej, miałaby

zbytniej rozległości dyeeezyi tarnowskiej go
tów był odstąpić do dyeeezyi krakowskiej. 
Na to odpowiedział, że gotów odstąpić całe 
pięć dekanatów, t. j. Białę, Oświęcim, Ska
winę, Wadowice i Żywiec, dalej dziewięć pa- 
rafij dekanatu wielickiego, t. j. Bierzanów. 
Biskupice. Grabie, Kosociee, Podgórze, Pod- 
stolice. Świątniki, Wieliczkę, i Wióblowice. 
trzy parafie dekanatu dobrzyekiego, t. j. 
Dziekanowice, Siepraw i Zakliczyn ; siedm 
parnfij dekanatu myślenickiego, t.j .  Budzów, 
Jawornik, Krzywaczkę z Bęezarką, Harbuto- 
wiee, Lanckoronę, Sułkowice i Izdebnik, aa- 
koniec cztery parafią dekanatu makowskie
go, t. j. Lachowice, Mucharz, Suchę i T a r 
nawę. W t a sposób zaokrąglenie dyeeezyi 
krakowskiej byłoby takie: miałaby 10 deka
natów z 138 'parafiami, ludnością 500.000 
dusz i obszarem 88 mil kwadr. I tak, pano
wie, zdaje mi się, byłoby najlepiej, gdy tym
czasem owe dwa inne projekty nietyiko nie 
przyniosłyby pożytku ani państwu ani Ko ■ 
śeiołowi, lecz owszem byłyby szkodliwe. 
Praktyczną mojem zdaniem i pożyteczną dla 
państwa i Kościoła myśl podałbym w połą
czeniu Szląska austryackiego z dyecezya 
krakowską.

Zresztą wypada mi dodać jedną jeszcze
trudno było spełniać swój urząd. Otóż, pa- i uwagę. Czasy dzisiejsze w wyższym" jeszcze 
nowie, zechciejcie zastosować to do rozbiera- j  stopniu wymagają od biskupów dopilnowania 
nej tu sprawy połączenia dyeeezyi tarnow- | obowiązków, stykaniasię z ludnością i pouczania
skiej z krakowską Dyecezya tarnowska ma ' "  —  — ....
już dziś 245J/a mil kwadr. obszaru, krakow
ska 21 y2. razem 267 mii kwdr. ; dyecezya 
tarnowska ma 26 dekanatów, krakowska 5,

biskupstwo w Tyńcu, co do którego bullę i razem 31 ; dyfeezya tarnowska ma 335
cyrkumskrypeyjną ma w ręku. Nie chcąc 
doświadczać cierpliwości wys. Izby, nie przy
toczę z niej nic. W bulli tej stanął między 
Franciszkiem I a Piusem VII układ, w któ
rym powiedziano wyraźnie, że dla biskup-

rafij, krakowska 45, razem 380; dyecezya 
tarnowska ma ludności katolickiej 1,i 15,000 
dusz, krakowska 150,060. Nie biorąc nawet 
względu na liczbę dekanatów i na zaludnie
nie, lecz choćby tylko na obszar 267 mii

stwa w Tyńcu, przeniesionego następnie | kwadr., wierzajcie mi, panowie, że biskup,
chcąc obje-hać całą dyecezyę przy złych
drogach, mostach, górach i t. d., mogąc
nadto korzystać do tego tylko z pory po- 
wioseunej* mianowicie z jednego miesiąca po 
świętach, i musząc jeździć z jednej parafii
do drugiej często po dwie i trzy mile, obje
chałby całą dyecezyę zaledwie w 20 latach. 
Nie można tu czynić zarzutu, że dyecezya 
krakowska była niegdyś trzy razy większa 
od tarnowskiej; wówczas bowiem miał bis-

rozlicznyeh punktów stycznych między rzą- j stwo tarnowskie istnieje tedy, panowie, 
darni państwa a kościelnemi, szczególniej, I i istnieć będzie, dopóki nie nastanie jakakol- 
gdzie chodzi o środki pieniężne. Nikt przeto j wiek zmiana w sposób legalny, co stać się 
nie zaprzeczy rządowi prawa współdziałalno- : może tylko przez władzę, która je utworzyła, 
śei, a nawet inieyatywy. Zasadę tę zawsze | t. j. przez papieża. A jeśli tak, na cóż tedy 
uznawał kościół, przyjęto ją też do ustawy j rezolucja o rychle zw inięcie biskupstwa tar- 
państwa z dnia 7 maja r. 1874. Na tej za- .-rawskiego i połączenie z kiakowskiem? Z na
sadzie stanęło też biskupstwo tarnowskie j czy to osłabiać znaczenie rezoiucy.j, uchwa- 

Tuż po rozbiorze Polski większą część : łając takie, których rząd sam wykonać nie 
dyeeezyi krakowskiej wcielono do Austryi, a j  może.
wraz z nią — muszę, to powiedzieć preopi- 
nantowi — mnóstwo dóbr, z których wy
łącznie składa się dzisiejszy fundusz religij
ny. Wielkie dobra Muszyńskie z 34 miejsco
wość,iami i zakładem leczniczym Krynicą, 
dalej Radłowskie z 14 miejscowościami, re
prezentujące dziś wartość 1,200.000 zł. wraz 
z indemnizacyą ciężarów gruntowych, dalej 
Uszew, Trzcianę, Bierzanów, Borek, Bisku
pice i t. d. i t. d., bogate opactwo Benedy
ktynów w Tyńcu z 74 miejscowościami, z

A nadto uczynię uwagę delikatnej na
tury. Wszakże biskup tarnowski jeszcze ży
je, i życzę, aby z łaski Bożej żyi jeszcz
jak najdłużej na pomyślność swej dyerezyi. i obszaru 503 mile kwadr, z 34 dekanatami. 
Dla Krakowa zaś, dzięki Cesarzowi JMci i j 308 parafiami i ludnością 1,072.000 dusz. 
energii rządu, nowy biskup już zamianowany, j  Ztąd i ten projekt, nie zaleca się bynajmniej. 
Rezolucja przeto właściwie straciła raeyę ; W skutek najwyższego postanowienia z dnia
bytu. Przyzwoitość wymaga nie żądać, aby 
orzekano cośkolwiek tak mimochodem o 
czcigodnym 81-letnim biskupie, jakim jest 
JE. bar. PukaDki w Tarnowie, tak z góry

22 września r. z wyszło wprawdzie do bi
skupa tarnowskiego rozporządzenie mini,ste
ry afńe z zupełny ni planem podziału i zawezwa
niem, aby się oświadczył, co by z powodu

I od tego czasu siadywałem już w kan- Dla niego ja w iem , że wszystko się
cellaryi stryja przy jego biórku, prowadziłem i znajdzie.... Garbaty w modzie.... 
regestra gospodarskie, a bardzo często prze- ! —  Myślę, że i dla drugich się znajdzie
pisywałem różne akta sądowe w sprawach 
braci szlachty, któremi się stryj Józef zajmo
wał. Zato pani Pelagia na mnie bij zabij. Nie 
mogła mi darować tego powinszowania z ko
szem kwiatów, tembardziej, że żaden z jej 
synów ani czegoś podobnego ani nawet listu 
z powinszowaniem dla wuja na święty Józef 
nie przysłał. Nie rozumiejąc tego wówczas, 
o co chodziło pani Pelagii, martwiłem się 
bardzo n ;ełaską ciotki, która od tego czasu 
inaczej nie wołała na mnie jak tylko: garbu
sie, i nigdy nic nie podała mi po ludzku, 
ale rzucała jak psu. Raz nawet pamiętam tak 
się posprzeczała z kassyerem o mnie, że ka
zał mi siadać z sobą do stołu, iż cisną wszy 
kluczami o ziemię , powiedziała staremu :

— Albo ja , albo garbus! Wybieraj kas- 
syerze!

— Pelasiu — mówił łagodnie stryj Jó
zef — co on ci zawadza ? P a t rz , to takie 
biedne i nieszczęśliwe.... jak możesz robić 
podobne porównania. Oo ty, to nie Wawrzuś! 
Bój się Boga toć trzeba mieć lii ość nad sie
rotą.... Sama jesteś matką i wyobraź sobie, 
żeby tak twoje które....

— Moje co innego, a on co innego ! 
Ja jeżeli służę kassyerowi, to niech będzie 
kassyerowi, ale żebym miała starą bieliznę 
łatać jakimś tam garbatym przybłędom , to 
niedoczekanie iego ... jeszcze mu na talerz 
nalewaj.

— Któż clę o to prosi, ja ma sam na- 
N ę, a gdy idzie o bieliznę, toć przecie mo
żna znaleźć kogo we wsi — ja zapłacę....

— Tak , ja wiem , pan kassyer tylkoby 
płacił! Ooo, jest też na to, jest....

— Znajdzie się moja droga, czy to

i znajduje — odrzekł rumieniąc się stary — 
a oni o tem nawet raz do roku nie raczą 
sobie przypomnieć.. .

Tego już było zanadto dla pani Pela
gii ; pierwszy raz pan kassyer tak ostro do 
niej przemówił, więc zaczerwieniona z gnie
wu , trzasnęła tylko drzwiami i wyszła z o- 
kropnym płaczem. Dałem sobie chleba, da
łem — powiedz ał głośno stryj Józef, po
cierając łysinę — zbudziłem licho.... no, ale 
raz trzeba było....

W kilka dni potem , gdy pani Pelagia 
już się nieco udobruchała i wszystko szło 
zwyczajnym porządkiem, do czego jak się 
zdaje najbardziej przyczyniło s ę wysłanie 
dwóch wozów ze zbożem i innemi zapasami 
do starszej córki pani Pelagii — zjawiło się 
kilku nieznanych, żydów we dworze. Pan kas
syer i Berek długi czas konferowali z nimi, 
potem jeździli do lasu , oglądali, targowali 
się, a wszystko w sekrecie przed ci-dką, któ
ra już sobie rady dać nie mogła z ciekawo
ści. Nareszcie nie mogąc wytrzymać, pocią
gnęła arendarza do swego alkierza, a czę
stując śliwowicą, zaczęła narzekać, że kassyer 
ma już jakieś przed nią sekreta , czego da
wniej nie bywało.

— Niech imość będzie pewna — mó
wił biblijnym tonem pan Berek — że co 
wielmożny kassyer ro b i , to dobrze rob i! Jaki 
to mądry jest pan, to jemu i nasz rabin z 
Kocka nie potrafi. On wie co ro b i , i dla 
kogo ro b i!...

— Otóż to mój Berku, że ja nie wiem 
na pewno....

— Jakto imość pani nie wie? A komu 
on co daje? a komu posyła, a kto jemu nie
daleko ?ercą ?

— Bo widzisz ten Wawrzuś garbaty...
— Oha cha cha! z,(śmiał się Berek, 

bom wszystko to przeze drzwi słyszał —  co 
Wawrzuś? ten Wawrzuś? on sobie jest tylko 
Wawrzuś, co więcej ?

— Ale to powinszowanie przeklęte... 
Oj natręż ja uszów Karolkowi, Jasiowi i 
Zuzannie, tylko oni tu przyjadą. . Bębny 
przebrzydłe, żeby też o imieninach stryja 
nie pamiętać. A uczą się to niby w szkołach 
i takiego głupstwa nie potrafią. Mój Boże 
jakie to teraz i szkoły! Słuchajno Berku, jak 
pojedziecie do Warszawy, ale to nie wy
pada...

— No, niech pani mówi.
— Nie, nie, już nierycliło... chyba by 

na Wielkanoc... tylko nie wiem, czy się to na 
Wielka u /cM święta winszuje.

— Dlaczego nie —- odrzekł śrniejąćAdę 
dziwnie arendarz — dlaczego nie? Oui mo
gliby takie wielkie jak ten stół wypisa'ć. jemu 
powinszowanie...

— Ma się rozumieć nie taką bazgra
ninę tego garbusa na małej ćwiartce...

— No, to im też powiedzcie Berku, ale 
to dobrze, i natrzyjcie im uszu.

— Ozy oni sobie dadzą ? Oni takie pa
nicze...

— Prawda że panicze — powtórzyła 
z westchnieniem — nie wiem, skąd to się 
im wzięło; bo to mąż mój nieboszczyk, pa
nie świeć nad jego duszą, był sobie takim 
ekonomem, że niczego nauczyć go nie mo
głam... Dobre człeezysko to prawda...

— Chyba to oni mają z pani Pelagii — 
dorzucił śmiejąc się Berek.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

leJ — Prosz? fiię rozumieć — nie o reakcyi 
lub uszczuplaniu nadanych swobód, lecz w 
duciiu przykazania chrześciańskiego o praw- 
dziwem korzystaniu z własności i swobody. 
A dalejl w zetknięciu z ludnością powinni 
łączyć swoją powagę z władzą świecką pod 
względem nadzoru nad szkołą, tej zaś wska
zywać viam et mritatem  w wzorze Zbawi
ciela, aby zdrową nauką zwalczać mogła so- 
cyalizm i nadużycia swobody. Nie mogę też 
przemilczeć, panowie, że nie powinno się 
gasić ognisk prcmieniącyeli ciepłem i świa
tłem, że powinno się zachować co najmniej 
dyecezye, które d-.iś istnieją. Ztąd też należy 
starać się o zachowanie kapituł i semina- 
ryów, które to duchowne zakłady naukowe 
mają nietyiko w młodzieży zasz zefiać, lecz 
i na zewnątrz rozsiewać wiarę i czystość o- 
fcyczajów ; należy zachować je i starać się o 
dodanie im teologicznych zakładów nauko
wych, aby młodzież różnych stanów poświę
cała się kapłaństwu. Będzie to też zachętą 
do wyższych nauk, bo młodzież t ologiczna 
im wię"cej wykształcona, tem wyżej się pnie, 
a do tęga! potrzebny stopi ń doktorski. Bi
skup, choćby najgorliwszy, nie podoła obo
wiązkom. jeśli nie będzie otoczony światłem 
duchowieństwem. Zakłady teologiczne przy 
sumiuaryach dałyby młodzieży sposobność do 
gruntown rejszego wykształcenia.

Pozozstaje mi pomówić o jedynej, jaką 
wnioskodawca przy toczył,pobudce, która go na
kłoniła do wniesienia tej rezolueyi, t. j. o fi
nansowej stronie tej sprawy. Ja  utrzymuję, 
że właśnie z stanowiska finansowego rezoiu- 
cya wcale nie da się wsprawiedliwić. Co 
tu powiem, niech posłuży zarazem za odpo
wiedź szanownemu preopinantowi. Galicyj
ski fundusz religijny, jak dziś istnieje, po
chodź; wyłącznie z funduszów kościoła rzym
sko katolickiego, a to z funduszów zachod
niej (a więTe nie ruskiej) części Galicyi. Zna
leźlibyście u mnie spisy wszystkich mejsco- 
wości, miast i kapitałów, które wcielono do 
fundulzu religijnego, bom sprawę tę obszer
nie studyował, Grecko-unicki fundusz reli
gijny ma 68 zł. rocznie, a razem z docho
dami interkalaryjnemi ma 598 zł. rocznego 
dochodu. Oo zaś preopinant m w i ł  o do
brach inkamerowanych, złączonych z wła
snością skarbową, nie należących do fundu
szu religijnego, choć preopinaut tak utrzy
mywał, to już rzecz wcale inna; nie poza
zdroszczę mu szczęścia i przyjemności, jeśli 
potrafi z skutkiem przeprowadzić o nie pro
ces przeciw skarbowi. Tu zaś rzecz ma się 
jak następuje : Łaciński fundusz religijny ma 
rocznego dochodu 403.784 zł., potrzeby koś
cioła łacińskiego wynoszą 312.977 zł., pozo
staje przeto 90,807 zł. pr/.ewyżki. Lotrzeby 
kościdła unickiego wynoszą wedle preliminarza 
598.587 zł, Owa przewyżka łacińskiego fun
duszu religijnego ponad wydatki idzie na 
rzecz kościoła unickiego, a to całkiem słu
sznie : kośgjół katolicki bowiem wychodzi z 
tej idealnej, dziś nigdzie indziej nieprakty- 
kowanej zasady, że mienie kościelne jest je 
dno i że kościół bogatszy powinien wspie
rać uboższy. Na tej też zasadzie zaprowa
dzono tak zwany podatek na rzecz funduszu 
religijnego, szkoda tylko, że nie dano go 
przeprowadzić kościołowi. A więc 598.587 
zł. wynoszą potrzeby kościoła unickiego; z 
naszego funduszu religijnego płaci się na to 
90.807 zł., a skarb austryacki dopłaca 
507.132 zł. Z stanowiska finansowego przeto 
rezolucya ta nie da się usprawiedliwić; albo
wiem łaciński fundusz religijny ma przewyż- 
kę, a słuszność wymaga, aby wprzód pokry
wał własne potrzeby, zanim się go użyje na 
inne.

Tem kończę i pokładam ufność w wa
szym światłym rozumie i poczuciu słuszno
ści i sprawiedliwości. Odrzuceniem tej rezo
lueyi spełnicie życzenie całej dyeeezyi, któ- 
ęe często ęnajdowaD wyraz; ą pad to złoży*
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cie dowod taktownej względności, jaka się 
należy 81-letniemu mężom czcigodnemu, 
który wiele położył zasług około kościoła i 
państwa, a wierzcie mi, nikt nie dopatrzy 
się w zachowaniu dyecezyi tarnowskiej 
krzywdy dla finansów austryackich, zwła
szcza gdy się zważy, że połączenie jej z kra
kowską lub przemyską żadnej nie przyniesie 
oszczędności, albowiem wtedy nie będzie 
można obyć się bez wikaryuszów general
nych z charakterem biskupów i trzeba bę
dzie zachować kolegiatę w Tarnowie. _ Nie 
żądając niesprawiedliwości, upewniacie się, że 
katolicy naszej dyecezyi o wiele więcej jesz
cze zagrzeją się dla wspólnych interesów 
monarchii. (Brawo! brawo! z prawicy)

(Mimo przemówienia powyższego u- 
chwalono rezolucyę, jak już wiadomo, 62 
głosami przeciw 50 głosom.)

SPRAWY ZAGEAIICZIE
(Sprawy nicinieckie;.

Szósty wieczór parlamentarny u kancle
rza niemieckiego był jaskrawą illustracyą po
litycznej przemiany, jaka się dokonała w o- 
statnim czasie w Niemczech. Przewódcy li
beralni świecili nieobecnością. Nie ujrzałeś 
tam już, jak dawniej, Bambergera, Laskera, 
Rickerta, Brauna. Śensacyę zrobiło naprzód 
pojawienie się Alzatczyka, deputowanego 
Grada. Ale prawdziwe zdumienie wywołało 
przybycie deputowanych z centrum pp. Schro- 
der-Lippstadta. Forcade, Grtiteringa a prze- 
dewszystkiem Windthorsta, który wkrótce 
po godzinie 9 wszedł do sali w fraku przy
ozdobionym wiolką gwiazdą orderową. Książę 
Bismarck pospieszył naprzeciw swego dotych
czasowego przeciwnika i wprowadził p. Windt
horsta z wielką attencyą do sali, wspierając 
idącego obiema rękami. Następnie przedsta
wił go natychmiast paniom domu. Wkrótce 
potem książę i gość jego tak bardzo odszcze- 
gólniony, zapuścili się w rozmowę, do której 
w charakterze bezstronnego świadka został 
przez gospodarza domu zaproszony narodowo- 
liberalny hrabia Flemming. Rozmowa nie 
miała wysoko politycznego charakteru, lecz 
obracała się w granicach swobodnej poga
danki przy kuflu piwa bawarskiego. Gdy 
książę po niejakim czasie opuścił rzadkiego 
gościa, zaczęli się cisnąć deputowani do u- 
śmiechniętego Windthorsta ogłaszając go żar
tobliwie przewódcą nowej frakeyi, do której, 
wkrótce będą musieli wstąpić. Na wszystkie 
zapytania o treść rozmowy odpowiadał W n d -  
thorst z powagą A u g u ra : E xtra  centrum
nulla salus.

W  obec tego serdecznego zbratania się 
Bismarcka z Windthorstem mimo woli na
suwa się pytanie, co się stanie z dr. Falkiem ? 
Paitra  narodowo - liberalna przewiduje z go
ryczą, że minister ten nie będzie mógł dłu
żej pozostać na swpjem stanowisku. Nie mo
że on przecież przeciw partyi klerykalnej 
wykonywać z dotychczasową surowością u- 
staw, gdy przwódey tej partyi a jego najza
gorzalsi przeciwnicy stali się przyjaciółmi 
księcia Bismarcka. Tymczasem w łonie samej 
partyi liberalnej zaczyna, się zarysowywać 
coraz większy rozłam. Owi praewódzcy frak- 
cyi, którzy stanowczo potępiają program cło- 
wy ks. Bismarcka, a zatem deputowani Barn- 
berger, Rickert, Braun, baron Stauffenberg 
(prezydent Forckenbeck stoi na tem samem 
stanowisku) oświadczyli, że w razie kompro
misu pomiędzy większością frakeyi a kancle
rzem państwa za przyjęciem projektów cłowych 
i finansowych wystąpią z frakeyi. Wprawdzie 
krąży pogłoska, iż za pośrednictwem Laskera 
udało się zażegnać nieporozumienie, ale czy 
na długo — to inne pytanie.

National Zeitung  robi taką uwagę z 
powodu porozumienia pomiędzy Bismarckiem 
i Windthorstem: „Co najbardziej w tem
wszystlriein uderza, to nagłe i niewytłuma
czone przejście z ogromnej nienawiści do 
najserdeczniejszej przyjaźni. Ponieważ tu nie 
chodzi o zawarcie traktatu handlowego, przy 
którym podług wyrażenia księcia Bismarcka 
przedewszystkiem pytać należy, kto jest oszu
kanym, ale o wewnętrzne sprawy, które do
tykają najważniejszego interesu milionów 
Niemców, więc pragnienie poważnego rozwią
zania znajdujemy zupełnie uzasadnionem. Na 
razie nie jesteśmy w stanie wyrobić sobie 
stanowczego wyobrażenia o takiem rozwią
zaniu Pzypuszczamy tylko, że najnowsze 
wypadki mają dowodzić, iż rozwiązanie stron
nictwa centrum nie jest już jednym z owych 
punktów, od których kanclerz robi zależnym 
pokój z Rzymem, a pan Windthorst, jak się 
zdaje, przekonał się o bezowocowności usiło
wań apeilowania od kanclerza do cesarza. 
Dla ludności trudną będzie rzeczą podążyć 
za tą metamorfozą równie szybko, jak jej u- 
legają najwyższe sfery“.

(Zgrom adzenie narodowe bu łgarsk ie ).
Z Tirnowy pisze 28 z. m. sprawozdaw

ca Fot.it. Corresp.: „Ze wszystkich posiedzeń 
bułgarskiego zgromadzenia narodowego naj- 
ciekawszem było to, na którem znakomitą

iasata Irowsta i  dnia 9 i

większością głosów przyjęto wniosek Draga
na Zankowa i towarzyszy o wolność druku, 
tudzież prawa zgromadzeń i stowarzyszeń. 
Burzliwe sceny, jakie towarzyszyły rozpra
wom, zakończyły się wcale poważnie. S tron
nictwo przeciwne, z Bałabanowem na czele, 
stawiało zaciętą opozyeyę, w mniemaniu, że 
zniewoli stronnictwo narodowo-liberalne (tak 
nazywa się stronnictwo Zankowa) do ustępstw 
w sprawie utworzenia senatu i rady stanu, 
zapropowanego przez Bałabanowa. Ale n a 
dzieje te zawiodły. Stronnictwo narodowo-li
beralne oświadczyło, że w Eułgaryi nie 
można zaprowadzić tych instytucyj, albowiem 
nie ma tu ani szlachty, ani. właścicieli wię
kszych posiadłości, w ogóle, nie ma tu roz
maitych warstw ludności i dla tego można 
poprzestać tylko na zaprowadzenie wielkiego 
i małego zgromadzenia narodowego, podobnie 
jak się ma rzecz w Serbii. Niepokój, jaki z 
powodu tego stanowiska stronnictwa narodo- 
wo-liberalnego, zapanował w szeregach kon
serwatystów, zamienił się przy końcu posie
dzenia w- dziki hałas, gdy dep. Slaników 
wypowiedział następujące słowa: „Potrafimy 
przeszkodzić zalaniu kraju przez klikę adwo
katów, t e j  s z a r a ń c z y  w s z y s t k i c h  
k r a j ó w ,  żywiącej się jego sokami!" Te 
słowa były skierowane do Bałabanowa', któ
ry dawniej był adwokatem i były hasłom do 
wybuchu. Bała-banow nie mógł przyjść do 
słowa a wymownemi gestami i krzykiem 
zmuszono go do milczenia. Demonstracyjnie 
opuścił tedy salę posiedzeń wraz z swoimi 
towarzyszami, do których przyłączyli się 
wszyscy biskupi. W dniu następnym prze
dłożyli konserwatyści pisemny protest prze
ciw wolności druku i przeciw zniesieniu cen
zury, motywując ten krok tem, że wolność 
druku szkodzić musi w wysokim stopniu re- 
ligii grecko-wschodniej j  W tym dokumencie 
są zawarte ostre wycieczki przeciw „komu
nistycznym i w ogóle niebezpiecznym" ten- 
deneyom stronictwa narodowo-liberalnego. 
To ostatnie stronnictwo zapatruje się pod 
względem wolności druku i zniesienia cen
zury na Rumunię. Na zarzut biskupów, że 
po zniesieniu cenzury, pisałyby dzienniki 
przeciw religii, jak sira to dzieje w innych 
krajach europejskich, odpowiada stronnictwo 
narodowo-liberalne, że władza kościelna ma 
prawo odpowiadać na ujemną krytykę. Zre
sztą hałas konserwatystów jest nieco przed
wczesny. Wszakże pojawi się jeszcze jakąś 
ustawa prasowa i kryminalna, która postara 
się niezawodnie o to, ażeby wolność druku 
i inne swobody nie wybujały za nadto. U- 
stawa prasowa będzie musiała zatrzymać IX 
rozdział konstylucyi, który mówi na czele: 
jfcPanującą reiigią w Bułgaryi jest religia 
grecko - wschodnia." Każdy biskup, może 
przekonać'się z tych słów, że w Petersburgu 
pomyślano już o tem, ażeby obce wpływy 
nie osłabiały religii prawosławnej. Wobec 
tyeb woluornyślnych dążności bardzo trudnem 
było stanowisko zastępcy ks. Dundukowa, 
dyrektora, sprawiedliwości Lukianowa. Mąż 
ten, wysoko wykształcony nie wszedł dotych
czas w żadną styczność z któremkolwiek 
stronnictwem zgromadzenia narodowego. Po- 
zycya jego wymaga wiele taktu i sprytu, 
ażeby nie wypaść z roli. Łukianow, urzędnik 
despotycznej Rossyi, który w myśl traktatu 
berlińskiego miał w Bułgaryi zaprowadzić 
rządy parlamentarne, zastępca ks. Dunduko
wa, musiał przysłuchiwać się rozprawom nie 
licującym z zapatryaniami rządu rossyjskie- 
g o ! Miał on aprobować i pochwalać wszystkie 
wolnomyślne uchwały, za które w Rossyi 
wysłanoby go na Sybir!

Dziś po południu zamknął posiedzenie 
narodowe ks. Dundukow w sposób uroczysty, 
w obecności zagranicznych konsulów. Przed 
przybyciem jego na posiedzenie, podpisano 
konstytucyę. Pierwszy podpis na konstytu- 
cyi położył prezydent, esarcha Anthimos, 
poczem następują podpisy dwóch wicepre
zydentów, sekretarzy i wszystkich deputowa
nych. Około godziny 4 przybył ks. Dundu
kow, witany przez wszystkich obecnych, i 
odczytał następującą mowę:

„Wybrani księstwa bułgarskiego! Przed 
dwoma miesięcarai powołałem was na życze
nie i z rozkazu najmiłości wiej panującego 
cesarza i z mocy władzy mojej gubernatorsaiej 
dla odbycia zgromadzenia narodowego, ażeby
ście oswobodzonemu krajowi waszemu dali 
legalną reprezentację. Uczyniłem to z rado- 
snem uczuciem i nie bez własnej dumy. W 
imieniu waszego oswobodzieiela zwołałem was 
wolnych, tak że nie potrzebowaliście się o- 
bawiać żadnych wpływów, a to celem wy
pracowania przedłożonego wam statutu or
ganicznego, który ma stanowić silną podsta
wę waszego państwa, księstwa bułgarskiego, 
w myśl życzenia i serdecznej potrzeby n a 
rodu, Ta wielka i pierwsza praca narodowa 
została dziś ukończoną. Nieporozumienia po
wstają często dość łatwo, są nawet nieuniknione 
przy szybkich nowych akcyach takiej donio
słości przy pracach tego rodzaju, jaką wy 
byliście zaprzątnięci. Mimo to nie ustaliście 
w pracy ani na chwilę. Zaufanie i wiara, 
jaką pokładałem zawsze w pobratymczym 
narodzie bułgarskim, zostały zupełnie uspra
wiedliwione. Uchwały wasze w kwestyaeh 
organicznego statutu wywoływały w gronie
aja i m

waszego zgromadzenia rozmaite nieporozu
mienia. Staraliście się zawsze wyprowadzić 
z błędu tych, którzy wam nie sprzyjali i usu
wać wszelkie podejrzenia, żeście jeszcze 
niedojrzali i że jesteście nieprzygotowa
ni do przyszłej wolności politycznej. Szczę
śliwe, prawidłowe i legalne uchwały za
kończyły waszą pracę i tem wzmocniliś
cie uroczyście zaufanie mojego wielkiego 
cesarza ku wam. Konstytucya, która nakła
da na was wielką odpowiedzialność, o d p o 
w i a d a  w z u p e ł n o ś ć i  r z e c z y w i s t y m  
p o t r z e b o m  t e g o  k r a j u  i jest wyrazem 
n a j ś c i ś l e j s z e j  j e d n o ś c i  n a r o d u  b u ł 
g a r s k i e g o .  Żywe i serdeczne rozbudzenie 
się waszego patryotyzmu daje mi zupełną 
rękojmię, że ta konstytucya nie przekroczy 
granic dobrej, roztropnej wolności i że sta
nie się podwaliną waszego szczęścia, w przy
szłych radosnych dniach. Każdy z was nie
chaj czuwa i ochrania tylko co powzięte u- 
stawy waszego bytu samoistnego! Cieszę się 
i mam najzupełniejszą wiarę i nadzieję, że 
przyszłość wasza będzie jasną i szczęśliwą. 
Jestem szczęśliwy, moi panowie, że życzenie 
naszego ukochanego monarchy wybrało mnie 
do oddania wam usługi, chociaż z bojaźnią 
przyjmowałem missyę a to w skutek słabych 
sił moich i pewnej obawy, jaka opanowała 
mnie wobec olbrzymiego zadania w uroczy
stej chwili nowopowstającej bułgarskiej oj
czyzny, która nam Rossyanom jest tak bliską 
w skutek przelanej krwi i historycznego roz
woju. Od dnia dzisiejszego jesteśmy złączeni 
jako dwa bratnie narody, połączeni wspólnym 
węzłem! Ogłaszam niniejszem zgromadzenie 
wybrańców narodu bułgarskiego za zamknię
te i wzywam was panowie, ażebyście powró
cili do waszych zwykłych zajęć. Dziewięciu 
wybrańców narodu ma ukończyć wielkie 
dzieło utworzenia waszej przyszłości i ma 
przystąpić do wyboru pierwszego księcia ja
ko widomej głowy waszej wolno*i i nieza
wisłości. Niech żyje Aleksander II, oswobo- 
dzieiel narodu bułgarskiego, niech żyją Ros- 
sya i Bułgaryal!"

Po tych słowach rozległy się okrzyki, 
a gdy się nieco uciszyło zabrał głos jeden 
z biskupów i zaczął wyliczać ogromne za
sługi, jakie ks. Dundukow i jego zastępca 
Lukianow położyli około Bułgaryi. N„ za
kończenie zaproponował biskm . ażeby obe
cni odmówili modły za tych dwóch dobro
dziejów swoich. Obecni wznieśli okrzyki, po
czem ponownie zabrał głos ks. Dundukow7, 
a podpisawszy protokół, oddalił się z sali. Po 
jego odejściu podpisali protokół wszyscy o- 
beeni konsulowie".

(P roces D ubrow ina.)
Praicitielstw. Wiestnik ogłasza nastę

pujące urzędowe sprawozdanie z procesu, 
toczonego na posiedzeniu petersburskiego 
sądu okręgowego wojennego z dnią) 14 (26) 
kwietnia przeciwko dymisjonowanemu pod
porucznikowi 86go wilmanstrandzkiego puł
ku piechoty, Włodzimierzowi synowi Dymi
tra Dubrpwiuowi: O godzinie l i te j  rano sąd 
zagaił posiedzenie pod prezydencyą prezesa 
sądu, generał-lejtenanta Debois, Skompjpcie 
dwóch sędziów7 wojennych i sześciu człon
ków z pomiędzy sztabowych oficerów. Uskar
żał pełniący obowiązki prokuratora wojen
nego, pułkownik Masłów. Okoliczności spra
wy, jak je przedstawiono w akcie oskarże
nia, są następujące: Dnia 16 (28) grudnia 
1878 r.. w mieście Stara Rusa adjutaut no
wogrodzkiego zarządu gubernkilnego żandar- 
meryi, sztabskapitan Romanowski sporządził 
protokół, świadczący , że przybywszy w tym 
dniu o godz. 2V2 po południu w towarzy
stwie deputata wojskowego majora 86 wil 
manstrandzkiego pułku piechoty, Byczkow- 
skiego, do mieszkania podporucznika tegoż 
pułku, Dubrowina, w celu zarządzenia u nie
go rewizji, nie zdołał jeszcze zawiadomićgo 
o celu swego przybycia, gdy Dubrowin wy
dobywszy z kufra rewolwer, dał ognia, 
skierowawszy lufę rewolweru wprost ku 
niemu, lecz nie zadał mu żadnego szwanku, 
ponieważ Romanowski zdołał odtrącić re 
wolwer i kula ugodziła w sufit. P>dezas 
wszczętej następnie pomiędzy nim a Dubro- 
winem walki, ostatni usiłował jeszcze strze
lać, lecz pozostający dotąd w kurytarzu pod
oficerowie, faudarmi Filipow, Kuchtow i 
Aleksiejew pospieszyli na pomoc i wspólne- 
mi siłami zdołali odebrają Dubrowiaowi re
wolwer. Wówczas podporucznik Dubrowin 
rzucił się do drug:ego pokoju, i wydobyw
szy z szafy sztylet, począł się znów brouić, 
przyczem ranił dość niebezpiecznie po ręce 
podoficera Filipowa i dopiero po długiej walce 
został rozbrojony. Bardziej szczegółowo opo
wiada fakt ten zeznanie sztabskapitana Ro
manowskiego, złożone podczas śledztwa 
wstępnego. Okazuje się z niego, że Roma
nowski otrzymawszy od naczelnika żandar- 
meryi w Nowogrodzie zlecenie dokonania 
rewizji i aresztowania podporucznika Du
browina, udał się o godzinie Iszej w połu
dnie d. 16go (28) grudnia r. z. do Starej- 
Rusy. i przybywszy do dowódcy pułku, puł
kownika Poliwanowa, prosił o wyznaczenie 
jednego z oficerów pułku dia towarzyszenia 
mu w charakterze deputata podczas rewizyi,

obecny zaś tam b. dowódca pułku, pułkow
nik Dołuehanow, oznajmił, że Dubrowin 
jest osobistością charakteru wielce spokoj
nego, i że Romanowski nie spotka z jego 
strony żadnego oporu. Na deputata wyzna
czony został major Byczkowski, z którym, a 
również z podoficerami żandarmeryi Filipo
wem, Kucbtowem i Aleksiejewem, udał się 
Romanowski do mieszkania Dubrowina, do
kąd przybył o godzinie 2giej po południu. 
Pozostawiwszy żandarmów na schodach, 
Romanowski z majorem Byczkowskim, 
wszedł do przedpokoju, poczem major Bycz
kowski na własną prośbę wszedł pierwszy. 
O ile pamięta, w przedpokoju naówezas 
nie było nikogo, drzwi do pokoju na 
lewo były otwarte, a z przedpokoju przez 
drzwi było widać kogoś wyglądającego z sy
pialni. Następnie się okazało, że był to właś
nie Dubrowin, Na zapytanie Romanowskiego: 
„Ozy pan jesteś Dubrowin?" odpowiedział: 
„Tak, ja jestem Dubrowin?" i natychmiast 
rzucił się do kufra stojącego przy ścianie na 
prawo, otworzył go i począł w nim prze
wracać ; za nim rzucił się Romanowski, lecz 
Dubrowin, wydobywszy z kufra rewolwer, 
wy prostował się i skierowawszy lufę do pier
si Romanowskiego, dał ognia, ale Romanow
ski zdołał odepchnąć rewolwer i kula prze
leciała koło niego. Następnie Dubrowin chciał 
znów wystrzelić, lecz Romanowski schwyciw
szy obu rękcma za rewolwer, nie dopuścił 
tego, a następnie przy pomocy nadbieglych 
na huk strzału żandarmów, rewolwer został 
odebrany od Dubrowina. Wówczas ten ostat
ni, wyrwawszy się z rąk żandarmów, rzucił 
się do sąsiedniego pokoju, pochwycił leżący 
na szafie sztylet, i machając nim, starał się 
uwolnić od nacierających, lecz w kcńcu u- 
dało im się przecie odebrać mu broń, przy
czem podczas walki Dubrowin pokaleczył im 
ręce i silnie zranił obie dłonie i f lpow a. 
Zgodnie z tem zeznali też: major Byczkow
ski. oraz podofi' erowie żandarmeryi Filipow, 
Kuchtow i Aleksiejew. Z aktu ekspertyzy le
karskiej dopełnionej nad sztab kapitanem Ro
manowskim i podoficerem Filipowem dnia 7 
(19) stycznia widać, że u pierwszego znale
ziono na prawej ręce nieznaczne skaleczenia, 
u Filipowa zaś na dłoniach obu rąk i na 
palcach 15 poranjeń pochodzących ztąd, że 
Filipow, wyrywaj sc Dubr- winowi sztylet, po
chwycił za ostrze rękami. Przy rewizyi u 
podporucznika Dubrowina odebrano i dołą
czono do sprawy: sztylet, lany żelazny ka
stet, składany nóż mjśliwski, na którym ko
ło rękojeści głoskami drukowanemi był n a 
pis z jednej strony: „pracuj", z drugiej stro
ny: „broń sięil, rewolwer systemu Smith'a i 
Wessona, oraz jedenaście ostrych ładunków, 
z których pięć wyjęto z rewolweru, wreszcie 
w papierach zeszyt zatytułowany: „Uwagi 
rossyjskich oficerów-terrorystów za rok 1878", 
zawierający szereg rad w przedmiocie uży
wania broni, tru izn, pr urabiania paszpor
tów i pieczęci, materyałow wybuchowych i 
innych środków, koniecznych, jak to powie
dziano na początku uwag, do przedsiębrania 
demonstracji publicznych, zbrojnego oporu 
władzom policyjnym i w ogóle do działań, do 
których uciekać się muszą socyahści-rewolu- 
cyoniści celem urzeczywistnienia założeń bun
tu. Uwagi te w związku z własnościami i 
ilością broni znalezionej u Dubrowina, z ze
znaniem ochotnika Łobojki, który wręcz na
zywa Dubrowina rewolucyonistą, tudzież, z 
wszelkiemi innemi okolicznościami sprawy, 
w zupełności dowodzą, że Dubrowin należał 
do kółka rewolucyjno-socyalnego w Rossyi. 
Sam obwiniony podczas całego toku śledztwa 
odmawiał wszelkich wyjaśnień; lecz dnia 16 
(28) stycznia r. b. prosił sędziego śledczego, 
ażeby mu pozwolono zanieść skargę na nie
prawidłowe trzymanie go w więzieniu, a o- 
tzyraawszy zezwolenie, złożył napisane przez 
siebie i załączone do akt pismo, którego o- 
snewa, podobnie jak zachowanie się Dubro
wina podczas oględzin 29 stycznia (10 lu
tego), a wreszcie zadanie sobie przezeń ra
ny, której następstwem było otwarcie jednej 
z żył przedramienia, dały pochop sędziemu 
śledczemu do powątpiewania o normalnym 
stanie umysłowym obwinionego. Atoli spe
cjaliści psychiatrowie, lekarz Litwinow i dok
tor Diuków, którzy czynili obserwacye nad 
stanem zdrowia Dubrowina, przyszli do prze
konania, że oskarżony nie cierpiał na po
mieszanie umysłu i w tej chwili jest zdrów 
pod względem psychicznym. (Dok. n.)

K R O I I K A
— M i a n o w a n i a .  Rotmistrz I klasy 

pułku ułanów nr. 8 Nikodem hr. Potocki, oraz 
kapitan I  klasy pułku piechoty nr. 41 Adolf 
Ulrich jako inwalidzi przyjęci w stan spo
czynku, otrzymali przy tej "sposobności cha
rakter majorów ad honores z uwolnieniem od 
taksy.

— D r .  m e d .  L o n g i n  F e i g e l
uzyskał na wydziale prawa i administracji uni
wersytetu lwowskiego na mocy uchwały grona 
profesorów7 i reskryptu o. k. ministerstwa wy
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znań i oświaty habilitację na docenta medy
cyny sądowej Równocześnie uwolniło c. k. mi
nisterstwo z rozpoczęciem bieżącego półrocza 
letniego dr. .Józefa Weigla od obowiązków za- 
stępcy profesora tegoż przedmiotu.

— O d z n a c z e n i a .  W uznaniu wybi
tnych zasług, położonych podczas akeyi oku
pacyjnej w Bośnii i Hercegowinie, podpułko
wnik pułku pieszego nr. 45 Mikołaj Sanodol 
i przydzielony do sztabu generalnego porucznik 
pułku piechoty nr. 57 Oswald Schmidt otrzy
mali wojskowe krzyże zasługi z dekoracyą wo
jenną

§ N a  p o c z c i e  l w o w s k i e j  oddano 
w kwietniu roku bieżącego 168.854 listów pry
watnych niepoleconych (między temi było 
5800 do adresatów w miejscu); 50.802 kart 
korespondencyjnych; 10.321 posyłek pod opa
ską; 5.802 ; posyłek z próbkami; 170.408 egzem
plarzy gazet: 70 321 listów urzędowych; 37.840 
listów poleconych; 6.500 przekazów na kwotę 
199.728 zł w. a.; 42.923 posyłek wartościo
wych (między temi 8.900 za pobraniem w 
kwocie 69.751 zł. w. a.); ogółem tedy 563.271 
posyłek, zatem więcej o 17.784 niż w kwie
tniu 1878 roku. Nadeszło zaś do Lwowa: 
132.895 listów prywatnych niepoleconych (mię
dzy temi 5.800 do adresatów miejscowych); 
48.932 kart korespondencyjnych; 34.72! po
syłek pod opaską; 4.305 posyłek z próbkami; 
25.148 egzemplarzy gazet; 37 952 listów urzę
dowych ; 82.730 listów poleconych; 14.304 prze
kazów na kwotę 280.907 zł. w. a . ; 23 725 
posyłek wartościowych (między temi 1.100 za 
pobraniem w kwocie 17.920 zł. w. a.). Ogółem 
posyłek 354.712, zatem o 10 418 więcej niż w 
kwietniu 1878 roku.

— B r a k  ł a a s i e n e k , który tak do
tkliwie czuć się daje mieszkańcom naszego mia
sta od czasu zburzenia łazienek przy ogrodzie 
jezuickim, zostanie wkrótce usunięty. Dowia
dujemy się, że dawny właściciel wspomnionych 
łazienek nabył realność Szmoniewskieh przy 
ogrodzie jezuickim położoną frontem do ulicy 
Słowackiego i wybuduje tam nowe łazienki. 
Plany sporządza znany architekt p. Janowski, 
a wewnętrzne urządzenie będzie się odznaczać wy
godą i komfortem. Łazienki te będą ukończone 
w jesieni b. r. i zaraz oddane publiczności do 
użytku.

— W  akadem ii umiejętności
odbyło się dnia 1 maja posiedzenie komisyi 
fizjograficznej. Przewodniczący prof. dr. Ku
czyński powitał pp. Władysława Przybysław- 
skiego, G-odfryda Ossowskiego i Karola Trocha- 
uowskiego, którzy jako nowowybrani członko
wie komisyi po raz pierwszy zajęli swe miejsca 
w jej gronie. Potem zawiadomił obecnych: a) o 
zatwierdzeniu przez wydział mat. przyr. wszyst
kich na ostatniem posiedzeniu przybranych człon
ków, jako to: oprócz wyżej pomienioDych, pp. 
dr. Pr. Kamieńskiego, P. Berdaua, dr. Chału
bińskiego, B. Leszkę, Józ. Bąkowskiego, L. 
Schreitera, St. Przybyłowskiego, X. J. Szme- 
rykowskiego, X. R. Czeżowskiego i Plac. Dzi- 
wińskiego; b) o sprawach bieżących od osta
tniego posiedzenia, a w szczególności o pracach 
nadesłanych do XIII tomu sprawozdań komisyi 
przez pp. Trochanowskiego, Bąkowskiego, dr. 
Rehmana i dr. Wierzbickiego; tudzież c) o 
pięknym okazie żbika, zabitego w Zawoi pod 
Babią Górą otrzymanym w darze od p. .J. Kiena 
za pośrednictwem p. Wł. Białkowskiego. Se
kretarz komisyi dr. Czerny odczytał odezwę 
wydziału krajowego o wybranie delegata do 
ankiety, która ma być zwołaną w celu wypraco
wania projektu do ustawy o rybołostwie. Na 
delegata zaprosiła komisya prof. dra Nowickie
go, a na zastępcę tegoż prof. dr. Wierzejskiego. 
Następnie p. Ossowski odczytał wiadomość o 
labradorytach wołyńskich i przedstawił piękny 
okaz tego minerału, ofiarowany przez siebie do 
zbiorów komisyi. Dr. Rostafiński odczytał wia
domość nadesłaną przez dr. Kamieńskiego o co
raz dalszem rozpościeraniu sio rośliny Flodea 
canadensis w Wiśle i jej dopływach Przy tej 
sposobuośc.i oświadczył dr. Reliman, iż pierw
szym, który dostrzegł tej rośliny w Wiśle pod 
Krakowem, był uczeń szkoły realnej Maryan 
Raciborski. Przewodniczący przedłożył list p. 
Walewskiego pisany do prezesa akademii w spra
wie zamierzonego wydawnictwa słownika geo
graficznego, a przez tegoż odstąpiony komisyi 
fizyograficznej. Po odczytaniu tego listu wy
brano na wniosek przewodniczącego podkomitet 
złożony z prof. dr. Altha, dr. Czernego, p. J. 
N. Sadowskiego, dr. Rostafińskiego i dr. Wie
rzejskiego, i polecono temuż zdać na najbliż- 
szem posiedzeniu sprawę, czy i w jaki sposób 
mogłaby komisya, przychylają'- się do życzenia 
p. Walewskiego, przyczynić się do dokonania 
zamierzonego dzieła. Przewodniczący przedstawił 
nadesłane przez X. Jana Mudraka zęby wraz z 
częścią szczęki, znalezione przy rozebraniu je
dnej części cerkwi w Skopowie Oddano je do 
oznaczenia i sprawozdania na nąjbliższem po
siedzeniu dr. Wierzejskiemu. Nakoniec stoso
wnie do przepisów statutu przystąpiono do wy
boru przewodniczącego komisyi na rok 1879/80. 
Na 20 głosujących otrzymał prof. dr. Kuczyń
ski 19 głosów.

■j" Z m a r l i  w ostatnich dniach w ko
mitacie Sarosanskim deputowany do sejmu wę
gierskiego Wiktor Hollan ; w Belowarze kroacki 
poeta ludowy Ferdynand Rusan,

— Sensacyjną depeszę otrzyma
liśmy wczoraj po południu już po wydauiu Ga
zety, z Petersburga. Depesza ta brzmi: Guber
nator astrachański telegrafuje d. 7 b. m., że 
w Astrachanie zdarzyło się kilka wypadków 
tyfusu wysypkowego. Zarządzono odpowiednie 
środki dla zabezpieczenia szerzenia się choroby. 
Zresztą stan sanitarny miasta jest dobry. Dnia 
7 b. m panowało w Astrachanie gorąco 21

. stopniowe.
— Mongres literacki. P. Edmund 

| About, jako prezydent paryskiego stowarzysze
nia literatów, w porozumieniu z posłem portu-

| galskim w Paryżu, p. Mendes Leal i adwoka- 
! tern Fryderykiem Thomas, jako przowodni- 
j czącym międzynarodowego stowarzyszenia lite
rackiego, jak niemniej z p. Blanchardem Jer- 
rolfl! prezydentem komisyi angielskiej, rozesłał 
w tych dniach zaproszenia na d;ugi międzyna
rodowy kongres literacki, który się odbędzie w 
dniach 9 do 14 czerwca b. r. w Londynie, 
w gmachu królewskiego Instytutu Wielkiej Bry
tanii i zajmować się będzie daiej kwestyą wła
sności literackiej. Przewodniczącym kongresu 
będzie Wiktor Hugo, a urzędowym językiem 
będzie francuski, lubo wolno też będzie każde
mu z uczestników przemawiać w swym ojczy
stym języku. Lord Major Londynu urządzi dia 
członków kongresu bankiet, a burmistrz Strat
fordu nad Avonem zaprosi ich, ażeby odwiedzili 
to rodzinne miasto Szekspira.

— P o g r z e b  k s i ę ż n i c z k i  Krysty
ny orleańskiej, córki księcia Montpensier, od
był się dnia 1 b. m. z wielką uroczystością w 
katedrze sewilskiej. W całem mieście aa znak 
żałoby pozamykane były sklepy. W pogrzebie 
brał udział król Alfons i siostra jego, księżna 
Asturyi.

— Powodzie  w południowych pro-
wincyach monarchii trwają dalej. Droga żela
zna Południowa w wielu miejscach była zagro
żona wylewem rzeki Mur, a ruch na niektó
rych przestrzeniach od kilku dni zawieszony.

— Now y śnieg bardzo obfity, spadł 
dnia 5 b. ni. i następnych w Styryi. W doli
nie górskiej Ramsan pokrył ziemie na metr 
wysoko. Obawiano się, że wielkie szkody zrzą
dził w lasach. W Gmunden przez cały dzień 
niedzielny srożyła się zamieć śnieżna.

— Z  zazdrości w tych dniach na
ulicy pod Wiedniem pewien wyrobnik 52 letni
zastrzelił swoją niewierną żonę, poczem drugim 
wystrzałem sobie odebrał życie. Kiedy prze
chodnie nadbiegli z pomocą, oboje już nie żyli.

—  Bogate kopa ln ie  złota odkryto 
niedawno, jak donoszą St. Fet. Wied. w okrę
gu Krasnojarskim w zachodniej Syberyi. Celem 
wyzyskania, ich utworzyło się towarzystwo 
akcyjne z kapitałem 40 milionów rubli. Ty
siące robotników emigruje teraz do Krasno
jarska.

— Ze  świata zwierzęcego. W
miejscowości Marhisaal, w Karyutyi, pewien 
gospodarz znalazłszy w lesie pięć młodych kun 
dał je w opiekę kotce domowej i przybrana 
matka sama karmi i z największą troskliwością 
pielęgnuje te zwierzęta.

— W  ostatniej w o jnleM-ossyjsko-
tureckiej, według świeżo ogłoszonych wykazów, 
urzędowych, brało zo strony Rossyi udział 
942.949 ludzi. Niemcy w roku 1870/1 wysta
wiły przeciw Franeyi ogółem J,350.787 łudzi, 
z których jednak tylko 863.595 brało udział 
w akcji na ziemi francuskiej, reszta zaś stała 
jako ostatnia rezerwa w Niemczech. I Rossya 
wszakże zmobilizowała była znaczniejszą bez 
porównania siłę, niż wykazana na wstępie. 
Przy rozpoczęciu wojny na półwyspie Bałkań
skim i za Kaukazem liczba zmobilizowanych 
żołnierzy rossyjskieh wynosiła 1,595.366 ludzi, 
z dniem 1 stycznia 1878 zaś podniosła Rosya 
stan swej uruchomionej armii na 1,598.857 
ludzi (nie licząc pospolitego ruszenia) i kolo
salną tę siłę zbrojną trzymała w pogotowiu aż 
do i iipca 1878, zwiększywszy ją w końcu je
szcze aż do siły 1,788.777 ludzi, w tej liczbie 
140.882 wojsk nieregularnych, Kozaków i Gzer- 
kiesów. Administracja wojskowa rossyjska po
wiada że- w razie potrzeby mogła zmobilizować 
jeszcze dalszych 200.000 ludzi, a nadto wpro
wadzić w akoyę 500.000 do 600.000 pospoli
tego ruszenia. Liczba żołnierzy rossyjskieh, u- 
żytych specjalnie na półwyspie Bałkańskim, 
wynosiła 554.462, w małej Azyi 112.648, a 
oprócz tego znaczne oddziały strzegły wybrzeży 
morza Czarnego oraz Kaukazu.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 8 maja.')
(L) Przewodniczący p. J a s i ń s k i ,  za- 

jąwszy krzesło prezydyalne prz( mówił w spo- 
sób następujący:

„Świetna Rado! (Wszyscy pp. radni 
wstają z miejsc). W stosunkowo krótkim 
czasie, bo w ciągu kilku lat ostatnich duli 
niektórzy obywatele miasta Lwowa dowody 
wielkiej ofiarności i głębokiego poczucia o- 
bowiązków, przyczyniając się dla dobra pu
blicznego. W świeżej pamięci mamy jeszcze 
fundacye Borkowskiego, Boularda, Blanka, a 
oto nowa i świetniejsza jeszcze powstaje

fundacya ś. p, Romana D u c h e ń s k i e g o .  
Gały swój majątek, długoletnią, wytrwałą a
poczciwą pracą uzyskany z wyjątkiem kilku 
stosunkowo małych legatów, poświęcił zmar
ły dla dobra publicznego, a wiedząc z w ła
snego doświadczenia, że rzemiosła u nas po
trzebują poparcia, aby się mogły wznieść do 
wysokości, jakiej dosięgły w innych krajach, 
gdzie przemysł stanowi główne źródło bo
gactwa krajowego, postanowił utworzenie 
stypendyów po 150 zł. rocznie dla ubogiej 
młodzieży rzemieślniczej, uczęszczającej do 
szkoły przemysłowej. Terminator robiący do
bre postępy w nauce rzemiosła swego i w 
szkole przemysłowej, a prowadzący się mo
ralnie, może pobierać taki stypendyum 
do dwudziestego roku wieku swego, a 
jeżeli zechce kształcić się za granicą, to pod 
temiż samerai warunkami dobrego postępu 
w nauce i moralności otrzymać może na 
dalsze trzy lata podwyższone stypendyum 
po 200 zł. rocznie. Oto myśl przewodnia fun
dacji ś. p. Romana Ducheńskiego. Cześć i 
hołd, jakie dzisiaj odajemy pamięci szlachet 
nego fudatora, przejdą na najpóźniejsze po
kolenia, a te patrząc już na owoce tej fun
dacji, z uczuciem najgłębszej wdzięczności 
wspominać zawsze będą imię zacnego, tak 
dla miasta naszego jak dia kraju zasłużone
go męża. Oto pomnik trwalszy nad wszelkie 
marmury i spiże, pomnik, który żywo tkwić 
będzie zawsze w pamięci społeczeństwa. Wy
konanie swej szlachetnej myśli, zarząd całego 
swego majątku, pozostawił ś p. Roman Du- 
eheński Reprezentacyi miasta Lwowa, czy
niąc gminę miasta uniwersalnym swym spad
kobiercą. Ten dowód zaufania, jest oraz do 
wodem uznania działalności Reprezentacji 
miasta, uznania górującego nad wszelką kry
tyką, i)o opartego na szlachetnym czynie, bo 
pochodzącego z przekonania współobywateli, 
który wykonanie, wypielęgnowanie, ulubionej 
myśli mógł tylko temu poruczyó, kogo za 
najgodniejszego wzniosłemu celowi, za naj
odpowiedniejszego uważał — i ja też przekona
ny jestem, że każda Reprezentacya miasta, 
zawsze sumiennie wykonywać będzie opiekę 
jej poruczoną i że pod tą opieką fundacya 
tak rozwijać się b--dzie. by przysparzała ile 
możności największe fundusze na celu sty- 
pendyjne. Podnosząc obecnie zasługę ś. p.  
Romana Ducheńskiego oddaję publicznie .L— 
go cnocie obywatelskiej cześć, którą i pa
nowie przez powstanie o.ldajeeie pamięci 
Jego“.

Dalej zawiadomił p. prezydent Radę, że 
otrzymawszy wiadomość o śmierci ś. p. Du
cheńskiego, udał się w towarzystwie no tary u- 
sza i radnego p. W. D ą b r o w s k i e g o  do 
mieszkania zmarłego i zabrał gotówkę, która 
następnie zło/ono w kasie miejskiej. Dalszy 
zarząd łaźni parowej tudzież realności poru- 
czył p. prezydent prowizorycznie p. Wacła
wowi Dąbrowskiemu, w tej chwili zaś zo
staną Radzie przedłożone wnios\i co do dal 
szego zarządu pozostałego majątku.

W imieniu sekeyi fi przedłożył dr M a
d e j s k i  wnioski w sprawie tej fundacji. Naj
pierw obznajomił Radę z treścią testamentu, 
podanego przez nas szez-góło - o przedwczo
raj. Wnioski sekcji zgodne po częś i z wnio
skami magistratu, opiewają: Rada przyjmuje 
spadek po ś. p. R. Ducheńskim. Zezwala, 
ażeby gotówka w kwocie .13 332 zlr. i gotów
ka za kupony od listów zastawnych gal. To
warzystwa kredytowego ziemskiego (32.000 
złr.) były lokowane wgalic. kasie oszczędno
ści. Upoważnia magistrat do wypłaty rozmai
tych należytości rządowych, notaryainych i 
legatów. Rada wybierze komisyę z 4 człon
ków, która pod przewodnictwem prezydenta 
miasta wypracuje wnioski co do budowy dwu- 
piątrowej kamienicy w myśl życzenia funda
tora, co do przyszłego losu łaźni parowej, co 
do zarządu fundacji i tp., i to w czasie jak naj
krótszym , ażeby fundacya ile możności jak 
najrychlej mogła wejść w życie.

R. D o b r z a ń s k i  zapytuje, czy komi
sya będzie także zastanawiała się nad sposo
bem i planem budowy dwupiętrowej kamie
nicy, bo jeżeliby tak było, to należałoby już 
teraz zastanowić się nad kwestyą, co robić 
z łaźnią parową. Mówca jest zdania, że na
leży obecnie skorzystać z tak wybornej oka
zji , i zbudować w podwórzu tej realności 
wzorową, odpowiednią łaźnię parową i ła
zienki , które z uwagi m  brak zakładów ką
pielowych we Lwowie rentowałyby się zna
komicie i przynosiły znaczne zyski fundacyi.

P. J a s i ń s k i  odpowiada, że do zakre
su działania komisyi nie może jeszcze nale
żeć sprawa przyszłych budowli pomysłu fun
datora. Sprawa ta musi być osobno trakto
waną w Radzie na wnioski komisyi; dopiero 
po powzięciu uchwały w Radzie, mogą być 
sporządzone piany i kosztorysy przyszłej bu
dowy.

Rada przyjęła bez zmiany wszystkie 
powyższe wnioski sekcyi II i wybrała do 
komisyi pp. Dąbrowskiego, Baurowicza, Za- 
charjewicza i Kulczyckiego.

Nastąpiły potem obrady nad budżetem 
m. Lwowa na r. 1879, a mianowicie nad 
funduszem szkolnym. Ogół wymogów dla 
szkół ludowych etatowych i nieetatowych 
wynosi ogółem 93.853 złr. Sumę tę przyjęto 
bez dyskusyi. Dalej idą następujące rubryki;

(Jzynsze najmu 15.850 złr. koszta utrzyma
nia ubikacyj szkolnych 2.530 złr. opał 1.832 
złr. oświetlenie 10 złr. ogółem 27.492 złr. 
Pozycye te przyjęto. Następnie przyszły pod 
pod obrady wydatki na s z k o ł y  ś r e d n i e .  
Wydatki te wynoszą prz wyższej szkole re
alnej w gotówce tudzież w wartości ubika
cyj szkolnych 12.195 złr., na gimnazjum 
Franciszka Józefa i 4.399 złr., na inne zakła
dy naukowe (szkoła muzyczna, towarzystwo 
Harmonia, szkoła gimnastyczna Sokół po 
500 złr.) 1.500 złr. Ogół wymogów f u n 
d u s z u  s z k o l n e g o  wynosi te iy  149.439 
złr. a jeżeli tę sumę porównamy z dochodem 
w kwocie 115.859 złr., otrzymamy niedobór 
w kwocie 33.580 vłr., który zostanie pokryty 
z funduszu gminnego. Wnioski te przyjęto.

Następnie uchwaliła rada b-z dyskusyi 
b u d ż e t y  f u n d  a c y j  zostających pod za
rządem gminy, w następującym porządku: 
Fundusz zakładu św. Łazarza dla mieszczan 
kalek wykazuje 12.834 zł. dochodu a 12.436 
zł. rozchodu; pozostaje nadwyżka w kwocie 
398 zł. Fundusz dla sierot chłopców ma do 
chodów 2166 zł., rozchodów 19S1 zł. F u n 
dusz sierot dziewcząt dochodów 704 zł., roz
chodów 645 z ł ;  fundusz dla inwalidów woj
skowych dochodów 853 zł., rozchodów 800 
zł.; fu idusz pożyczkowy dla mieszczan prze
mysłowców im, Franciszka Józefa dochodów 
1497 zł., rozchodów 595 zł.; podobny fun
dusz dla rzemieślników izraelickich docho
dów 130 zł., rozchodów 30 zł ; fundacya dr. 
K. Lingera dla uczniów medycyny dochodów 
2-59 z!., rozchodów 207 zł.; fundacya dr. K, 
Lingera dla ubogich dochodów i rozchodów 
170 zł.; fundusz Jana Franeka na wsparci - 
nowożeńców dochodów 25 zł.; fundacya Jó
zefa Koiischera dla uczniów szkoły przemy
słowej dochodów i rozchodów 10 zł.; fundusz 
Maurycego Kulczyckiego na stypendyum dla 
1 chłopca z rn. zakładu sierot dochodów 5 i 
zł., rozchodów 30 zł.; fundacya dr. Fi. Zie- 
miałkowskiego dla i terminatora rękodziel
niczego dochodów 65 zł., rozchodów 60 zł.; 
fundacja posagowa gminy m. Lwowa im. 
Arcyksiężniczki Oizeli dochodów i rozchodów 
450 z ł ; fundacya St. Gniewskiego dochodów 
8442 zł., rozchodów 7924 z ł ; fundacya Fr. 
Blanka dla rzemieślników dochodów 971 z ł , 
rozchodów 255 zł.; fundusz stypendyjny Ka
rola Kiselki dochodów 432 zł., rozchodów 
270 zł.

Na tern zakończono obrady nad budże
tem na r. 1.879.

Zgodnie z wnioskami właściwej sekcyi 
udzieliła Rada prawa obywatelstwa m. Lwo
wa Janowi Potockiemu, majstrowi szewskie
mu, za opłatą taksy 100 zł.; przyrzeczenia 
zaś przyjęcia do gminy: Edmundowi Achil
lesowi BrouLmFowi, nauczycielowi francu
skiego języka, za opłatą taksy 10 zł., i p. 
Maryi Wasylewskiej, nauczycielce, uwalniając 
ją o i opłaty taksy.

N otatki lit eracko-arty styczne.

(B.K.)  K o n c e r t .  Wiele obiecujący 
talent przedstawił się wczoraj lwowskim miło
śnikom muzyki, i*. Stanisław Barcewicz. który 
po ukończeniu st.udyów w konserwatoryach za
granicznych od pewnego czasu prz-bywał w 
Warszawie i tam się dał poznać jako skrzypek, 
wczorajszym popis,-m zupełnie usprawiedliwił 
korzystną reputację, która przez czasopisma 
warszawskie wyprzedziła go we Lwowie. Mło
dy skrzypek w interpreta-yi wykonanych wczo • 
raj utworów dowiódł, iż umie się zagłębiać w 
tajniki piękna muzycznego, umie pojmować sa
modzielnie i przejmować się sztuką — a to 
pierwszy warunek artyzmu. Czy interpretacya 
ta zawsze jest trafną, to już rzecz inna, w tym 
względzie jednak trudno wszczynać spór z któ
rymkolwiek z prawdziwych artystów, nigdzie 
bowiem może nie zachodzi niebezpieczeństwo 
popainięcia w dotkrynę i bronienia konwenan
sów w tik wielkim stopniu, ja': kiedy idzie o 
określenie „idei tonów", uchwycenie myśli dzie
ła muzycznego. Tej jednej wszakże tylko po
zwolimy sobie uwagi, że utalentowany artysta 
nadużywa cokolwiek tremolów, które o ile mogą 
poduosić wdzięk wykonania rapsodów senty
mentalnych, lirycznych, o ile n. p. były na 
miejscu w Andante koncertu Brucha, o tyle 
nie są stosowne i poniekąd nawet zatrzeć mogą 
charakter motywu, a nużą słuchacza w ustę
pach rytmicznych i charakterystycznych, w o- 
gólnośoi mniej śpiewnych, jak n. p. w Intro
dukcji i Finale wymienionego koncertu. Jak 
we wszystkiem co ma mieć racyę bytu w gra
nic;,oh sztuki, tak i tu miara jest nieodzowną. 
Technikę skrzypcową posiada koncertaut w sto
pniu, przechodzącym miarę wszelkiego dyletan- 
tyzmu, tak, że pod tym względem krytyka roz
prawiać się z nim może na seryo, jako z wir
tuozom, który rzeczywiście piękną w swym za
wodzie może mieć przyszłość. Bez ogródek i 
bez owuj pobłażliwości z jaką się traktuje 
wszelkie efemerydy estrad koncertowych, powie
my młodemu skrzypkowi, że posiada pewność 
siebie, ma ton nietylko jędrny i ciepły, ale 
i czysty i równy najczęściej w grze energicznej, 
jednakże piano jego właśnie pod względem ró
wności i miękkości tonu pozostawia jeszczj co
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kolwiek do życzenia, w stosunku bowiem do 
pięknego forte jest niekiedy nie dość dźwięczne, 
jakby przygłuszone i zdradza w interwalach 
suwanie smyczka. Prawda, że wymagamy od 
gry p. Barcewieza zalety, którą pierwszorzędni 
tylko skrzypkowie pochlubić się mogą —  do
wód to jednak więcej, jakie pochlebne o talen
cie jego powzięliśmy z wczorajszej produkcji 
wyobrażenie. W sali koncertowej słyszeliśmy 
zdanie, wyrażone przez osobą fachową, a wiel
ce talentem  uoncertanta ujętą, że „nie dość e- 
konomieznie obchodzi się z smyczkiem", to jest 
nie zużywa całej jego długości, co może jest 
w łaśnie ze szkodą równości gry. Sam p. kon- 
certant niech osądzi, o ile uwaga ta  może się 
mu przydać w dalszem doskonaleniu się na polu 
w irtuozostwa skrzypcowego. Zresztą już dziś 
przecie największe trudności techniczne pokony
wa bez wysilenia.

Program  koncertu był sympatyczny, prze
p latany grą towarzysza koncertanta, p. Ale
ksandra Michałowskiego na fortepianie, oraz 
męskim kwartetem  głosowym. P. Michałowski 
poprawnie odegrał' kilka utworów Chopina, 
L iszta i t. d., i akom paniował p Barcewiczo 
wi. Co do skali niezaprzeczonego talentu jego, 
trudno orzekać po tej jednej produkoyi; nie u- 
lega jednak wątpliwości, że p. Michałowski z 
pożytkiem pracować może na polu muzyczuem, 
dość rozległem, ażeby dla każdej intelllgencyi 
artystycznej, nietylko dla samych pierwszorzę
dnych wirtuozów, znalazło sio na niem odpo
wiednie miejsce. Z programu któremu brakło 
tylko cokolwiek żywiołu klassycznego. podnosi
my w szczególnością prześliczny utwór skrzyp
cowy, „Romans" Żeleńskiego, jako jeden z 
chlubnych wzorów nowszej koinpozyeyi polskiej. 
Koncertanci zebrali rzęsiste oklaski, tern rzę
sistsze, że każdy z słuchaczy czuł się w obo
wiązku okazywać ten dowód zasłużonego uzna
nia wobec artystycznych gości nietylko za s i e 
bie, ale i za kogoś „Teobeonego" w sali k o n 
certowej, a tych „nieobecnych" niestety było 
dużo tym razem... Może się na drugi raz po
prawią.

Książę odpowiedział na tę depeszę po
dziękowaniem za wyrażone uczucia i wybór, 
i wyrażeniem sympatyi dla Bułgaryi.

przybył z świtą 
wał swe usDgi

odozu i onaro 
*'-:....... “ Ti-

Petersburski korespondent Koln. Ztg. 
donosi, że policyi udało się wyśledzić m o r 
d e r c ę  g e n .  M e z e n c o w a .  Jest nim szla
chcic rossyjski T u r i k o w ,  który bawi obec
nie w Genewie. Wydał go towarzysz jego 
Michajłow, który przebrany za stangreta, po
woził dorożką, którą uciekł morderca. Stan
gret ten improwizowany od dawna już znaj
dował się między więźniami w cytadeli, ale 
dopiero w ostatnich dniach dowiedziano się 
przypadkowo, że brał on udział w zamachu 
na Mezencowa. Obietnicą darowania życia i 
ochrony przed zemstą nihilistów udało się 
sędziemu śledczemu skłonić go do wykrycia 
nazwiska i miejsca pobytu mordercy. Rząd 
rossyjski wystosował bezzwłocznie notę do 
rządu szwajcarskiego z prośbą o wydanie 
Turikowa, jako pospolitego zbrodniarza.

OSTATIIA POCZTA
Kompromis w s p r a w i e  w s c h o d n i o -  

r u m e l s k i e j ,  który zastąpić miał projekt 
mięszanej olrupacyi, dotychczas nie przy
szedł jeszcze do skutku. Obejmował on, jak 
wiadomo cztery punkta a mianowicie 1 prze
dłużenie pełnomocnictwa komisyi europej
skiej na rok jeden, 2 mianowanie Aleko ba
szy gubernatorem Wschodniej Rumelii na 
lat pięć; 3 nadanie tej komisyi prawa upo
ważnienia generalnego gubernatora do przy
wołania wojsk tureckich a to na mocy u- 
chwały powziętej większością głosów; 4 pro
wizoryczne obsadzenie wąwozów pod Ichti- 
manein i portu w Burgas przez wojska tu
reckie. Dwa pierwsze punkta są już zała
twione, co do trzeciego i czwartego porozu
mienie nie przyszło jeszcze do zkutku. Nie
dawno donoszono, że Porta, aby się przysłu
żyć Rossyi, gotowa jest  zrzec się prawa ob
sadzenia Icktimanu i Burgasu; dziś nadcho
dzi wiadomość przeciwna, oto donoszą z 
Konstantynopola, że Porta miała wystosować 
okólnik do mocarstw, w którym protestuje 
przeciw stawianym jej ze strony Rossyi tru
dnościom w sprawie obsadzenia obu wspo
mnianych punktów. Musiał więc nastąpić 
nowy zwrot w polityce dywanu, spowodo
wany zapewne wpływem angielskim, który 
w ostatnich czasach zdawał się być do tego 
stopnia sparaliżowanym, że głoszono już o 
bliskiem zawarciu aliansu między Rossyą a 
Turcyą.

Ks. B a t t e n b e r g  wyjechał wczoraj 
z Darmstadtu do Liwadyi, aby się przedsta
wić cesarzowi , którego jest faktycznym wa
salem. Deputacya bułgarska, która miała 
udać się do Darmstadtu, aby oficjalnie za
wiadomić księcia o dokonanej elekeyi, otrzy
mała wezwanie, aby wstrzymała swój wyjazd 
z Tirnowy, póki książę nie wróci z Liwadyi. 
Adres Bułgarów do księcia Battenberga tak 
opiewa według Rolnische Z eitung : „Zastęp
cy bułgarskiego ludu oceniając szlachetne 
przymioty Waszej książęcej Mości i przejęci 
silnem przekonaniem, że Wasza książęca 
Mość interesów Bułgaryi wszelbiemi siłami 
bronić będziesz, podobnie jak to już w woj
nie o niepodległość czyniłeś, powierzyli mą
drości i wielkodusznym uczuciom W ks 
Mości przyszłe losy swej ojczyzny i wybrali 
W. ks. Mość z własnej woli jednogłośnie 
księciem Bułgaryi. Otrzymawszy od rządu 
dotychczasowego wiadomość, że W. ks. Mość 
raczyłeś przyrzec przyjęcie deputacyi, udaje 
się do W. ks. Mości deputacya z aktem wy
borczym. Zasyłamy W. ks Mości nasze ży
czenia i zapewnienie najgłębszej uległości 
i prosimy Boga. aby nam jak najprędzej do
zwolił oglądać W. ks. Mość w kraju, który 
elekcją dokonaną jest mocno uszczęśliwiony.“ 
Podp. A n t h i mo s, biskup widdyński, pro 
zydent zgromadzenia narodowego, G r z e 
g o r z ,  biskup ruszcziieki; K a r  a i n 1 e w, 
wiceprezydent,

Petersfjurgskija Wiedomosti donoszą, że 
w c a ł e j  e u r o p e j s k i e j  R o s s y i  z a p r o 
w a d z o n y  z o s t a ł  s t a n  o b l ę ż e n i a .  Ukaz 
carski wydany w tej mierze dnia 30 z. m. 
zawiera następujące postanowienia: 1) No 
szenie broni jest bezwarunkowo zabronione 
ludziom prywatnym. 2j Każdy podejrzany 
będzie aresztowany i oddany pod sąd wojen
ny. 3) -Jeżeli zostanie udowodniony cel zbro
dniczy. będą do zbrodniarzy zastosowane naj
surowsze kary. 4) Jeżeli zaś nie zostanie 
skonstatowany cel zbrodniczy, będzie na u- 
więzionego nałożona grzywna w kwocie 300 
rubli, albo też zostanie wysłany na Sybir w 
drodze administracyjnej. 5) Osoby, które z 
tytułu swej służby albo urzędu, noszą broń, 
muszą o tem zawiadomić swego szefa gu- 
bernialnego.

Tajny komitet rewolucyjny w Peters
burgu wydał odezwę do armii, w której znaj
duje się ustęp następujący: „Jest jedna po
tęga w Rossyi, która może oddać ważne u 
sługi sprawie wolności i pomóc jej do ry
chłego zwycięztwa — a tą potęgą, jest a r
mia! I ona musiała niedawno znosić wszel
kie przykrości obecnego systemu rządowego 
w Rossyi. Czyżby może zapomniała już o 
tych cierpieniach albo nie rozumiała powo 
dów złego? Obecne położenie armii jest nie
równie gorsze, niż położenie, w jakim znaj
dowała się po powrocie z wojen napoleoń
skich w'latach 1813—1815. Ówczesna armia 
zastała w Rossyi stan oblężenia i ruinę na
rodu. Dzisiaj znajduje nasza armia zgłodnia
łych chłopów, niedobór, niewolnictwo ludu, 
defraudacye rządowe, Jezuitów (sic!) w szko
le i panowanie szpiegów. Bohaterów z pod 
Szybki i męczenników, którzy przeprawiali 
się przez Bałkan, używa rząd do wstrętnych 
egzekucyj na biednych chłopach i zgłodnia
łych robotnikach. Ólicer, który uszedł szczę
śliwie śmierci przy strasznym szturmie na 
Plewnę, może znaleźć się w położeniu, iż 
przy rozruchach ulicznych wywołanych przez 
ludność niezadowoloną, będzie musiał s trze
lać do swej siostry, albo maszerować w pa
radzie przez grób swego brata, rozstrzelane
go w skutek denuncyacyi nikczemnej taj
nej policyi! Co za okropne- położenie! Po
między bohaterami, którzy brali udział w 
wojnach napoleońskich, byli tacy , którzy 
nie mogli znieść takiego położenia; zało
żyli tedy polityczne stowarzyszenia, które 
miały na celu zmianę systemu rządowego 
w Rossyi. Całkiem to samo. tylko z zasto
sowaniem się do obecnych stosunków, po
winna dzisiaj uczynić armia, jeżeli w swych 
szeregach ma jeszcze mężów wielkiego serca 
i ducha! Teraz jest więcej widoków powo
dzenia niż w latach 181.5— 1825, bo teraz 
nie spoczywałaby akcya wyłącznie tylko w 
rękach szlachty i oficerów. Despotyzm musi 
runąe prędzej czy później, ale przesilenie 
może trwać długo i pochłonąć mnóstwo 
ofiar, od honorowych i myślących ludzi 
w armii zawisło ułatwienie i przyspieszenie 
końca despotyzmu!“

ao naszego 
rządowi angielskiemu 

mes doradzają rządowi asjghl&iemu oględną 
politykę, bo jeszcze nie jest wykluczoną mo- 

! żliwośe, że Jakub ehau zerwie rokowania w 
j  ostatniej chwil'.

i TBLEBRAIIGAZBTY LWOWSKIEJ
W i e d e A ,  8 maja. Izba deputo

w anych przyjęła wnioski komisyi o 
z a m k n i ę c i u  r a c h u n k ó w  z a  r o k  
1877. Odrzucono w niosek udzielenia 
nagany za reskryp t m inisterstw a rol
nictw a z 11 maja 1877. W nioski o 
naw odnieniu okolic Montfalcone i bu
dowie kolei żelaznej nad brzegami Du
naju, zostały uchwalone. M inister han
dlu podniósł, że budow a tej kolei le
ży w interesie państw a, gdyż podnie
sie handel zboża.

3 5 e r l m ,  8 maja, W  p a r l a 
m e n c i e  komisarz związkowy B ur
chard oświadczył, co do obrotu prze
wozowego, że po rozw ażeniu spraw y 
dalsze ułatw ienia tego obrotu okazały 
się niemożliwemi. L asker wyświeca 
rozwój najświeższej polityki cłowej, 
widzi w piśmie kanclerza do br. Thun- 
gena program  agrary jny  w znaczeniu 
agitacyjnem, występuje przeciw  po 
drożeniu artykułów  żywności i w koń
cu zgadza się na uchw alenie sumy, 
mającej zastąpić dodatki m atrykulanie, 
jednakże tylko z zastrzeżeniem rzeczy
wistego, a nie pozornego p raw a do 
uchw alania dochodów.

Times otrzymały z Ga udania!: u nastę
pujący telegram z d. 4. bm .: „Emir Jakub 
cban opuścił Kabul i uda się w tych dniach 
do Gandamakn. W towarzystwie jego bawi: 
Mustafi Habidullak, generał Dawid Szah i sy
nowie Szeryfa chana. Jeden z tych synów 
jest ożeniony ?. siostrą zmarłego następcy 
tronu, Abduilah Dżnna i po śmierci Szir 
Alego został przez królowe wysunięty jako 
kandydat do tronu. Sirdar Ibrahim chan. naj
starszy brat Jakuba i Ahmed Ali chan, jego 
siostrzeniec, zostali jako j-ńey wysłani d 
Ghazui. Abrned Ali jest synem najukochań
szego syna Szir Alego. Właśnie ten syn miał 
być następcą tronu. Sirdar Szir Ali chan, 
który w "grudniu był czynny jako poseł zmar
łego emira do Taszkendu, będzie rządził w 
Kabulu podczas nieobecności emira. Ostatni 
gubernator Heratu, O mar chan, zostanie w 
tych dniach wysłany jako jeniec do Kabulu. 
Asmutullah cb.au, naczelnik szczepu Ghilzai

sa, 8 maja. W  p a r  l a 
tu e n c i e m inister Hofman odpow iada
jąc  Laskerow i podniósł, że w refor
mie podatków, rodzimy przem ysł stoi 
na pierwszem , a in teresa exportowe 
na drugiem  miejscu. B ism arck odpie
ra  zarzuty L ask era , na które nie za 
służył, gdy występuje za tą  częścią 
ludności, która niedostatek cierpi. Nie 
podnosi to powagi rządu, jeżeli L as
ker zarzuca mu nieznajom ość ustaw  
krajow ych. Mówca chce w skrzesić da
w ną politykę związku cłow ego , a z 
tem w związku pozostaje uregulow anie 
taryfy kolejowej. Dzisiejsza taryfa jest 
bardzo szkodliwa dla rodzimego p rze
mysłu. Mówca stanie w obronie całe
go program u, chociaż niektóre pozy
c je  cłowe nie w ypadły po jego myśli. 
W szystko niestety nie da się naraz 
osiągnąć. W indthorst przem aw iał za 
um iarkowanerai cłami ochronnemi, je 
żeli nadwyżki nie zostaną użyte na 
podniesienie budżetu wojskowego lub 
w ykonanie projektu o kolejach pań
stwowych. Prezydent Forckenbeck pro
stuje oświadczenie L ask era , którego 
zarzuty były może ostre, ale nie u- 
chybiały rządowi. Bism arck, dziękując 
za to, oświadcza, że szanuje zdanie 
prezydenta parlam en tu , ale jako pre
zydent rady  zw iązkow ej. ma swoje 
w łasne zdanie w tej mierze, co do 
którego nic dodać ani ująć nie ma. 
Lasker ubolewa, że kanclerz wydalił 
się z Izby, gdyż podano mu fałszywe 
zapiski o jego mowie.

D a r m s t a d t ,  8 maja. Książę 
B a t t e n b e r g  odjechał dziś do Li
wadyi.

K e l g r a d ,  8 maja. Dziś podpi
sany został prow izoryczny t r a k t a t  
h a n d l o w y  z W ł o c h a m i  na pod
staw ie najwyższych uwzględnień jak  
trak ta t z Anglią.

W e r s a l .  8 maja. S e n a t  o d 
b y ł  k r ó t k i e  p o s i e d z e n i e .  In te r
p e lac je  zapowiedziane przez legitymi- 
stów zostały po części cofnięte a po 
części odroczone.o

Grrevy podpisał dekret z u ł a 
s k a w i e n i e m  d l a  440 k o m u n i 
s t ó w .

P e t e r s b u r g ,  8 maja. W obec 
doniesień prasy zagranicznej zaznacza 
s ię , ż e t w i e r d z a  P  e t r  o - P  a- 
w ł o w s k a  nie w ystarcza dla 400 a

[ tem mniej dla 4700 więźniów. Z wię
źniów tamtejszych nikogo nie w yw ie
ziono do Kazania. Od lutego areszto
wano tylko trzech oficerów. Nigdy nie 
aresztowano całych rodzin. Pogłoski 
o bliskiej a b d y k a c y i  c a r a  na rzecz 
następcy tronu są zupełnie n iepra
wdziwe.

Londyn. 8 maja. Times donosi 
z Grundanuk 8 b. m. J a k u b  c h a n  
p r z y b y ł  d z i ś  d o  o b o z u  a n g i e l 
s k i e g o  z kilku dygnitarzam i i człon
kam i rodziny.

W i e d e ń ,  9 maja. (Tel. pr.) W y 
b o r y  d o  R a d y  P a ń s t w a  odbeda* 1 r Ł *się w końcu czerwca lub z począt
kiem lipea.

Do Fremdenblattu donoszą z Fili- 
popola, że gen. O b r u c z e w  odczytał 
tam c a r s k i  u k a z  w bułgarskim  ję 
zyku , oznajmiający m ieszkańcom , że 
ca r postanowił rozpocząć ew akuacyę 
Wschodniej Rumelji. Ukaz mówi, że 
car nie może pochwalać zam iarów 
tych ludzi, którzy niezadowoleni z sy
tu a c ji stworzonej przez trak ta t be r
liński, pragnęliby w sposób gw ał
towny osiągnąć cele, niezgodne z u- 
chw ałam i m ocarstw . Bułgarowie mogąo O L
bez obaw o przyszłość używ ać swych 
praw  i swobód.

Presse donosi, że w Wschodniej 
B ułgaryi zniesione już zostały wszy
stkie rossyjskie sądy w ojskow e; inten- 
dan tu ry  także juz się zwijają.

Ze Stam bułu donoszą, ż e O s m a n  
basza i Szeik-ul-Islam bardzo gorliwie 
agitują za porozumieniem z Rossyą. 
M oham edańsey i greccy delegaci 
wschodnio - rum Iscy powitają Aleko- 
baszę w Herm anli i tow arzyszyć mu 
będą do Filipopola. Milicya rum elska 
rozlokowana została w B urgas, Jam - 
boli i Filip opolu.

M a d r y t ,  9 maja. Najdostojniej
szy O e s a r z e w i c z  R u d o l f  powrócił 
w południe z polowania i przyjm ował 
ciało dyplom atyczne, ju tro  udaje się 
do E se u ria lu , a w poniedziałek do 
Sewilli.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  8go maja 1879, godzina 2 

min. 25. Losy kredytowe 173’— Węg. akeye 
kredyt. 239*50. Akcye anglo-austr. 114 25, 
Akcje banku Union 77‘— , Akcye kolei Ka
rola Ludwika 234 75, Akcye kolei północnej 
222*50, Akeye kolei południowej 77*75. Akcye 
kolei Alfflld 12975, Akcye koiei Elżbiety 
179*—, Akeye kolei Lwow-Ozerniow. 133*-—. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej —*—, 
Akcye kolei Rudolfa — ■—, Akcye kolei Al
brechta — ■ —, Węg. oblig. państw, w złocie 
73.50, Galie, oblig. indemn. 89*50, Losy 
z r. 1864 162*— . Akcye kolei siedmiogrodz
kiej —*—. Akcye banku obrotowego — •— , 
Losy tureckie 20*— , Akeye kolei węg.-galic. 
—.— , Akcye kolei państwowej 265*—, Ak
cye banku związkowego 119*25, Rubel papie
rowy 1*12*3;4, Wiedeńskie losy 114*75. Wę
gierskie losy 102*40, Mark. niemiecki 57*82. 
Węgierska renta92*62. [Tsposob. stłumione

W i e d e ń ,  dnia 8 maja, godzina 5 
minut. 50. Akcye kredyfcowm 258*(i0, An-
gio-Austr. — *—. Unionsbank *------ , Kolej
Karola Ludwika 235*25, południowa —•—,
Renta pap. 6(5*50, Rubel papierowy — *—. 
Gal. listy zastawne 93'—, Gal. listy inde- 
mnizacyjne — *— , Mark niem. —*— Gal. 
bank rustykalny 95*—, Losy z r. 1860 —*—, 
Napoleonsdor 9*38Ys- Usposob. mdłe.

W i e d e ń ,  dnia 9 maja, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 260 20, Anglo-
austr. 114*50, Akcye banku Union — • , Ko
lej Kar. Ludw. 235*— , Południowa — ■■—, 
Napoleonsdor 9-B71/,,  Rubel papierowy l*i'2s/4! 
Renta pap. — , Galie, bank hip. ’ 
Gal. oblig. indemn. — , Gal. listy zastaw! 
banku włość. — , Losy z r. 1860 — *— 
Usposobienie rezerwowane.

Odpowiedzialny redaktor Władysfaw Łoziński



Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 9 maja 1879 o godz 7 rano. 

Barometr ?33.50mm. Psychrometr suchy +  6.9°C. 
Psychrometr wilgotny +  4.9°C. Prężność pary 5.9m. 
Wilgoć 8 Zachmurzenie 10 Wiatr SI Ozon 8.

Temperatura powietrza -f- 5.5oK.
________  Barometr idzie w górę._____________

rano (pociąg 
9 po połud-

P o t  iH g i  Jkolejjoiwe* 
P r z y c h o d z ą  d o  Ł » o w a .  i

Z  f i r a h o w a : o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. i 1 min 
8 przed południem pociąg imęszany),

Z  P o i l w o l o f a y s k  : {na dwoyząc w Podzam

czu) : o godzinie 3 minut 2 
osobowy'); o godzinie 3 min
niu (pociąg mieszany) ;

Z e  S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj) do Lwowa I 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór.

Z  P o d w o l o e z y s f c : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 43 wieczór (po
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. S min. 39 po
południu (pociąg mięszany) .

% C z e r n i e w i c e * : o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
minut 45 rano {pociąg mięszany); o go

dzinie 2 minnt 50 po południu (pociąg 
mięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
D o  K r a k o w a : o godzinie 11 stej min. 5 

przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz. 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  P o d w o ł o c z y H h  : (z głównego dwor
ca) : o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz- 
ny) ; o godzinie 1.0 min. 44 wieczór (po
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po
łudnie (pociąg mięszany).

D o  C z e r n i o w i e e : o godz. 6 min. 45 ra
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min. 
25 wieczór (pociąg mięszany); o godzinie 

12 min. 30 z południa (pociąg mięszany) .
D o  S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj): (poc.

1) o godzinie 6 minut 40 rano nr.
D o  P o d w o l o c a i y s k  : z Podzamcza): o 

godz. 11 minut 10 wiecztór (pociąg osobo
wy) o godzinie 12 minut 27 w południe 
(pociąg mięszany.)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
! południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie 

odpowiada godz. m. 20 we Lwowie.

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów, dnia 8 maja 1879.

1. 4k<eye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw.po 200 zł. m. k. Ej* 
Kol. lwów. ezer.-jas ,200  zł.m. k. >̂ 
Bauku hip. galic. 200 zł: w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a

3 .  L i s t y  x a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie 5®/e w. a.

n x x 4 Pr x o
„ 5 pr. okresowej 

Banku kip. galic. 6 pr. w. a. -' 
Listy dłużne g. Z. kr wł. 6 pr. w,

3 . L i s t y  d ł n ż n e  za 100 zł. *
Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal. Ł 

i Buków. 0 p.r. los. w 15 lat J5 
Tow kr. m. 6 pr. w. a. w 15 lat 

„ „ „  8 pr. w, a. w 30 lat ^

4 .  O  M ig i  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 3 proc. w. a, . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 8 pre. w a.

5 . MistSia Krakowa . ,
,, „ Stanisławowa .

«. M&n«&y,
Bukat holenderski....................
Bukat cesarski . . .  . ,
Napoleondor . . . . . .
Półim peryał....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy . .
100 marek memieckwi . . .
Srebro .............................................
UV rvx v nr XXX*) 7*7

ę ł:i-ą żądają
walutą austr.

zlr. et. złr. ct.

255 — 
132 -  
263 — 
224 -

237 50 
134 50 
266 — 
228 —

38 25 
81 75 
88 25 
93 -  
U  75

89 25 
82 75 
89 85 
93 90 
95 25

90 25 91 30

89 — 90 -

<5 j 91 -  
93 75

1.8 50
25 —

19 50
86 75

3 41
5 47 
9 33 
9 55 
1 53 
i is-  

ii? 30 
99 50 
99 25

5 53 
5 57 
9 43 
9 65 
1 65 

- 1 1 4 -  
58 10 

100 50
'W 25

K u r » g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 6 maja 1879.

1. D i n g  p a ń s tw a .  płacą żądają

Jednolity dług Państwa w banknot.
maj-listopad . . . . . . .  ^6.75 66.90
iu ty -s ie rp ie ń ..............................  66.75 66.90

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . . . .  . 67.25 67.45
kwieeień-paździeroik . . . .  67.25 67.45

Losy z roku 1854 po 250 zł. . . . 116.— 116.50
„ 1860 po 500 złr. 5 pr 125.75 126 25

1860 po 100 złr. 5 pr. 130— 180.50
,, '(864 (z premią) po 100 zł. 162.— 162 50
„ 1864 „ po 50 „ 160.- 160 50

Ranty Como po 42 lir. austr. . . .  28 50 29—
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 proe..........................................  143. -  143.50
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 100 50 101.—
lustr, renta zł. wolna od podatku 4 pr. 48.35 78.50

3 . O h l i g a e y e  indem u 5 pr. zs —.— ——

Czech . . , . . . . .  102.— 103.—
Bukowiny . . 84.75 85.25
Galieyi . . . . . . .  89.50 89.75
Niższej Austryi . . .  - 104.75 ——
Siedmiogrodu . . . . .  . . 8125 82.25
Węgier . . .  86.— 8640

3 . A Jkcye .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit zł. 120 114.75 115—
tast. kred. dla handlu po 160 zł. . 261.80 262—
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 770.— 780.—
(lal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— ——
Gal.bank d. han. iprz. a 200 zł. wpł. 4!}pr. — — — 
Bał. zakł. kred. ziemski & 200 zł. . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . -  —  ——
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze —.— — 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 572 — 574—
Kol. Gesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 180.— 180.50
Kol. Preszów-Tarn.(w.e.ja200 zł. wsr, —
Północna kolei po 1000 zł. . . . 2230 — 2235— 
JTo1 Ksr T.idVUr* tle W  ,■>. — u 226 50 237—

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. ni. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

5 . L i s ty  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 151. 6 pr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 J. 6 pr.

w 201.7 pr. 
w 381. o1/, pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proei. .
„ x po 5 proct. .

po 5 proei w 
37 latach zwrotna . . .

Gal. banku hipot. po 6 proct- . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proct. .
Tow kr. miejs. Iw. w 15 1. wyl. po 8 pr. —.— —.— I

„ w 30 1. wyl. po 6 pr.
Banku narodowego po 5 proct. . .
Węg. Tow. ziem. po 51/', proct . .

„ „ po 5 proct. . .

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proe. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 ii .  m. k...................

„ „ po 100 zł. w. a...................
Kul. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ II einisyi .

X rl! ” ' ■ ■t, r> n A v n . . .
Kol. Lwow -Czer.-Jas. III. emia. a 300 

zł. 5 proe. w srebrzą z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 proe. w sr.

7. L o»y. 
lnst. kr. dla han. i prz. po 100 zł. w. a.

płacą żądają I płacą żądają
132.50 133.— | Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . Jg.— ] 7  
267.— 267.50 j Losy miasta K r a k o w a ..................  18.75 19.25
79.25 79.75 I Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 88.50 39.__
97.— 97.50 j Pilnego po 40 zł. m. k....................  33 — 36 50

j Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa . 17.10 17.40
I Salma po 40 zł. m. k. . . 47.25 48—
j St. Genois po 40 zł. m. k............. 38.25 38.75
| Pożyczka m. Stanisławowa. po20zł. wa. 25.25 25.75
; Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 120.— 121.—

„ „ x  60 zł. m. k. . . 61.— 63 —
Waidsteina po 20 zł. m. k. . . 33.8-5 33.75
WindischgrStza po 20 zł. m. k. . . 34,25 34.75

Clarego po 40 zł. m. k.
T.-»u? 'fart 'Aor nr, 1 Of> "■? •

90— 91 —
114.75 115.25
92— 93—
96.50 97.50
94— _____

80.75 -.-
88 25 88.75

88 i  5 88.75
93— 94 —
94.— 95—

9K50 99—
89.50

twa (za 100 z ł.)
76.50 76.90

72— 72.50
104— 104.50
98.50 — . . . .

103— 103.50
101 — — .—
100.25 100 75

83.50 84—
86— 86.25
77.50 78—
74— 74.50
72.25 72 75

174— 175—
37.75 38 50

107 1 n- fo

Wefegle (u* 3 ntiesiace)-
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . 
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .
Frankfurt za 100 mark p..................
Hamburg za 100 mark w. p. n. . .
Londyn za 10 ft. ezt.......................
Paryi za 100 fr..........................

116.90
46.40

117.15 
48 50

IŁurfai z ł o  t t t
Dukat cesarski men...................  5.53. — 5.55 —

pełnej wagi . . . .  5.53. 5.55 —
K orona.............................. . —
2 0 -fran k ó w k a .........................9 -3 W  9.34.50
Rossyjski imperyał . . . .  9.60.— 9.61. —
Talar związkowy . . : —  — —
Srebro .  .............................. —.—.— - _

Z  lwowskiej izby handlowej i przemysłowe;.
Telegrafowany kurs wiedeński 

i  dnia 8 maja 1879.
Jednolity ddug państwa w baukiiotaeń • 6(5 70

x x x w sióbrzs 67 40
Reuta w z ło e ie .........................  . • 78 9r>
Losy pożyczki % roku 1860 . . . . • 125 *20
Akeye banku austro-węgierskiego . . • 82 —

„ „ teredytowego . . . . ■ 259 75
Londyn . .................... 117 40
S r e b r o ............................................. _ —
Napoleondor . . . 0 37
Bukat cesarski men. . . . . i; 51 flA n. arc. V "15n-m 1 AG V " 75

sl.

rJSmiiSw j m m .

(3198) O g ł o s z e n i e ,
L. 1508. W skutek uchwały e. k. Sądu 

obwodowego w Złoczowie z 25 stycznia 1879 
1 126 uzaauo Stefana Michura włościanina 
z Bezbrud za umysłowo niedołężnego (głu
pkowatego) i nadano mu kuratora Audrueba 
Wojtowicza go&p.darza z Bezbrud.

Z e. sądu powiatowego ra. delg. 
Złoczów dnia 12 lutego 1879.

(3192 1 - 3 )  fi b i l t
31. 3332. SSom f. !. $rei§gerid)te itt 

Kolome.a toirb bffeutltĄ hefanut getnacfjt, bab 
jn r  ^creinBringung ber gorbernug be3 Wolf 
Taktor bon 160 fi. 0. 28. |. 91. bie bf= 
fentlitfie ^etihiefijung ber ben (Sfielntten Johan 
unb Agnes Piskozub gejjiirigen, fub. S. 9ł. 
278 tu Kolomea Kutyer SBorftabt gelcgenen, 
feineit Sabularforper htlbenbeu jRealifdt am 
12 9Jłai, am 10 Sani unb ant 10 Suli 1879 
jcbe§mal um 10 Ut)r 93ormittag§ IitergeridjtS 
borgettommen luerben lotrb.

®ett 2Iulruflprei§ hilbet ber @d)d|img§= 
tuert^ bon 470 ft. 0. 23. unb 10 proc. banon 
m u |  jeber Saufluftige alg IBabtutrt erlcgeit.

33ei ben heibett erften Sermłiten rairb 
biefe jRealitat nur um ben ©c^a^unggrocrt 
ober bariiher, Dci bem britten bagegen aud) 
barunter, jeb od) rtic t̂ uitter 300 fi. alg ben 
StpproEtmatiohetrage allcr .§t)pot^efarforberun= 
gen f. 9ł. &. oerau^ert toerben. giir ben ^all 
ba§ bet bem britten Siermine 9łiemanb ben 
Setrag bon 300 fi. o 2B. bicten follte, mer= 
ben bie ^ppotbefarglaubiger jur jyeftftellung 
bon erleiiĄtenben Sebingungen auf ben iOten 
Suit 1879 utn 4 U^r 9ładjmittag§ ing S3u= 
reau IX. borgriaben unb nachbcm fie ifirc 
bie6&e^uglid)en (SrEiarungen abgegrbcn Ijaben 
werben, wirb ein bierter geilbietlpingetermin 
auggefdjrieben werben giir ade jcr.e §ppo= 
tbefarglaubiger, bie erft nad) erlaffenem iliji* 
tationsbefdipibe an bie ©ewdljr ber Dfeatitat 
gelangett Wiirben, ober benen biejer 23efd)eib 
entweber gar nid)t, ober ju  fpat jugeftellt 
werben follte, wirb alg (Surator S r .  Tre.ch- 
tenberg mit ©ubftttitirung beg S r .  Dębicki 
in Kolomea beftellt.

S e r  ©djafinnggact, fo wie ade itbrigen 
2ń)itation§bebingungen, fottrtett in ber 1) g. 
jftegiftratur eingefe^en werben.

Kolomea ben 10 9lpril 1879.
(2681 l — 3i ® ft t I t.

g f  4913. 23om Krakau^r f. f. 2anbe§= 
geri^te wirb hefanut gemadjt, ba§ ^ur 23e= 
frtebiguug ber ^orberung ber f. f. prio. ofierr. 
^ppotbetenbanf in 2Bien per 2150 fi. 48 fr. 
bie ejecutibe geilbietl)ung ber ben ©djulbnet 
Yibtor Bylicki gefjbrigen in Krakau fub. 9łr. 
32 ©tbt. VI. geiegeiten łReaiitat furnmt @ar= 
ten bewidigt wurbe, unb ba^ biefelbe ^ierge-

rid)tg in brei Serminen, unb jwar am IOten 
'Jnni, 10 Suli unb 10 s2Iuguft 1879, jebesmal 
um 10 llf)r S3. 9)ł. unter nad)fteljenben S3e* 
bingitngen borgenommen werben wirb.

©egenftanb ber fyeiibietung ift bie 9łe= 
alitat 9łr. 32 ©tbt VI. neit (9łr. 234 @be. 
VIII alt) ft unit ©artett unb 3 u9e^ r ' n 
Krakau.

Siefe jReaiitat wirb um ben Setrag pr. 
16520 fi. auggetufen, unb weber bei bem er= 
ftett noiĄ bei bem jweiten woijl aber bei bem 
britten Śermine auĄ unter bemfelben tjintan-
gegeben.

S ic  Sijitanten Ijabett Por 23egittti ber 
geiI6iet^ung refp. bor itjrem Sintritte alg 
9J7itbidt)er ein 2?abiunt bon 1652 fi. b i. 
©in Sanfenb fed)gl)unbert fiiufjig jwei @ut= 
bett in 23aarett ober in jur fyrufttbijirung bon 
jPupidengelbern gicigucten 28ertl)papieren junt 
Sourfe beg ©rtaggtageg git §anben beg §errn 
geiIbietf)unggc‘om'nttffar§ ju  erlegen; jebodj 
ftttb ijifbou bie f. f. prib. ofterr. |)ppbt^efeti= 
ban! bag f f. 2Ierar unb bie bemfelben 
gleidjgefteHten gonbe befreit.

S ie  itbrigen 2ijitation§bebingungen, ber 
©djatptnggact, fo wie ber Sabularejtract, fott= 
uen in ber ^iegertc^tlic^en Słegiftratur einge* 
fe^en werben.

2Bobon betbe i|5artl)eien unb aHe §t)po= 
t^efarglaubiger, unb jwar bie bem SBo^norte 
nad) befannteu ju eigenen §anben, bagegen 
biejenigen, wel^e ttacf) bem 7 Sejember 1878 
bag ){jfanbred)t auf ber feilgebotljenen 9łeali^ 
lat erlangt baben, fo wie jene, benen it&er* 
Ijaupt aug wag immer fur einem ©rttnbe bie 
Śerftattbigung iiber bie auggefdjriebene geiL 
bietijung ntd)t rccfjtgeitig ober gar nidjt juge= 
ftellt werben fonnte, ju §dnben beg ©uratorg 
2Ibo. Szlaehtowski mit ©nbftituirung beg 
2lbo We hsler berjtanbigt Werben.

Krakau am 14 SOłdrj 1879.
(3055 1— 3) 1. ii y  l i  L

L. 1255. Ok. sad powiatowy w Szczer- 
cu uwiadimia, że celem, zaspokojenia sumy 
27 złr. 60 et. 27 złr. 60 ct. i reszty kapi
tału 455 złr. 12 et. z pu. przez c. k. uprz. 
galic. ske. bank hipoteczny we Lwowie prze
ciw Janowi Mensch i Karolinie Mensch wy
walczonej przedsięwł-źmie w tusądowej kan- 
celaryi w dniach 11 czerwca, 11 lipca i 28 
sierpnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusową przetargową 
sprzedaż realności dłużników pod 1. 6 w Za
gródkach w Starostwie Lwowskiem położo
nej , ciało tablarne stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przejęta 1668 złr.

Zakład wynosi 167 złr.
W terminach powyższych sprzedaż na

stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta
kowej nio uzyskano ustanawia się do ułożenia 
warunków ułatwiających termin na 28 sier
pnia 1879 o godzinie 3 po południu.

Dla wierzycieli, którymhy uchwała li
cytacyjna doręczoną być nie mogła luo któ- 
rzyby prawo hipoteki ua powyższej realnoś
ci po 3 stycznia 1879 uzyskali ustanawia się 
p. Mikołaja Machowskiego z S/czerca kura
torem.

Kesztę warunkó v licytacyjnych i wy
ciąg tabularny przejrzeć moiu* w tusądowei 
registra turze.

Szczerzec 2 kwietni 1 1879.
(2938 1—3) Obwieszczenie.

L 3305. 0. k. Sąd powiato« y w N - 
sku wiadomo czyni, że w duia h 4 c-crwca 
1879 2 lipca 1879 6 sierpnia 1S79 każdym 
razem począwszy od godziny 10 z rana od 
będzie egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. 
k. 89 w Kamieniu położonej Ba 600 zł. 0- 
szacowanej.

Zakład wynosi 60 zł.
Warunki licytacyjne i oduośae akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisko dnia 11 kwietnia 1879.

(2935 1—3) OfełTSettifficwemt®.
L. 3304. Ok. sąd powiatowy w Nisku 

wiadomo czyni, że w daiaeh 4 czerwca, 2 
lipca i 6 sierpnia 1879 każdym razem po
cząwszy od godziny 10 z rana, odbędzm egze
kucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 365 w 
Kamieniu położonej, na 700 złr. oszacowa
nej.

Zakład wynosi 70 złr.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisko daia 11 kwietnia 1879.

(3204 1— 3) E  d  j  te t .
L. 8039. C. k. sąd krajowy jako han

dlowy niniejszym edyktem uwiadamia, że w 
sprawie c. k. uprzyw. galic. zakładu kredy
towego włościańskiego przeciw Janowi Strze
leckiemu i Józefie Kopystyńskiej pto 10.000 
zł. w. a. pod dniem 27 kwietnia 1878 do 1. 
15923/78 zapadł 1 uchwała, którą celem z; s- 
pokojenia sumy 10.000 zł. z 6% od dnia 
11 września 1877 bieżącemi kosztów sądo
wych w kwocie 17 zł. 80 ct. tudzież kosz
tów egzekucyi w ilości 18 zł. 16 ct. na 
rzecz uprzyw. galic. zakładu kredytowego 
włościańskiego, egzekucyjne zajęcie, oszaco
wanie i przeniesienie wszelkich ruchomości 
Józefy Kopystyńskiej własnych, tudzież in- 
tabulacyę egzekucyjnego prawa zastawu dla 
tejże sumy z pn., w stanie biernym połowy 
dóbr Załucze i Wierzbowka zwanych, wedle 
Dom. 431. pag. 205. n. 11. i 12 haer. Jó 
zefy Kopystyńskiej własnych, tudzież egze-

kucyjną sekwestracyę dochodów połowy dóbr 
Załucze i Wierzbówka, iako też zanotowanie 
tej sekwestracyi, w stanie biernym tych dóbr 
dozwolono.

Ponieważ powyższa uchwała z powodu 
niewiadomego miejsca pobytu, Józefie Ko- 
pystymkięj doręczoną być nie mogła, usta
nawia się celem doręczenia powyższej uch ra- 
łf ,  a względnie do zastępowania niewiado
mej z życia i miejsca pobytu Józefy Ko- 
pystyńskiej, tudzież niewiadomych z imienia 
życia i miejsca pobytu spadkobierców tejże, 
tutejszego adwokata krajowego Dra. Siters- 
kiego kuratorem, zaś adwokata Dra. Szwe- 
dzickiego substytutem, i wzywa się Józefę 
Kopystyńską, aby w należytym czasie potrzeb
ne tytule prawne ustanowionemu zastępcy 
udzielił*, lub innego zastępcę wybrała i są
dowi oznajmiła, w ogóle stosownych do 0- 
brony środków użyła, gdyż wynikające 7, 

zaniedbania skutki, sama sobie przypisać 
będzie musiała.

Lwów dnia 26 kwietnia 1879.
(2875 i —3) (gtulugefiurf).

3 1 . 6268. Sout f. f. ftYeiźgeridjte in 
Tarnopol wirb iiber Sfnfudjen ber Anna Beit- 
inaun bie ©inlcitung ber Slmortifirung be§ 
angcbfitf) in SSerlnft gerat^enen ©inlagebiiĄelś 
ber ©parfaffc ber ©tabt Tarnopol bom 2ten 
Sdnner 1878 9łr. 1905 iiber 100 fi. fammt 
^ittfett, auf ben 9łamen ber A.nna tmann 
lantenb, beluilltgt, unb tuerben biejenigen, 
melĄc auf biefeS ©patfaffeneinfagebitĄel einei: 
Slnfpriid) erfieben wolicn, aufgcforbert, berfeD 
ben binnen 6 9Jłonahn bom unten angefe^ten 
Sage an gcrrdfnet, um fo gemiffer bei biefem 
@ertd)te anjubringen, wibrigenS biefe§ ©par= 
faffebudjel nad) SSerlauf obtger fyrift iiber 
ncuerlid)eS SinfuĄett fur amortifirt erfidrt 
merben mnrbe.l

Tam o po am 21 Slprit 1879.
(2928 1— 8) E  d  y  k  i .

L. 2312. 0. k. sąd obwodowy Rzeszow
ski edyktem nin:ejszym wiadomem czyni, iż 
na żądanie Ancy Kuchty postępowanie 
amortyzacyine względem karty wkładkowej 
towarzystwa kredytowego i zaliczkowego w 
Rzeszowie z daty 7 lutego 1879 w ks. głów. 
towarzystwa tego na str. 138 nr. II. zapisa
nej na 50 złr. w. a. opiewającej i na imie 
Anny Kuchty wystawionej dozwoione zostało.

Ktobv do opisanej tu karty wkładkowej 
rościł sobie jakiś prawo ma takowe w prze
ciągu sześciu miesięcy od duia dzisiejszego 
tem pewniej przed sądem wykazać, o ile że 
po upływie czasu tego na żądanie Anny 
Kuchty wzmiankowani karta wkładkowa ja
ko umorzona uznaną zostanie.

Rzeszów 17 kwietnia 1879.
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(2818 1— 8) l :  d  y  k  t

L. 1575. Ok. sąd obwodowy w Złoczo
wie czyni niniejszęm wiadomo, iż celem za
spokojenia wierzytelności uprz. austryj. ban
ku narodowego we Wiedniu a względnie au- 
stryacko Węgierskiego Baaku we Wiedniu 
w kwocie 12808 złr. 3 et. w. a. z pa., od
będzie się w sadzie tutejszym dnia 24 czer
wca 1879 o godzmie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż dóbr Bożykowa z przy- 
ległościami Wołoszczyzn i i Siołko p. p. 
Waleryi 1 ślubu Jankowskiej, 2 Kamińskiej i 
Gustawa Kamińskiego własnych pod nastę 
pująeemi warunkami ułatwiającemu

1. Przedmiot tej sprzedaży stanowią 
dobra Bożyków z przyległośeiami Wołosz
czyzna i Siołko według Dom 261 pag. 163
n /  23 haer. w % t  częściach p. Waleryi 1 
ś>ubu Jankowskiej 2 Kamińskiej, zaz w 7 ał 
częściach p. Gustawa Kamińsinego włisne, 
w dawnym cyrkule Brzeżańskioi położone, 
które w tej objętości, w j a k ie j  takowe pomie • 
nieni właściciele posiadali z wyłączeniem pra
wa do wynagrodzenia za zniesione dochody 
urbarialne bez ewikcyi, ryczałtowo sprzeda
ne zostaną.

2. Za cenę wywołania wspomnionycn 
dóbr stanowi się wartość ich przy udzieleniu 
pożyczki przyjęta 104 036 złr. 40 ci. m k. 
czyli 109.237 złr. 70 ct. w. a. które dobra 
jednak w terminie powyższym także niżej 
powyższej sumy lecz nie za mniejszą kwotę, 
fak. 80.000 złr. w. a. zostaną sprzedane.

3. Kiżdy chęć kupienia mający winian 
jest 10tą część ceny wywołania w kwocie 
10.924 złr. w. a. w gotowiźaie, w ksiazecz- 
kaeh gal. kasy oszczędności, w listach zasta
wnych .*al. stanowego Towarzystwa kredyto
wego lub uprayw. Banku narodowego względ
n i e  Austryacko Węgierskiego banku we Wie
dniu, lub gal. obligacyach iudemnizącyjnych 
z kuponami odpowiedaiemi podług kursu w 
ostatniej Gazecie Lwowskiej ustanowionego, 
nigdy jednak nad wartość nominalną tako
wych liczyć się mających do rąk komisy i l i 
cytacyjnej złozyć jako wadyum, które to wa 
dvum'najwięcej ofiarującemu jeżeli takowe 
w" irotowiźnie złożonem będzie, w cenę kup
n a 0 rwachowane, i wprzechowanie sądowo 
wzięte, innym zaś licytantom zaraz po zam
knięciu licytacji zwrócone zostanie.

Resztę warunków' licytacyjnych jako 
też wyciąg tabularny sprzedać się mających 
dóbr wolno jest chęć kupienia mającym w 
tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

O rozpisaniu lej licytacji zawiadamia 
się P. Walerię z Kopcstyńskich Jankowską 
2 voto Kamińską, P. Gustawa Kamińskiego, 
Austryacko Węgierski Bank we V\ ieciniu, i 
wszystkich wierzycieli z miejsca pooy tu zna
nych, zaś z miejsca pobytu nieznanych, mia
nowicie Sabinę de Zawadzkie Hoszowską i 
Józefa Zielonkę w razie zaś tych śmierci, 
tychże z imienia, życia i miejsca pobytu 
nieznanych spadkobierców, tudzież wszystkich 
tych wierzycieli, którzyby dopiero po doiu 
wystawienia przedłożonego wyciągu tabular
nego to jest po dniu 3 lutego 1879 prawa 
rzeczowe na sprzedać się mających dobrach 
nabyć mieli, lub którymby niniejsza uchwa
ła licytacyjna wcale lub nie wczas doręczo
na być moo-ła przez Edykta i ustanowione
go już kuratora Dra. Winteresie wicza ze za
stępstwem adwokata Dra. Myakuwskiego w 
Złoczowie.

Złoczów dnia 30 marca 1879.

12943 1 - 3 )  _ L - 505.
25awia<lomMle u ie *

Dnia 27 czerwca 1874 umarł w Rawie ru
skiej rzym. kat. proboszcz Wojciech Bohm 
po którym wdrożoną zostiła w tutejszym e. 
k. sądzie powiatowym pertraktacya spadkowa 
na podstawie ustawowego porządku dziedzi
czenia. Gdy świecki współspadkobierca 1 ran- 
ciszek B ohu sądowi tutejszemu z życia i 
miejsca swego pobytu znajomym me .p s i , 
przeto zawiadamia się go publicznie o przy
padłym mu spadku po ś. p. W ó j c i e ;  hu Bohm 
f  wzywa się go, by w tutejszym sądzie w 
przeciągu jednego roku osobiście się zgłosił, 
lub pełuom ■cnika uslanowił, i oświadczenie 
do spadku wniósł, fieże po upływie tego 
terminu, kurator dla niego ustanowiony w 
osobie p. Hipolita Zawziętego sekretarza raw
skiej rady powiatowej, imieniem swego ku- 
randa do spadku s ę oświadczy i z kurato
rem dalsze kroki w tej pertrakt&cyi przed
sięwzięte zostaną.

Rawa 20 marca 1879.
(2925 1— 3) K l i f  k  t .

L. 1017. G. k. Sąd powiatowy w Mo- 
nasterzyskach niniejszem wiadomo czyni, iż 
eel°m ściągnięcia pretensyi Altera Duhla w 
kwocie 31 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
sadzie tutejszym w doiach 3 lipca 7 sierpnia 
i "4 września 1879 każdym razem o godzinie 
JO rano egzekucyjna sprzedaż realności dłu
żnika Wojtka Haniszewskiego własnej w 
Słobudce górnej pod 1 k. 24 położonej ciała 
tabularnego uiesDnowąeęj, na pierwszym i 
drugim terminie będzie U realność tylko wy
żej lub przynajmniej za cenę szacunkową na 
trzecim z a ś  także oniiej ceny szacunkowej 
■przedaną.

Ceaę wywołania stanowi wartość sza-

ftutata Lwowska Kr  107 i

cunkowa sprzedać się mającej realności 252 
zł. w. a.

Wady um wynosi 10 prc. ceny wywo
łania.

Bliższe warunki licytacyjne, protokół 
zastawniczego opisania i akt oszacowania mo
gą być w K  registraturzs przejrzane.

G. k. Sąd powiatowy 
Motiasterzyska 9 marca 1879.

(2946 1—3) #3 «i y  k  fc
L. 6603. Gelem wydobycia wierzytel

ności Mechla Schneid w kwocie 48 zł. a. 
w. z pn. odbędzie się dnia 11 czerwca, 17 
lipca i 21 sierpnia 1879 o godzinie 10 rano 
w gmachu sądowym przymusowa licytacja 
realności MDhała Rogackiego w Srokach 
pod 1. 5 połażonej ciała tabularnego niesta- 
nowiącej na 147 zł. a. w. ocenionej.

Wadyum wynosi 14 zł.
Akt opisania i oszacowania powyższej 

realności tudzież warunki licytacyjne przej
rzeć można w tutejsz j registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Sołotwiua 23 marca 1879.

(2942 1 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 5973. O. k. S jd powiatowy w Ro

pczycach podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności Et tli Kra- 
kauer w kwocie 435 zł w. a. z należytośeia- 
mi dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna realności pod 1. 23 w Wierca- 
nach ciała tabularnego nie mającej dłużnika 
Józefa Dryji własnej w trzech terminach d.
9 lpea,  18 sierpnia i 17 września 1879, ka
żdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania wynosi 1150 zł. 
Wadyum 115 zł. w. a.
Ri:zta warunków protokół opisania i 

akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze tutejszej.

Ropczyce 9 kwietnia 1879.
(3197 1— 3) K d  y  k  t .

L. 94. O. k. Sąd powiatowy m. del. 
w Tarnopolu podije do powszechnej wiado
mości, że J&cko Prokopowicz z Piaskowiec 
za potwierdzeniem dotyczącej uchwały przez 
c. k. sąd obwodowy w Tarnopolu pod daieto 
23 grudnia 1878 l. 21379 zt marnotrawcę 
uznany został, i temuż na kuratora Stefan 
Talary u nadany jest.

Tarnopol dnia 4 stycznia 1879.
(2937 1—3) O b w i e s z c z e n i e

L. 3302. G. k. sąd powiatowy w Nisku 
wiadomo czyni, że w dniach 4 ezsrwca, 2 
lipca i 6 sierpnia 1879 każdym razem po
cząwszy od godziny 10 z rana, odbędzie 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 17 
w kamieniu położonej, na 500 złr. oszaco
wanej.

Zakład wynosi 50 złr. Warunki li yta- 
cyjne i odnośne akta złożone w Sądzie do 
przejrzenia

Nisko dnia 11 kwietnia 1879.
(3205 1— 3) M <t y  k  U

L. 16202. O. k. sąd krajowy wzywa 
dzierzycieli książeczki galic. kasy oszczędno
ści nr. 8051 na przeszło 200 złr. w. a. na 
imię Miroua Lityńskiego opiewającej, aby 
takową w ciągu sześciu miesięcy sądowi ok»- 
li, gdyż inaczej książeczka ta za umorzoną 
zostanie uznaną.

Lwów dnie 12 kwietnia 1879.
(3207 1— 3) K o n k u r s .

L. 12545. Przy e. k. Namiestnictwie 
galicyjskietn we Lwowie opróżnioną została 
posada sługi urzędowego z płacą rocznych 
300 złr z 25 proc. dodatkiem aktywalnym, 
tudzież z prawem do posunięcia s;ę na wyż
szą płacę rocznych 350 złr. i 400 z-łr. w. a. 
i z prawem do poboru ubioru urzędo wego.

Do obsadzenia posady tej, a w/ględnie 
jeżeliby takowa nadaną została jednemu z 
pomocników sług urzędowych przy c. k. N a 
miestnictwie służbę już pełniących, do obsa
dzenia posady pomocnika sługi urzędowego 
przy c. k. Namiestnictwie z poborem rocznym 
250 złr. w', a. i 25 proc dodatkiem akty
wy luym, rozpisuje się uinhjszem konkurs z 
uwagą, żo do posady obsadzić się mającej \ 
prawo mają [irzed'-wszystkiem aspiranci woj
skowi należycie kwalifikowani i zaopatrzeni j 
certyfikatem w myśl ustawy państwo-ej z j  
dnia 19 kwietnia 1872 dz. j>. p. nr. 60.

U biegający się o nadanie tej posady j 
wnieść m ają należycie udokumentowane swe j 
podania z dowodami znajomości czytania i j 
pisania w językach krajowych, odjiowiedeie-I 
go cielesnego uzdolnienia do pełnienia obo- j 
wiązków służbowych, jak niemniej nieposzla- ( 
kowanego moralnego zachowania się a to t 
aspiranci wojskowi w czynnej służbie zosta- \ 
jący w drodze prz> łożonej władzy wojskowej, j 
wszyscy zaś inni kandydaci w drodze wła- 
ś-iwej władzy <-ywihej do e. k. Namiestni
ctwa we Lwowie najdalej do sześciu tygodni, 
licząc od dnia dzisiejszego.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 2 maja 1879.

(3 199 1 - 3 )  83 d y  te t .
L. 5298. Dnia 5 czerwca, 3 lipca i 7 

sierpnia 1879, każdym razem o godzinie 10

pretensyi Isaaka Ginsberga

480 złr. w a.

w kwocie 174
złr. 46 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 
Wadyum 48 złr. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach zo

stanie parcela ta tylko za lub wyżej ceny 
wywołania zaś przy trzecim terminie za jaką 
bądź cenę sprzedaną.

Akt zastawniczego opisania i ocenienia 
tudzież reszta warunków licytacyjnych są w 
registraturze sądowej do przejrzenia.

O. k. sąd powiatowy 
Nowesioło daia 20 stycznia 1879.

(2932 1— 3) 83 d  y  k  ft.
L. 3126 0. k. sąd powiatowy w Gor- j

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 170 zł. wadyum wynosi 50 zł.

Jeżeli na powyższych t m in ach  real
ność rzeczona za lub wyżej eeay szacunko
wej sprzedaną nie zostanie, wyznacza się 
do ułożenia warunków ułatwiających termin 
na 10 lipca 1878 o godzinie 3 popołudniu.

Resztę warunków licytacyjnych, proto
kół opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Szczerzee 20 marca 1879.
(2981 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 7616. O. k. sąd deleg. miejski kra
kowski podaje do wiadomości, że w spiawie

„   ( Józefa Pietrzykowskiego i spójników przeciw
licach zawiadamia niewiadomego z życia i Janowi Kuchowiczowi o zniesienie spółwłas- 
micjsca pobytu Samuela Schwingera, iż prze- ' ności zarządza przymusową sprzedaż przez 
ciwko niemu wniósł Izrael Ró.aer pod dniem j publiczną licytację realności pod 1.293. kat. 
10 marca 1879 1. 3126 prośbę o nakaz zu- i 14. i pod 1. 328 kat. 59. w Półwsiu Zwie- 
płaty sumy 100 złr. m. k. z pn. z hipoteki rzynieckiem położonych, dwa osobne ciała 
realności nr. kon. 20 w Gorlicach, w zała- tabularne stanowiących, w 7/t0 Maryanny 
twieidu której termin czternastodniowy do Pietrzykowskiej, w 5/20 Józefa Pietrzykows- 
zapiaty tei pretensyi wyznaczono a dla niego kiego, w ł/2# Teofili Hirschbergowej, w J/ ,0 
kuratora w osobie adw. Kapiszewskiego usta- i Rozalii Jnszczykiewiczowej, w ’/»» Stanisła- 
nowiono. 1 wa Zuehowicza, a w 3/20 częściach Jana Żu-

Wzywa się zatem Samuela Schwiugera, I ehowicza własaych. 
aby ustano wio nemu dlań zastępcy środków i Sprzedaż odbędzie się w gmachu tut. 
dowodowych dostarczył, lub innego zastępcę ; sądowym dnia 4 czerwca, 30 czerwca i 21
sobie obrał i o tern sąd tutejszy zawiadomił, [lipca 1879 każdym razem o godzinie 10 ra-
iuaczej bowiem skutki z zaniedbania tej ‘ 
ostrożności wyniknąć mogące, sam sobie 
przypisze.

G. k. sąd powiatowy 
Gorlice dnia 29 marca 1879.

(3109 1— 3) I i  (I y  fe t ,
L. 2521. O. k. sąd po w. miej. del. w _____

Sączu zawiadamia, iż celem zaspokojenia \ Chęć kupna mający winni przed rozpoczęciem
należy i ości c. k. uprzywil. zakładu k redy tu -} lieytacyi złożyć wadyum co do realności pod

l  r . t * *i i i -.n i • .

sprzedane zosUną
’ no.
| Realności powyższe 
j każda osobno.

Cenę wywołania realności pod 1. 328 
j kat. 59 stanowi wartość szacunkowa 2810 
| zł. 98 kr. zaś realności pod 1. 293 kat. 14 

wartość szacunkowa 6891 zł. 71 kr.

wego włościańskiego od dłużników Ludwika 
i M ary ano y Bauerów w kwocie 700 złr. 
wraz z procentami po .12 proc. od dnia 28 
października 1874 aż do rzeczywistej zapła
ty bieżąeemi, tudzież dalszymi procentami , 
zwłoki po 3 proc. od nieuiszczonych rat po-j  
życzkowyeh w terminach przepisanych po- j  
cząwszy od dnia zapadłości każdej pojedyń- |  
czej raty pożyczkowej aż do dnia rzeczy wi- j 
stej zapłaty, kosztami sądowemi w kwocie ‘ 
14 złr 14 ct. w. a. i kosztami egzekucji w 
kwotach 10 złr. 59 et. 8 złr. 95 ct. 7 złr. 
59 ct. 10 złr. 52 ct i 10 złr. 96 ct. w. a. 
przypadającej odbędzie się w tymże sądzie 
publiczna przymusowa sprzedaż I. i II. ciała 
łr  potocznego pod nr. d. 28 w Biesyeach po
łożonego, wykazem hipotecznym 1. 22 obję
tego dłużników Ludwika i Maryanny Bauerów 
własnego na kwotę 2921 złr. 15 ct. oszaco
wanego na jednym terminie a to na dniu 4 f 
lipca 1879 o godz. 9 z rana, a to za cenę 
szacunkową, powyżej ceny szacunkowej lub 
nawet i poniżej tejże. Wadyum licytacyjna 
wynosi kwotę 300 złr. Wyciąg tabularny i 
protokół oszacowania sprzedać się mającego 
ciała hipotecznego, tudzież reszta warunków 
licytacyjnych mogą być w registraturze sądo
wej przejrzane.

Nowy Sącz dnia 17 marca 1879.

b)

z rana odbędzie się w tutejszym sądzie przy
musowa sprzedaż parci li ornej w Hndicsch 
w niwie Zagumienki położonej do realności 
pod nr. 34 należącej, około 4 m rgi przestrze
ni zajmującej, ciała tabularnego nie stanowią
cej, Mikołaja Osadcy własnej na zaspokojenie godzinie 10 rano w tuaądw ei kancelarii

d iii 9 maja 1879 ‘ J

(2864 1— 3) EJ d  y  k  S.
L. 7965. O. k. sąd krajowy dla spraw 

cywilnych y/c Lwowie podaje niniejszem do 
wiadomości, że M»xowi Schlos?mauaowi z 
Czeruiowiec zaginęły na dniu 1 grudnia 1879 
dwie obligac.yo i.udema'zjcjjae królestwa 
Galicji i Lod.meryi a mianowicie: 

a) obligacja iademuizacyjna duia 31 p/ź- 
dziernika 1875 wylosowana z 1 listopa- 
1853 Nr. 2596 na imię S. Stubera z ży
rem iu bianko na 500 zł. opiewająca i 
obligaeya indemnizicyjua z 1 listop-ida ■ (3196) 
1853 Nr. 11.111 na imię Jana P-iduci- 
dus i Griwosz z żyrem in b-anko teg» 
ostatniego na 100 zł. opiewająca z ku
ponami, z których pierwszy duia 1 moja 
1879, zaś ostatni duia 1 listopada 1883 
jest płatny; wzywa się zatem posiadacz i 
tych obligacyj, ażeby odnośnie obligacji 
do a w orzeciągu jednego roku, 6 ty
godni i 3 dni, licząc od duia wygoto
wania mniejszego edyktu, zaś odnośnie 
obligację z kuponami do b. a mianowi
cie eo do zapadłych kuponów w prze
ciągu jednego ro u, 6 tygodni i 3 dni 
licząc od duia zapadłości tychże zaś co 
do obligacji samej w przeciągu trzech 
Dt, licząc od drna zapadłości ostat liego 
kuponu, tj. od 1 listopada 1883 lub w 
razie wylosowania tejże licząc od duia 
wylosowania w tutejszym c. k radzie 
się zgłosił, gdyż po upływie powyższych 
terminów wyszczególnione obligacje i 
kupony za nieważne uznane z istsną.

Z ek. sądu krajowego.
Lwów duia 22 lutego 1879.

1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 881. O. k. sąd powiatowy vy Szezor- 

; eu w skutek odezwy sądu krajowego Iwows 
j ki -go z 11 stycznia 1879 1. Si 3 przrd-uęweź- 

mie ce|.?m wcdobycia 5 r a t  p o  36 zł. 80 ct. 
i re-zty kapitału 704 zł. 95 ct. z pn. c. k. 
uprzyw. gali-", akt*, baakowi hipotecznemu 

j we Lwowie, od Karola i Filipiny Bosch się 
należących, przymusową licytacyjna sprzedaż 
połowy realności pod 1, 45 w F&lkensteia 
w starostwie lwowskim położonej, w dniach 
5 czerwca i 10 lipca 1879, każdokrotnie o

1. 328 w kwocie 282 zł., co do realności 
pod 1. 293 w kwocie 700 zł.

Dalsze warunki, akt oszacowania i wy
ciąg tabularny możaa przejrzeć w tut. sąd. 
regietra turze.

Kraków 12 kwietnia 1879.
(2941 1—3) E d y k L

L. 7450. C. k. Sąd powiatowy w Ro
pczycach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Karoliny Giebułtowskiej w kwocie 204 zł. z 
uależytościami dodatkowemi dozwoloną zo- 
stsła sprzedaż egzekucyjna lealności 1. 26 w 
Kczodrzy ciała tabularnego nie mającej dłu
żników Błażeja i Tekli Ziarków własnej w 
trzech terminach a to w dniu 7 go lipca w 
dniu 11 sierpnia i dnia 15 września 1879 
każdym razem o godzinie 10 przed połud
niem w tutejszym jadzie.

Cenę wywołania rtanowie będzie war
tość szacunkową 1320 zł.

Wadyna 132 zł. w. a.
R szte warunków protokół opisania i 

akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze tutejszosądowej.

G k. Sąd powiatowy
Ropczyce dnia ł l  kwietnia 1879.

(3202) O g ł o s z e n i e .
| L. 6417. Arkusze posiadania wraz t.
? sprostowauemi spisami posiadłości, kopiami 
; map katastralnych i protokołami parcelowe- 
> mi tudzież protokoły dochod/eń co do gminy 
t katastralnej Sawezyn złożone do powszech- 
\ nego przejrzenia.

Zarzuty prawdziwości arkuszy posiada
nia można tu wnieść ustnie lub pisemnie do 

jdui a 12 maj r 1879 włącznie, w którym to 
j dniu wrazie zgłoszenia zarzutów dalsze do
li chodzenia prowadzone będą.
S C. k. Sąd powiatowy

Sokal 7 maja 1879.
O g ł o s z e n i e .

L. 31. G. k. Komisya hipoteczna za
wiadamia, iż złożone zostały do powszech
nego przejrzenia w sądzie powiatowym w 
Tarnowie arkusze posiadania i iane akta 
służyć mające do założenia księgi hipotecz
nej dla gminy Łęg.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
'auia wnoszone być mogą w sądzie 

powiatowym w Tarnowie lub przed komisa
rzem hipotecznym do dnia 15 maja 1879, 
na którym dalsze dochodzenia miejscowe 
prowadzone będą.

Tarnów dnia 3 maja 1879.
(3201) SC }' Si »•..

L. 3140. C. k. Sąd powiatowy zawia
domi-, iż dochodzenia miejscowe celem za
łożenia księgi gruntowej dla gminy Kańczu
ga, daia 10 maja 1879 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Przeworsk 5 maja 1879.
(2979) i ł S w i i f i s z c z c n le .

L 33 7. O. k. sąd obwodowy jako han
dlowy podaje do publicznej wiadomość, że 
na posiedzenia wolnego zgromadzenia towa
rzystwa zaliczkowego w Kołomyi stowarzy
szenia zarejestrowanego z nieograniczoną po- 
ręką do dyrekcji tegoż stowarzyszenia wy
brani zostali 1,  p.  Jakub Asłau naczelnym 
dyrektorem, 2, p. Gustaw Liebhart dyrekto
rem kasjerem, 3, p. Jędrzej Misińskt dyre
ktorem kontrolerem, zast-ncami zaś: 4, na na
stępnego dyrektora p. Edward Steuzel, 5, 
dyrektora kasjera p. Szczęsny Aleksandro
wicz, 6, dyrektora kontrolora p. Ignacy 
Matkowski,

Kołomyja dnia 10 kwietnia 1879,



(BI48 3—B) 13 d  y  k ł .
L. 148. C. k. Sąd powiatowy w Czort- 

kowie zawiadamia niniejszem, że na dniu 18 
maj r 1879 i na dniu 4 czerwca 1879 zaw
sze o godzinie 10 rano w tutejszosądowem
zabudowaniu przedsięweźmie publiczną sprze
daż realności pod I. 386 w Czortkowie poło
żonej Ludwiki Pasoscskiej i Maryi Pasow- 
stiej zamężnej Osieckiej własnej ut. D. T. 
III  pag. 87 u. s. b. haer. na rzecz c. k. 
uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie w celu wydobycia sum.

a) 85 zł. 5 ct. a. w. z procentami po 
6 pre. od dnia 22 paźeziernika 1875.

b) 85 zł. 5 ct. a. w z procentami po 
6 prc. od dnia 22 kwietnia 1876.

c) kwoty 85 zł. 5 ct. a. w. z procen
tami od dnia 22 października 1876.

d) kwoty 725 zł. 82 ct. a. w. z 7 prc. 
odsetkami od dnia 22 kwietnia 1877 po od
trąceniu zapłaconej kwoty 50 złr. a. w. i 
kosztami sądowemi 21 zł. 89 ct. i 17 złr. 
52 ct. a. w. z tem dołożeniem że na tych 
dwóch terminach real. ość ta tylko za, lub 
wej eeuy kupna sprzedaną zostanie.

Wartość tej stanowi suma 3500 złr. 
a. w. przy zaciągnięciu pożyczki przyjęta. 

Wadyum zaś wynosi 350 zł. a. w. 
Gdyby realność nu tych dwóch termi

nach sprzedaną nie została natenczas termin 
do ułożenia warunków ułatwiających wy
znaczonym będzie

Resztę warunków licytacyjnych, jakoteż 
ekstrakt tabularny w tusądowej registraturze 
przejrzeć można.

Czortkow 1 lutego 1879.
(3161 3—3) O glosas-e isie .

L. 7126. Podaje się do publicznej wia
domości, iż hurtowna sprzedaż tytoniu w 
Kalwaryi w Krakowskim powiecie skarbo
wym, z którą połączona jest drobua wyprze
daż stempli od 5 zł. na dół obsadzona bę
dzie w drodze publicznej konkurcucy przez 
wniesienie pisemnych ofert.

Wartość wysprzedanyrh w roku 1878 
mteryałów wynosi w tytoniu 20654 zł. 18 ct.

w stempLch 2436 zł. 35 et. 
Cfferty pisemne przy których ma być 

załączone wadyum w kwocie 50 złr. podane 
być mają najpóźniej do 20 m ja 1879 2giej 
godziny popołudniu do c. k. powiatowej 
JDyrekcyi skarbu w Krakowie na ręce Na
czelnika tejże. j

Nadający najkorzystniejszą Offsrtę obo
wiązany będzie objąć hurtownie najdalej w 
przeciągu 4?h tygodni od otrzymania rezo- 
lucyi zawiadamiającej o przyjęciu a miano
wicie na dniu 1 lipca 1879.

Bliższych warunków zasięgoąć można 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu jakoteż 
w wszystkich c. k. Nadzorów Straży skar- j 
bowej Krakowskiego powiatu skarbowego.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kraków 29 kwietnia 1879.

(3154 3— 3) E d y  k Ł
L. 1907. Ges. król. Sąd powiatowy w ; 

Szczercu uwiadamia że celem zaspokojenia j 
dwócb rat po 28 złr. 35 ct. i reszty kapita
łu 397 złr. 77 ct. przez c. k. uprzyw. galic. 
akc. bank hipoteczny we Lwowie przeciw j 
Srulowi Rettig wywalczonego przedsięweźmie 
w tusądowej kancelaryi w dniach !1 czeiw- 
, a 11 lipce i 23 sierpnia 1879 każdokrotnie 
o podzinie 10 przedpołudniem przymusową 
przetrrgową sprzedaż realności dłużnika pod 
K 124 w Szczercu w Starostwie Lwowskiem 
położon-j ciało tabularne stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość przy i 
udzieleniu pożyczki przyjęta 1000 złr. j

Zakład wynosi 100 złr.
W terminach powyższych sprzedaż na- , 

stąpi nie niżej ceny wywołania a gdyby ta- ' 
kowej nieuzyskauo ustanawia się do ułożenia . 
warunków ułatwiających termin na 28 sier- j 
puia 1879 o godzinie 3 popołudniu. j

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- j 
cytaeyjna doręczoną być nie mogła lub któ- i 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realności j 
po 24 stycznia 1879 uzyskali ustanawia się 
p. Mikołaja Machowskiego z Szezerca kura- . 
torem. i

Resztę warunków licytacyjnych i wy- j 
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej ( 
registiaturze. j

Szczerzec 10 kwietnia 1879.
(3151 3— 3) K  d  J  k  t. ;

L. 1523. O. k. Sąd powiatowy Mielni
ca zawiadamia, że w sprawie Wasyla Seńko- 
wskiego przeciw Filipowi Jarema pto 36 zł. 
na dniu 10 czerwca 8 lipca i 5 sierpnia 1879 
realność dłużnika 1. k. 127 w Germakówce 
ciała tabularnego nie stao ^iąca przy trze
cim terminie nawet niżej ceny szacunkowej j 
w kwocie 405 zł. sprzedaną zostanie. j

Akt zastawniczego opisania i oszaeo- j 
wania tudzież warunki licytacji leżą w re
gistraturze.

Mielnica 3 marca 1879.
(3023 3—3) E  d  y  k  t ,

L 543. W dniu 3 czerwca i 8 lipca 1879 . 
każdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie j 
się na rzecz banku hipotecznego lwowskiego i 
2386 złr. 60 ct. w. a. z p. n. egzekucyjna i 
sprzedaż realności Mojżesza Granera pod 1. j 
265 w Brzesku położonej, ciało tabularne : 
stanowiącej. Ceaa szacunkowa 6000 złr. w. a. 

Wadynm 600 złr.

Sprzedaż nie nastąpi niżej ceny szccun- 
kowej.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz
ny i wyciąg z oszacowania przeglądnąć mo
żna w registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Brzesko 28 lutego 1879.

(3035 3— 3) E  d  y  k  ( .
L. 1387. Ze strony c. k. sądu obwo

dowego w Złoczowie rozpisuje się na pod
stawie uchwały e. k. sądu krajowego we 
Wiedniu z dnia 24 stycznia 1879 1. 2826 
celem zaspokojenia wierzytelności c. k. Au- 
stiyacko Węgierskiego Banku a i o :

a) resztującej wierzytelności kapitalnej 35813 
złr. 39 ct. z 6 proc. odsetkami od 18 
listopada 1877, i 6 prc. oesetkami zwło
ki od pojedynczych rat od dnia zapa
dłości bieżące!!)', daiej

b) resztującej wierzytelności kapitalnej 19331 
złr. 60 ct. z 6 pic. odsetkami od dnia 
3 stycznia 1878 i 6 prc. odsetkami zwło
ki od poj-dynczych rat od dnia zapadło
ści bieżąeemi nareszcie kosztó v sporu 
23 złr. 63 ct. i 98 złr. 32 ct. już przy
znanych i nadal przyznać się mających 
— przymusową publiczną sprzedaż dóbr 
Szumlany wielkie w powiecie Podhsjee- 
kim położonych wedle Dom. 182 pag. 
121 u. 23 haer. Ferdynanda i Heleny 
Euder własnych w terminach 10 czer
wca i 15 lipca 1879 zawsze o godzinie 
10 przed południem w tutejszym c. k. 
sądzie obwodowym.
Cenę vrywołania stanowi wartość dóbr 

przy udzieleniu pożyczek w sumie 116.060 
złr. przyjęta.

W pierwszych dwóch terminach dobra 
niżej ceny wywołania sprzedane nie będą.

Dobra te sprzedane będą ryczałtowo 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze, i bez wszel
kiej ewikcyi.

Każdy z licytujących winien przed roz
poczęciem licytacji dziesiątą część ceny wy
wołania mianowicie sumę i  1.600 złr. bądź 
w gotowiźnie lub w książeczkach gal. kasy 
oszczędności, bądź w listach zastawnych gal. 
Towarzystwa kredytowego, lub Aust. Banku 
narodowego, albo też w gal. Obligacjach ia- 
demnizacyinyeh wedle ostatniego tychże kur
su do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
złożyć.

Wadyum w gotowiźuie złożone nabyw
cy w cenę kupna wliczouem, innym zaś li
cytującym po ukończeniu licytacji zwróconem 
będzie.

Resztę warunków licytaeyi można przej
rzeć w tutejszo sądowej registraturze.

Gdyby dobra te w powyższych dwóch 
terminaeh niezostały przynajmniej za cenę 
wywołania sprzedane, ustanawia się celem 
ułożenia waruuków ułatwiających dzień sądo
wy na 16 lipca 1879 o godzinie 10 przed 
południem z dodatkiem że nie stawąjący na 
tym terminie wierzyciele hipoteczni uważani 
będą jako przystępujący do większości gło
sów stawająeycb.

O rozpisaniu tej licytaeyi zawiadamia 
się strony sporujące, tudzież wierzyciele hi
potecznych do rąk własnych, tych zaś, kt-ó- 
rzyby po dniu 21 listopada 1878 do tabuli 
krajowej weszli, lub którymby niniejsza u- 
chwała lub jaka dalsza w tej oprawie z ja
kiego bądź powodu albo wcześnie - lho wca
le nie mogła być doręczouą — do rąk usta
nowionego kuratora adwokata Mijakowskiego 
z zastępstwem adwokata Billeta i przez e- 
dykta.

Złoczów dnia 29 marca 1879.
(3153 3—3) E  d  y  k  t ,

L. 1305. Gk. sąd powiatowy w Szczer
cu uwiadamia, ze celem zaspokojenia sumy 
448 złr. 18 ct. a. w. z pn. jako reszty z 
pierwotnej pożyczki 500 złr. przez c. k. ga
lic. akc. bank hipoteczny we Lwowie prze
ciw Hryakowi Kretkowskiemu spadkobiercom 
Ołeny Kretkowskiej wywalczonej przedsię
weźmie' w tusądowej kancelaryi w dniach 
11 czerwca, 11 lipca i 28 sierpnia 1879 ka
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
przymusową przetargową sprzedaż realności 
dłużników pod 1. 15 w Lubianie w staros
twie Lwowskim położonej, ciało tabularne 
stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta 1130 złr.

Zakład wynosi 113 złr.
W terminach powyższych sprzedaż na

stąpi nie aiżej ceny wywołania a gdy
by takowej nie uzyskano, ustanawia się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
28 sierpnia 1879 o godzinie 3 po południu.

Dla wierzycieli którymby uchwała li
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ - 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realnoś
ci po 12 stycznia 1879 uzyskali, ustanawia 
się p. Mikołaja Machowskiego z Szczerca ku
ratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzec 4 kwietnia 1879.
(3165 3—8) ( y * j w l e 8 x c i e n ; ą .  L. 21404. 

W celu zburzenia budynku parterowe

go istniejącego na placu koło ck. szkoły po- 
litechnickiej we Lwowie, tudzież sprzedania 
materyału uzyskanego z tego zburzenia, od
będzie się na dniu 12 maja 1879 o godzinie 
12 w południe rozprawa ofertowa w biórze 
departamentu technicznego e. k. Namiestni
ctwa, gdzie warunki licytaeyi i plan domu 
w mowie będącego w godzinach urzędowych 
przejrzane być mogą.

Mających chęć do tego przedsiębiorst
wa wzywa się, by w terminie wyznjJzoaym 
wnieśli swoje oferty do c. k. Namiestnictwa, 
które oferty ułożone być mają według wzo
ru podanego w warunkach

Oferty wniesione nieułoźoae podług po
danego wzoru, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 3 maja 1879.

(2999 3—3) 25 <1 y  k  U  L. 888.
Ck sąd po wiato w /  w Radziechowie o- 

głasza, że na zaspokojenie 350 złr. a. w. z 
pn. odbędzie się licy tacya realności pod 1. 49 
w Ohołojcwie położonej Jana i Naści Pro- 
kopczuków własnej na zzeez Abrahama Mo- 
zesa w terminach dnia 10 czerwca 10 lip - 
ca i 12 sierpnia 1879 zawsze o godzinie 9 
rano w sądzie tutejszym.

Gena wywołania 1940 złr. w. a. 
Wadyum 194 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tusądowej registraturze.
O. k. sąd powiatowy.

Radziechów 25 marca 1879.
(3050 3 —3) E  d  y  b  t

L. 3866. O. k. sąd obwodowy w Prze
myślu rozpisuje ponownie celem zaspokoje
nia wywalczonej przeciw Augustowi baron. 
Kiiusberg Langt-ustadt wierzytelności 15000 
złr. mon. baw. z p. n. na rzecz Frydryka 
Feustel egzekucyjną sprzedaż przez publiczną 
licytację dóbr Ustrzyki górne i Wołosate w 
byłym obwodzie Sanockim położonych, daw
niej Augusta br. Kunsberg Langenstadt wła
snych, pod warunkami w tusądowych uch- 
wałach z dniu 28 czerwca 1876 1. 6874, z 
dnia 17 lipca 1878 1. 9079 i z duia 2 sty
cznia 1879 1. 15826 wyrażoaeini, — i wy
znacza. w tym celu jeden termin sądowy na 
dzień 5 czerwca 1879 o godzinie 10 rano, 
na którym dobra powyższe także niżej ceny 
szacunkowej kwotę 66109 złr. 75 ct. w. a. 
wynoszącej, za jakąkolwiekbądż cenę sprze
dane zostaną.

Wadyum wynosi 5000 złr. w. a.
Resztę w a r u n k ó w ,  akt oszacowania i 

wyciąg L-balai uy rzeczonymi dóbr przejrzeć 
można w tusąduwej registraturze.

O tem zawiadamia się teraźniejszego 
właściciela powyższych dóbr p. Bartłomieja 
St hnellen do rąk kuratora adwokata Dr. Łił
żeckiego, dalej wierzycieli hipotecznych: Jó 
zefa Karola Hait, i Franciszka bar. Ktlnsberg 
przez kuratora adwokata Dr. Mochnackiego, 
zaś Feiwla Połturaka, J. G. Deutscha i Sp. 
Maryę Czajkowską, J. G. Postelberga, Schein- 
dlę Hessles, tudzież wszystkich wierzycieli 
którymby uchwała 1 cytaeyjna przed termi
nem doręczoną nie została, lub którzyby po
dniu 21 lutego 1876 prawo zastawu na rze
czonych dobrach nabyli przez kuraUru adw. 
Dra. Regera i pi zez edykta.

Pr/.emyśl 16 kwietnia 1879.
(3140 3—3) JE d  y k  t*

L. 10865. Celem zaspokojenia sumy 
128 złr. 41 Vs et. odbędzie się’ na rzecz Ro
zalii Hercowej w c. k. sądzie powiatowym w 
l i c h n i  egzekucyjna sprz-daż połowy real 
noś i Józefa Goca pod 1. 834 w Bochni na 
Rozborni położonej ciała tabularnego nie sta
nowiącej w dniach 26 maja. 23 czerwca i 
4 sierpnia 1879 o godzinie 10 rauo.

Cena wywołania wynosi 129 złr. 64 ct. 
a zakład 13 złr.

Protokół zastawniczego opisania i osza
cowania oraz resztę warunków przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

O. k sąd powiatowy 
Bochnia dnia 9 kwietnia 1879.

(3147 3— 3) E  d  y  b  t .
L. 7209. O. k. sąd powiatowy w Le

żajsku podaje do publicznej wiadomości, iż 
na zaspokojenie wierzytelności Szmai Birn- 
bacha w ilośd 39 złr. w. a z pn. odbędzie 
się w gmachu sądowym na dniu 13 maja, 
13 czerwca i 15 lipca 1879 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, przymusowa 
publiczna licytacja grantu pod nr. k. 51 w 
Wulce niedźwiedzkioj położonego ciała tabu
larnego nie stanowiącego do Karola Lorenca 
należącego, który to grunt na pierwszych 
dwóch termiua-h tylko za lub wyżej, a na 
trzecim niżej ceny szacunkowej sprzedany 
będzie.

Wadyum wynoszące 16 złr. w. a., akt 
opisania i oszacowania i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Z c. k. sądu powiatów ego 
Leżajsk dnia 20 lipca 1878.

(3099 3— 3) E d y k t ,
L. 201. O. k. sąd powiatowy w Niepo

łomicach niniejszem ogłasza, że celem zaspo
kojenia resztującej sumy dłużnej w kwocie 
1875 złr. 14 ct. w. a. z pn. przeprowadzi 
na rzecz galic. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie na jednym tylko 
terminie licytacyjnym na dniu 5 czerwca

1879 o godzinie lOtej przed południem
przymusową publiczną sprzedaż realności w 
Niepołomicach pod 1. k. 81 i 22 położonych 
a wykazami hipot 1. 911, 31 i 22 objętych, 
dłużników Michała i Maryi Biernatów wła
sność stanowiących:

Cena wywoławcza realności nr. 31 wy
nosi 2250 złr. wadyum zaś 225 złr.

Cena wywoławcza realności nr. 22 wy
nosi 1750 złr. a wadyum 175 złr.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciągi hipoteczne 1. 911. 31 i 22 tychże real
ności przejrzeć można w tu tę j^o  sądowej 
registraturze.

G. k. sąd powiatowy
Niepołomice dnia 4 lutego 1879.

(3135 3 —3) E  d  y  k  t .
L. 1237. Łańcucki sąd powiatowy usta

nawia w sprawie Izraela Kestechera przeciw 
Stanisławowi i Ewie małż. Zielińskim o 150 
złr. nieobecnemu i z miejsca pobytu niewia
domemu Stanisławowi Zielińskiemu kuratora 
w osobie p. Antoniego Hanusza z Łańcuta.

Do rozprawy drobiazgowej wyznacz i 
sąd termin na 26 maja 1879 o godz. 10 
rauo.

Pozwany ma kuratorowi informacji 
udzielić lub innego zastępcę sądowi wskazać.

Łańcut 28 kwietnia 1879.
(-3182 2— 3) E  d  y  b  t .

L. 385. O. k. Sąd powiatowy w Woj
niczu zawiadamia z miejsca pabytu niewia
domego Kaspra Błotniarczyka iż przeciw 
niemu i wspólnikom wniósł do tutejszego 
sądu Franciszek Błotniarczyk na dniu 21g> 
stycznia 1879 r. 1. 385 pozew o uznanie p o 
wodu za właściciela gospodarstwa pod 1. 61 
w Rudzie oddanie takowego i złożenie ra
chunków, że na ten pozew termin do roz
prawy ustnej na 19 maja 1879 r. o godzi
nie 9tej rauo wyznaczono i kuratorem dla 
niego Jędrzeja Stanuszka ustanowiono.

Woiuicz d. 27 marca 1879.
(2907 2 — 3)

L. 7401. O. k. sąd powiatowy w Ko- 
pyczyńcąch uwiadamia, że na zaspokojeń<h 
sumy 400 złr. w. a. z przyn., przez Pawła 
Zaborskiego wywalczonej, przymusowa sprze
daż realności pod 1. k. 102 sub. rep. 35 w 
Majdanie położone; ciała tabularnego nie sta
nowiącej Macieja Postęnskiego własnej iest 
dozwoloną. Przeznaczając do czynu sprzeda
ży trzy Urmina a mianowicie na dzień 19 
czerwca, 17 lipca i 21 sierpnia 1879 która 
odbędrie się w sądzie tutejszym każdym ra
zem o godzinie 10 rano, z tem dołożeniem 
że owa realność przy pierwszym i drugim 
terminie tylke za cenę szacunkową lub wy
żej-takow ej, zaś przy trzecim  i niżej ceny 
sżacunkowej za gotówkę sprzedaną będzie.

Cenę wywoławczą stanowi kwota 1000 
a. w. — Wadyum wynosi 100 złr.

Bliższe warunki licytacyjne można 
pizejrzeć w t u s ą d o w e j  registraturze.

O rzem się ehęć kupienia mających za
wiadamia.

Kopyezyńce dnia 20 mar-a 1879.
(3188 2—3) E  y  k  s.

L 21012 G. k. sąd krajowy we Lwo
wie, zawiadam!a niniejszem niewiadomego z 
miejsca pobytu p. Seweryna Augustynowicza 
ża przeciw niemu na prośbę Towarzystwa 
zaliczkowego rolniczego we Lwowie jako 
wystawicielowi i żyrantowi wekslu dtto. 
Lwów 11 lipca 187b na 1000 złr. opiewa
jącego, wydano sądowy nakaz zapłaty pod 
dniem 22 marca 1879 i. 12505 z wezwaniem 
ażeby powyższą sumę wekslową 1000 złr. do 
rąk skarżącego towarzystwa w 3 dDiach za 
płacił lub w tymże czasie zarzuty wniósł, 
tudzież, że dla niewiadomego z pobytu pana 
Seweryna Augustynowicza ustanowiono —  
kuratorem Dra. Romanowskiego, z substytu- 
cyą adw. Dra. Lubińskiego.

Lwów dnia 3 maja 1879.
(3 1 7 1 2 — 8) O b w ie sz c z e n ie .

L. 5192 Ok. Sąd obwodowy w Tarno
wie podaje niniejszem do publicznej wiado
mości, że dla P. Wandy z Fiehauserów Ha- 
biehtowej, jako na umyśle chorej, tejże m ał
żonek P. Wilhelm Habicht w Krzyżu zamie
szkały kuratorem został ustanowiony.

Tarnów dnia 11 kwietnia 1879*
(3168 2— 3) L. 6475.

K o n k u r s .
Przy sądzie powiatowym w Tyczynie 

opróżuiouą została posada woźnego z rocztią 
płacą 250 złr. dodatkiem aktywalnym 25°|0 
umundurowaniem i prawem postąpienia 
na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach ko • 
iegisinych lub powiatowych opróżnić się mo
gącą posadę woźnego w myśl rozporządze
nia Ministerstwa obrony krajowej z 12" lip
ca 1872 1 98 d. p. p. ułożone wnosić nale
ży w czterech tygodniach od duia 12 maja 
1879 do Prezydyum sądu obwodowego w 
Rzeszowie.

O. k. sąd krajowy wyższy
Kraków 29 kwietnia 1879.

(3152 2—3) O g ł o s z e n i e .
L. 2218. Wasyl Storożyszyn rolnik v, 

Sfaromieszezyzny, został marnotrawcą u z n v  
ny a Hryć Pastuch teg^ż kuratorem ustano
wiony.

O. k. sąd powiatowy.
Nowesioło dnia 1 maja 1879.
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(2810 2— 3) O fow feM & caeaie .

L. 3102. W c. k. cywilnym zakładzie 
ela panien w Weduiu, którego głównem jest 
zadaniem wykształcenie nauczycielek dla 
szkół ludowych, i guwernantek dla familii 
prywatnych, obsadzone być mają z począt
kiem roku szkolnego 1879|80 trzy miejsca 
pochodzące z fundacyi hrabiego Nako, na 
które mają pretensye przedewszystkiem osie- 
rociałe a z braku tychże nieosierociałe córki 
zasłużonych c. k. urzędników państwowych.

Według statutu (zamieszczonego w 
dzienniku rozporządzeń ministerstwa wyznań 
i oświaty, wydanego dnia 15 grudnia 1875 
N. XXIV.) wymagana są w celu przyjęcia 
do c. k. cywilnego zakładu dla panien.

a) wiek pomiędzy 18 i 15 lat,
b) zdrowa i normalnie rozminięta bu

dowa ciała,
c) niczem nieposzlakowane moralne za

chowanie się,
d) owe wiadomości i wykształcenie u- 

m y s ł o w e  które wymagać można od uczen
nicy która ukończyła 6tą klasę ośmioklaso
wej szkoły ludowej,

e) świadomość języka niemieckiego,
f) początkowe wiadomości języka fran

cuskiego i gry na fortepianie.
Poświadczenie warunków przyjęcia do 

lit. a b i c wymienionych wykazać należy 
świadectwami urzędowemi, posiadanie wa
runków do lit. d e i f wyszczególnionych 
zaś zaświadczeniem, w tym celu wystawić 
się mającem przez rządowy zakład naukowy 
dla kształcenia nauczycieli lub nauczycielki 
(seminaryum nauczycielskie) (rozporządzenie 
ministerstwa wyznań i oświaty z dma 2 
grudnia 1875 roku liczba 19066 Dzien
nik rozp. min. 1. 52) które oprócz not po
stępowych i podania jak daleko sięgają wia
domości ustępne co do języka francuskiego 
i gry na fortepianie, także zawierać ma s ta 
teczne orzeczenie, czy egzaminowana kau- 
dydatka stosownie do uzdolnienia i nabytych 
wiadomości posiada w celu przyjęcia do ck. 
cywilnego zakładu dla panien bardzo dobrą, 
dobrą, dostateczną lub mniej dostataczną 
kwalifikaeyę. W celu zupełnego zabezpiecze
nia warunku do lit. b. wymienionego po
dane będą kandydatki jeszcze przed wstępem 
do pensyonatu opatrzeniu lekarskiemu od 
którego wyniku zelażuem jest stałe przyjęcie 
takowych.

Podania o powyższe miejsca fundacyj
ne wniesione być mają najdalej do końca 
czerwca br. pod adresem „An die Direktion 
des k. k. Ciwil-Madchen-Pensionatesu (Wien 
Josefstadten Strasse Nr. 41).

Oprócz powyższych dokumentów nale
ży załączyć:

1. Legalizowany rewers z oświadcze
niem, że kandydatka po ukończeniu nauk i 
zdaniu egzaminu dojrzałości przynajmniej 
przez sześć lat aplikować się będzie jako 
guwernantka w familiach lub jako nauczy
cielka w szkołach publicznych;

2. legalizowane świadectwo ubóstwa;
3. ostatni dekret służbowy ojcowski a 

w wypadku jeźli ojciec iub matka nieżyje, 
zarazem dotyczące metryki pośmiertne.

Dalej należy w podaniu wyszczególnić 
ilość rodzeństwa tj. braci i sióstr kandydat
ki i ile z nich jest zaopatrzonych, niemniej 
należy wykazać wyraźnie i w sposób wiaro- 
goduy kwotę poborów lub emerytury ojca 
lub matki, datek na wychowanie który na 
razie pobiera kandydatka, majątek rodziców 
lub dz ecka, nakomec lata służby ojca.

Podania wniesione po terminie lub nie 
należycie udokumentowane, nie mogą być 
uwzględnione.

Z c. k. Ministerstwa wyznań i oświaty.

Wiedeń dnia 13 kwietnia 1879.

Sn bem f. f. ,3ibil-9)labd)en=^enfu>nate 
tu Wica beffert §auptjtt)ecf ift, Sefjrerinnen 
fur offentlidje S3olf<§fd)uIen unb (Srjietierinnen 
fur gamilien Ijeranjubilbeu, lomtnen mit 23e* 
ginu beS ©djuljaljreg 1879j80 bret graflid) 
Nako’fd)e ©tiftplalje jur SSefegung, auf 
meldje junadEjft berwaifte unb in beren ©r* 
manglung nitfjt betmuifte £ocf)ter oerbienter 
f. f. ©taatsbeamten Slnfpntd) Ijabcn.

9ład) bem ©tatute CBerorbnungSblatt 
fur bett ®tenftbereid) bc8 SJłinifterutmB fiir 
©uttu§ unb Unterridjt, auSgegeben am 
15ten ©ejember 1875 ©tf. XXIV), rnirb ju r  
Slufnatne in ba§ f. f. giwLaftabcIensipenfio* 
nat erforbert :

a) (Sin Sllter jttufdjen 13 u. loSabren.
b) etn gefunber unb nortnat entmicmter 

^orper,
c) fittlidje llnbefdjoltenljeit,

b) biejenigen Śfenntniffe unb jene§ SUłafj* 
geiftiger 9tetfe, tneldje non einer abfolbirten 
©cfjiilertn ber 6ten Slaffe einer adjtflaffigen 
Solfsfdjule ju forbern finb,

e) Senntnijj ber beutfdjen ©pradje,
f) SSorfenntniffe in ber franjofifdjett 

©praclje unb im SMabterfpiele.
®er 9łarfjme;§ ber SlufnatnSbebtngungen 

a. b. unb c. ift burd) dmtlidje geugniffe, je* 
ner ber 83ebingungen b. e. unb f. burd) ein 
fiir biefen .gtoed att e n̂et: ©taatSanftalt 
fiir 33ilbung bon Setjrern ober Lefjrerinnen ju 
ermeibrnbes .geugnifj ju erbringen (SBerorb* 
nung be§ SUłinifieriS fiir $ultu§ unb Unterridjt 
bom 2ten TDejember 1875 g l.  19066 HJiinift. 
SSerorb. S31att 9lr. 52.) meld)e§ nebft bert 9ło* 
ten uber bie einjetnett ©djuigegenftanbe unb 
ber Slngabe, wie meit bie SBorfenntniffe in ber 
franjbftfdjen ©prudje nnb im SMatuerfpiele 
reidjen, baś (Snburteit auSjttfpredjen £>at, ob 
ber ipriifting nad) Sefafjigung unb SBiffen jur 
Slufnatnc in ba§ f. f. ,3tml*9Jidbd)eu*f|Wfio* 
nat fe£>r gut, gut, genitgenb ober ntinbergenii* 
genb geeignet ift. $ u r  bollcn ©idjerfteHung 
ber 93cbtngung b. Werben bie gogltnge nod) 
bor itjrem (Sintritte in bas t^enfionat einer 
arjtlidjen Unterfudjmtg unterjogen, burd) be.

Wrony własna, ciała tabularnego niestano-
wiąca, w dniach 4 czerwca 1879, 9 lipca 
1879 i dnia 13 sierpnia 1879, każdym razem 
o godzinie 10 rano w drodze egzekucyi w 
tutejszym sądzie sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 191 złr. w. a 
a wadyum 19 złr. w. a.

Bliższe warunki w registraturze tutej
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa dnia 10 marca 1879.
(3134 2—8) ©IhwIesjKcaseiiie.

L. 1025. C. k. Sąd powiatowy w Ula
nowie ogładza niniejszym, iż celem wydoby
cia pretjmsyi Mateusza Jarzynki pw. Szy
monowi i Annie Prąeikom o 200 złr. a. w. 
z pn. odbędzie się w dniach 9 czerwca, 7 
lipca i 4 sierpnia 1879 o godz. 11 rano w 
tutejszym sądzie publ.czna przymusowa sprze
daż realności pod 1. k. 39 w Wólce tarnow
skiej położonej.

Cena wywołania stanowi kwota 160 
; złr. a. w. poniżej której realność ta dopiero 

przy trzecim terminie sprzedaną zostanie.
, Wadyum wynosi 16 złr. a. w.

Resztę warunków lieytaeyjaych i akt 
zastawniczego opisania i oszacowania tej re
alności przejrzeć można w registraturze tu- 
tejszosądowej.

Ulanów 26 marca 1879.
(3158 2—3) SE «1 )  fe fc.

L. 19777. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie ogłasza nimejszem, iż nad Kazimierzem 
hr. Miączyńskim właścicielem, dóbr Tyśmie- 
nica z przyległościami z powodu słabości u- 
mysłowej, kuratela zawieszoną została, i że 
dla maiątku i osoby Kazimierza ■ r. Miączyń- 
skiego kuratorem Emila hr. Potockiego u- 
sAnow iono.

i Lwów 3 maja 1879.
(3136 2 - 3 )  L. 2310.

K o n k u r s .
Przy sądzie obwodowym rzeszowskim 

, opróżnioną została posada woźnego z rcez*
; ną płacą 300 złr. dodatkiem akty walnym 75 
. złr. umundurowaniem i prawem postąpienia 
na wyższą płacę etatową.

| Podania o" tę lub inną przy sądach ko-
| lrgialuych lub powiatowych opróżnić się mo
gącą posadę woźnego, w m 'ś l  rozporządzę-u - i w r t • • i* fi'fi' « j./uoauc ni ' oj łvnuuuc

ren ©rgcbnt^bte tbtrfltdjeSlufname bebtngt tft. ■ nili Ministerstwa obrony krajowej z 12
ca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone,

l i p-
wnosić na-

i leży w czterech tygodniach od 10 maja 1879 
f do Prezydyum sądu obwodowego w Rzeszo

wie ©efudje urn bie’ ©tiftpla^e ftnb I %^Prezydyum sądu kn ijowego wyższego. 
fdngftenS @nbe Sum 1. 3, au bte ®trec= j K r a k ó w  2 maja 1879. 
tiou be§ faif. !5n, 3 ^ t l s3JłdbĄeu'5penftonate§
(Wię„, 'JosefslMter-@trafie. %  ł l )  einju- (8I16L̂ S 1. pbowV,t„WJ w E„p.

L
1. Sin fegalifirter 9łeberś, ba§ bte San. 

bibattn natĄ SSóftenbung t^rer (Srjieljuug unb J 
uaĄ Slbleguug ber 3łeifepriifung burd)

publicznej wia- 
wi^rzy tein ości

Franciszka Salomona w kwocie 150 zł. \v. 
z p». dozwoloną została sprzedaż egzeku- 

" i fyju* realności gruntowej pod I. 55 w Bor- 
c z »  fa -fć -z. “• ■ ‘er I ku Wfwlkiem dłużników Jędrzej* Łabędzia
f ©rjtefjertnn ttt | a t u , ; i . . Ma g d a l lv  Łabędziowej

n” «A “tt ° ffentI^ Ctt @ĄWS własnej, c i k  tabularnego niestanowiącej w
^  f Y-r- j / im -n  er r  ł ’t= a 'fi ’ w trzech terminach w dniu 3 czerwca 1879

SSaterg unb im gahe beg Stblebeng begfefben j r  ''v .
a , .  L -  •m  . u . . u . . . x : z  L e n ę  wy*>ober ber SKutter, jugteid) bie hejugtid)en 7£ob* 
tcnfcEjeine.

3n  bem ®efudje ift ferner bie 
©efdpoifter ber Sanbibatin unb wie biele ber» 
fetben berforgt finb, anjugeben, bann finb bie 
§5f)e bar Sejuge ober bet i^enfion beg 
terg ober ber SKutter nnb ber attfdUige @r= 
jie^unggbeitrag ber Stanbibatin, bag 25ermbgen 
ber Sltern, ober beg ®inbeg, enblid) bie ®ienfL 
jeit beg SSaterg beftimmt unb glaubwiirbig 
nad)juweifen.

3 u  fpat eitdangenbe ober nidjt gefjorig 
betegte ©efuc^e, fomten itiĄt beriidfiiĄtigt 
Werben.

®om f. f. aKinifterium fur Sultug unb 
Unterrid)t.

 SBien 13 Slpril 1879.

(3144 2—3) ®  dl y  k  (.
L. 1467. C. k. powiatowy sąd w Kału

szu zawiadamia, że Nykoła Baziuk z Podmi- 
chala uznany uchwałą c. k. obwodowego są
du w Samborze z dnia 18 lutego 1879 1. 
2370 za umysłowo chorego i że^temuż Iwan 
Baziuk za kuratora nadany został.

Kałusz 12 marca 1879.
(3177 2— 3) i  t  t  t.

3L 12695. 93om f. f. 23cjirfggerid)te 
wirb befannt gegehen, cg werbe jur (Sinftrirt* 
guug ber gorberuug beg Moses Zeiehner pr. 
112 fi. f. 9̂ . ®. bie f5rilfiictf)uug ber bem 
llawryło u. Paraska Seniuk geljorigen IRealt^ 
tat Ś. 91. 158 in Jahłouów bewidigt, unb 
biefe geilbietfptng in brei Sterminen, uub 
jwar : am 31 9Jtai, 30 Suni unb 6 Śluguft 
1879, jebegmat urn 10 Uljr SSormittagg bor* 
genommen.

®ic Sijitattongbebingntffe, ber sif5fan* 
buręg* unb ©djafcunggact, fomten I). g. ein* 
gefe|en werben.

Peczeniżyn am 12 ®ejember 1878. 
(3166 2— 3) K o n k n r s r  L. 524.

Niniejszem rozpisuje s ę konkurs na 
dwie posady nauczycielskie przy 4 klasowej 
szkole męzkiej w Rzeszowie a mianowicie:

1. Na posadę nauczyciela kierującego 
z płaęą w kwocie rocznej 500 złr. tudzież

wywołania stanowić będzie war 
: tość szacunkowa 170 zł. 
j Wadyum 17 zł. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych przej- 
j rżeć można w r-gistraturze tu t- j^o  są do* ej. 
j Ropczyce dnia 23 kwietnia 1879.
1 (3174 2— 3) 4kt.»w !ies*r*e«!e.

L. 15656. W tutejszym Sądzie odbędzie 
fcuij 27 maja 30 czerwca i 21 lipca 1879 ka- 
; żdym razem o lOtej godzinie rano przymu

sowa sprzedaż realności nietabuhruej pod 1. 
[ 64 w Leszczańcach położonej Nikoły Łucy- 
i szyn własnej na rzecz zakładu kredytów* g> 
j włościańskiego o 133 zł. 76 ct.
; Cena wywołania 300 zł.

Wadyum 30 zł.
Reszta warunków w tutejszej registra-

turze.
0. k. Sąd powiatowy 

Buczacz dnia 25 lutego 1879.
(3185 2— 3)

L. 21400. W celu wypuszczenia w 
przedsiębiorstwo budowli regulacyjnych po
wyżej mostu rządowego na Rabie pod Książ- 

, nieami, odbędzie się w c. k. Starostwie! Bo- 
, v c. k . ! ebeńskiem na dniu 30 maja 1879 publiczna

okr. rady szkolnej w Rzeszowie najpóźniej j JBytacya za pomocą ofert,
do końca czerwca 1879 r. | Koszta budowy 3 tam faszynowych

Rzeszów dnia 1 maja 1879. j w y n o s z ą ....................... 6561 zł. 70 ct,.
(3167 2 3) K o n k u r s .  L. 8373. koszta wybrania dwóch

Na posadę c. k. pocztmistrza w Potoku przekopów . . . .  886 zł. 34 /g ct.
złotym w powiecie Buczackim za kontraktem razem . . . . . .  7.448 zł. 04l/s ~
służbowym i kaueyą 400 złr. z rocznemi j Warunki bodowy mogą być przejrz-me 
poborami: płacy 400 złr., ryczałtu kancela- j w rzeczonem c. k. Starostwie, gdzi-* w po- 
ryjnego, rOO złr , i ryczałtu 900 złr. za utrzy- ; wyższym terminie najdalej do godziny 12tej 
mywanie jazdy posłańczej do Buczacza i j w południe wniesione być mają oferty zao- 
napowrót. i patrzone w wadyum 5 prc.

Podania należy wnieść w przeciągu * Oferty oddane po terminie lub nieuło- 
czterech tygodni do c. k. dyrekcyi poczt i żone w sposób przepisany nie będą uwzglę- 
we Lwowie. j dnione.

Lwów dnia 5 maja 1879. j Z c. k. Namiestnictwa
(3145 2— 3) f i  d  y  k  I ,  j We Lwowie dnia 1 maja 1879.

L. 524. 0. k. sąd powiatowy w Kolbu- j  (3176 2—3) J3 d  y  fe ś .  
szowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia ! L. 2513. C. k. Sąd powiatowy w 0- 
pretensyi Seliga Laufera w kwocie 40 złr. ! święci min donosi do publicznej wiadomości 
w. a. z przynależytościami, realność włościań- f że w sprawie egzekucyjnej Salomona Mehla 
ska w Komorowie pod 1. % położona Jana ' przeciwko Stanisławowi i Maryannie Szała-

dodatkiem za kierownictwo rocznie 50 złr. 
i relutnnr na pomieszkanie 200 złr.

2. Na posadę nauczyciela starszego z 
płacą w kwocie rocznej 500 złr.

Kandydaci, ubiegający się o powyższe i 
posady mają wnieść podania, zaopatrzone 
w dotyczące dokumenta służbowe, za pośre
dnictwem swych władz przełożonych do

śnym o zapłacenie 1000 zł. w. a. r pn. po
\ bezskutecznym upływie dwóch pierwszych 
j  terminów licytacyjnych a po upływie termi- 
, nu do ułożenia warunków ułatwiających wy- 
! znaczonym do egzekucyjnej licytacyi realno

ści młyńskiej pod 1. 30 w Oświęcimiu poło- 
j  żonej wyznacza się trzeci termin na dzień 

25 czerwca 1879 o godzinie 10 przed połu
dniem w tutejszej kaneelaryi sądowej przy 
przy którym terminie egzekwowana realność 
młyńska też i niżej wartości szacunkowej 
6930 zł. 70 ct. w. a. pod warunkami edy- 
ktem z dnia 29 listopada 1878 do 1. 6309 
ogłoszonemi cprzedaną będzie.

Warunki licytacyjne protokół oszaco
wania i ekstrakt tabularny przejrzane być 
mogą w tutejszo sądowej kaneelaryi.

Oświęcim dnia 19 kwietnia 1879.
(3142 2—3) p*lt>wJes*®z;eaa5e,

L. 10597. Ces. król. Sąd powiatowy w 
Czortkowie podaje do publicznej wiadomości 
żo na dniu 3 czerwca na dniu 24 czerwca 
i na dniu 15 lipca 1879 zawsze o godzinie 
10 rano przedsięweźuile w tutejszosądowem 
zabudowaniu przymusową publiczną sprzedaż 
parceli gruntowej 1. k. 206, 207 i 514 wedle 
wykazu hipotecznego 1. 111 dla gminy Cho- 
miakówki do gospodarstwa pod 1. 8 tamże 
należących na imię Józefa Papiernik zapisa
nego, celem zaspokojenia wierzytelności Ela 
Mozera w kwocie 154 zł. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 738 złr. 23 
ct. a. w

Wadyum 74 zł. a w.
Na pierwszych dwóch terminach parce

le te tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na trzecim zaś także niżej ceny szacunkowej 
sprzedane zostaną.

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 
reszta waiuoków licytacyjnych w tusądowej 
registraturze przejrzeć można.

Ozortków 28 gruduia 1878.
(3178 2 - 3 )  ® h i I t.

„BI 11953. SSont f. f. SBejirfggmdjt 
tuirb hefamit gegeben, eS werbe ju r ©inbrin* 
guug ber gorberuttg be§ Samuel Heitler, oon 
75 p. f. 9 t  ®. bie gcilbietljuitg ber bem 
Wasyl Bogdan geljórigen fRealitdt (5. 91. 147 
in Lucza beroilligt, nnb biefe f$eilbietl)ung in 
bret Senninen u. j. 31 9Jłai, 30 Suni unb 
14 Sluguft 1879, jrbeSmal unt 10 Uljr 23or* 
mittagl oorgenommen.

5DieSijitaticn§bebingniffe, ber fPfanbnngl* 
unb ©djafcungSaft, fiinnen fjiergericijts einge* 
frf)en toerben.

Peczeniżyu b. 13 SJejember 1878.

(2899 2 - 3 )  E  d  f  k  «.
L. 4081. C. k. k. Sąd obwodowy w

Tarnowie pudaje do wiadomości M. D. Stie-
glitza, że wykonaną dlań uchwałę tabularną 
z dnia 1 1 kwietnia 1879 1. 4081 w spraw e 
Michała i Lieby Leji Gottliebów w przed
miocie wykreślenia adnotacyi odmownej u- 
chwały Dom. 18 pag. 363 d . 70 on. ze sta
nu biernego realności pod 1. 58 w Tarnowie 
w mieście z powodu niewiadomego miejsca 
pebytu zamianowanemu kuratorowi adwoka- 
Dr, Febusowi Salamonowi doręczono.

Tarnów dnia 11 kwietnia 1879.
(3181 2— 3) B d y  k t

L. 9096. Dnia 9 czerwca 6 lipca i dnia 
U sierpnia 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w Sądzio tutejszym 
publiczna sprzedaż realności gruntowej w 
Mikłaszowie pod 1. 73 położonej do Hcafa 
Katoiuka należącej a ciał* tabularnego nie- 
sUuowiącc-j na rzecz Jakóba Herscha. Fede- 
i a pto 120 złr. w. a. z pn.

Oęna szacunkowa 940 złr.
Poręczne 94 złr. w. a.
Resztę warunków w registraturze.

O k. Sąd powiatowy
Wiuniki dnia 24 stycznia 1879.

(3163 2 - 3 )  K  <fl y  b  t .
L. 27. 0. k. Sąd powiatowy w Starej-

soli wuadomo czyni iż w dniach 6 czerwca
4 lipca i 5 sierpnia 1879 każdym razem o 
godzinie 10 zrana odbędzie się o tern w są
dzie tutejszym przymusowa sprzedaż realności 
). k. 1)130 w Starejsoli ciała tabularnego 
niestanoWiącej dłużnika Michała Orłowicza 
włam* j na rzecz Isra-la Glass wsprawie te
goż pto 2? zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 80 zł.
Wadyum 10 zł. w. a.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w tutei.szej regisTjwirze.
Stsrasól 31 marca 1879.

(2913 2—3) E d f k t ,
L. 758. W dniach 5 czerwca 7 lipca 

i 7 sierpnia 1879 o 10 godzinie rano prze
prowadzoną zofetauie przymusowa sprzedaż 
realnoś-i podl. k. 68 w Wadowicach górnych 
położona cisła tabularnego nieAanowjąca 
Piotra i Wiktoryi Migów własna celem za
spokojenia wiersjtelności Berła Silbermana 
w kwocie 130 złr. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 342 zł. 50 
ct. w. a.-

Wadyum 34 zł. 25 ct.
Protokół zastawniczego opisania tudzież 

oszacowania i warunki licytacyjne można 
przeglądnąć w registzatuze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy
Radomyśl dnia 19 marca 1879,



Obligacye i akcye z prawem pierwszeństwa (priorytety) 
Krakowsko-Górnoszląskiej kolei żelaznej.

777.

I .

O b l i g a c y e
l » « »  l O O

(3184)

S P I S
2 5 0  numerów, które przy 2 9 .  losowaniu na dniu 15. kwietnia 1 8 7 9  ciągnięte zostały.

114 1871 3005 3798 5088 6701 8785 10062 12288 13872 15044 15932 17256
131 1436 3055 3809 5235 6717 8742 10197 12542 13898 15052 16144 17283
139 1471 3081 3853 5268 6772 8804 10294 12629 13981 15054 16300 17295
242 1830 3126 3881 5277 6823 8876 10431 12646 13991 15084 16370 17342
293 1924 3135 3913 5484 6929 8944 10502 12925 14012 15088 16502 17508

315 1931 3138 4009 5558 6984 9281 10552 13063 14073 15121 16538 17577
381 2011 3232 4021 5665 7060 9297 10915 13211 14098 15185 16543 17617
370 2195 3260 4038 5913 7065 9320 11041 13212 14287 15146 16578 17628
388 2208 3306 4203 5999 7351 9328 11043 13233 14480 15234 16580 17883
465 2333 3356 4214 6181 7553 9370 11145 13246 14561 15449 16595 17891

506 2499 3449 4233 6191 7044 9428 11228 13298 14589 15474 16620
643 2560 3451 4441 6374 7683 9488 11346 13356 14627 15527 16654
650 2571 3486 4490 6375 7927 9162 11407 13454 14679 15566 16746
651 2590 3503 4502 6485 8074 9629 11524 13483 14739 15592 16758
859 2631 3561 4540 6505 8130 9810 11579 13498 14779 15666 16892

896 2816 3579 4571 6521 8157 9813 11674 13530 14823 15705 17007
925 2817 3591 4768 6585 8223 9836 11761 13611 14874 15728 17020

1118 2828 3760 4836 6554 8461 9902 11804 13671 14885 15756 17078
1343 2877 3777 4858 6613 8466 9906 12011 13773 14970 15788 17083
1359 2901 3788 4897 6668 8665 9916 12236 13820 15000 15930 17201

I I .

Akcye (priorytety)
] » 0  l O O  C - »  H j a  »■»' .

S P I S
4 7  numerów, które przy 3 0  losowaniu dnia 15 kwietnia 1 8 7 9  ciągnięte zostały.

153 355 813 1459 1627 2131 2358 25n9 2829 3112 3387 3577
164 573 1153 1524 1701 2183 2364 2538 2937 8118 3448 3581
285 587 1246 1536 1947 2240 2413 2759 2956 3155! 3508 3582
347 772 1386 1565 2095 2302 2467 2781 3023 3223 3519

Wypłata wylosowanych na dniu 15. kwietnia 1878 obligacyj i abcy.j, nastąpi od 1. 
lipea 1 8 7 9  począwszy.

W Y K A Z
zaw ierający znamiona wylosowanych w ostatnich czterech la tach obligacyj i 
;kcy j Krakowsko Grórnoszląskiej kolei żelaznej, które dotąd nie zostały prze

dłożone w celu spłaty kapitału.

O b l i g a ć y e k o . e i ż 1 a z n e j Akcye (priorytety)

Numer

rok w
którym

wylosow.
zostały

Numer

rek w 
którym 

wylosow.
zostały

Numer

rok w
którym 

wy los >w.
'/ostały

Numer

rok w któ
rym wylo

sowane 
zc-stały

941 1877 3963 1878 9421 1878 1487 1878

1203 1878 4597 1878 10-51 1878 2720 1878

2099 1878 4724 1878 11181 1878

2857 1878 4771 1877 11459 1878

2858 1878 4797 1878 13206 1877

2951 1878 5411 1875 13639 1878

2955 1878 5482 1878 14354 1878

3298 1878 6173 1877 14483 1878

3729 1878 7220 1878 14485 1878

3774 1878 8813 1878 15117 1878

3801 1878 8973 1878 16614 1878

3839 1878 9223 1878 16855 1876

(3200 O g ł o s z e n i e .  L. 2549.
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia, ii 

złożone zostały u niego do przejrzenia arku
sza posiadania i i.nie akta służyć mająca do 
założenia księgi gruntowej dla gminy Pau- 
tslowice.

Zuizuty przeciwko prawdziwości arku
szy jics.iądania yyp.osęone być mogą w sądzie

powiatowym na terminie dnia 9 maja 1879 
do dochodzeń na wniesione zarzuty wyzna
czonym także przed komisarzem hipotecz
nym.

Przeworsk 3 maja 1879.
(8175 2— 3) E  <1 j  te t .

L. 19352 0. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy

200 złr. z pn. Gdicyjskiemu zakładowi kre
dytowemu ziemskiemu od Jacka Palucha na
leżącej się, odbędzie się w dniach 9 czerwca, 
10 iipca i 11 sierpnia 1879, zawsze o go
dzinie 10 raco, w gmachu sądowym publi
czna licytacja gospodarstwa gruntowego pod
1. 124 w Ciężkowicach położonego, dłużnika 
Jacentego Palucha włarnegu

Cenę wywoŁuia stanowi kwota 650 
złr. wadyum wynosi 65 złr.

Na obydwu pierwszych terminach po
siadłość poniżej ceny szacunkowej nie będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych, fraz 
akt zastawniczego opisania można przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Kuratorem dla tych wierzycieli, którzy- 
by w międzyczasie prawa zastawu lub inne 
do rzeczonego gospodarstwa nabyli, jako też 
dla wszystkich tych. którymby niniejsza re- 
zolucya z jakichbądź powodów nie mogła 
bye doręczoną, ustanowiono tutejszego adwo
kata dr. Myszkowskiego.

Chrzanów dnia 27 lutego 1879.
(3173 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 742. C. k. sąd powiatowy w Bueza- 
ezu ogłasza, że w dniach 16 czerw.-a 1879, 
16 lipca 1879 i 20 sierpnia 1879 o godzinie 
10tej rauo sprzedawaną będzie na dwu pierw
szych terminach tylko za lub wyżej, na 
trzecim i niżej ceny szacunkowej realność 
Jana i Anny Kużdrowskich własna pod 1. 
124 w Nagorzooice położona, n etabulowna, 
na zaspokojenie pretensji banku włościań
skiego w kwocie 500 złr. w. a. z pa.

Cena wywołania 900 złr. w. a. wady u m 
90 złr. w-, a., reszta warunków do przejrze
nia w registru!urze.

Buczacz 31 marca 1879.
(2915 2— 3) E  <1 y  te t .

L. 2572/77. 1923/79. C. k. sąd powia
towy w Ob< rtynie podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie Antoniego Teodo»o- 
wieza przeciw Iwanowi Skrypczuk, celem 
ściąguienia wywalczonej kwoty 21 złr. wraz 
z odsetkami 6 proc. od 27 czerwca 1875 
bieżącemi, kosztami sporu 6 złr. 8 V* c'l, 
egzekucji 1 złr. 61 7*, 3 złr. 40 lj2 et 1 złr. 
61 ct. 5 złr. 9 et. już przyznanemi i obecnie 
w kwocie 3 złr. 32 et., w. a. przyznającymi 
y.ę, połowa realuoś i ped nr. koa. 190 w 
Zuków’« p< łożone?, w księgach gruntowych 
niezapiaanej. na d >iu 3 czerwca 1879 i dniu 
3 lipca 1879 o godz. 9 z rana powyżej lub 
za cenę szacunkową, a na dniu 4 sierpnia 
1879 o godz. 9 z rana poniżej ceny szacun
kowej spr zedaną będzie.

Kupić chęć mających wzywa się, f,by 
się w dniu licytacji w tunjizym sądzie j a 
wili, gdzie warunki licytacji przejrz. ć mogą.

Obertyn dnia 28 kwietnia 18*9.
(2898 2—3) K  di y  te t .

L. 5491. C. k. sąd obwodowy w Tar
nowie podaje do wiadomości, że Witold hr. 
Łubieński przeciw Maciejowi Zasowskiemu 
o extab«laeyę, jako przedawnionej prenutaeyi 
dom. 104 pag. 16 n. 48 on. w stanie bier
nym dóbr Za;-sów z przyległ. Prz-rytybór, 
Dąbie Mokre i odnośnych n* zasadz ę kon
traktu z dnia 26 września 1807 i kwitu z 
dnia 24 listopada 1807 uskutecznionej uwol
nienia od pańszczyzny skargę wytoczył 
wskutek, któręj postępowanie pisemne zarzą- 
dzonem zostało z zakreśleniom termie u do 
wniesieuia obrony do dni 90.

Gdy pobyt zapozwauego wiadomym uie 
jest, zamianował s. k. sąd obwodowy kura
torem tugoż, adwokata dr. Feliksa Jarockiego, 
z substytucją adwokata dr. Febusa Sal:mo
na z którym spór według przepisów ustawy 
sądowej przeprowadzony zostanie.

Pozwanego zaś będzie rzeczą dostarczyć 
kuratorowi potrzebnej informacyi, lub toż 
zgłosić się do sądu i zastępcę prawnego so
bie obrać, gdyż za skutki zaniedbania sarn 
będzie odpowiedzialnym.

Tarnów dnia 11 kwietnia 1879.

Doniesienia prywatne.

L. 1903. 3074 2-

Obwieszczenie.
-3)

D yrekcya galicyjskiego Tow arzy
stw a kredytow ego ziemskiego obwie
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw , kapitały w sum ach 4587 
zł. 8 ct, w. a., 1386 zł. 54 ct. w. 
a ., 7680 zł. 6 ct.w. a. listami zasta
wu ern i, z w iększych sum  6500 zł. 
w. a. i 7800 zł. w. a. na hipotekę 
dóbr Kabbe i Zadwórze w powiecie 
Liskim położonych, F ranciszka Ziętar- 
skiego w łasnych, z tego Tow arzystw a

wypożyczonych, z dniem Igo  stycznia 
1878 jeszcze pozostałe, w raz z odset
kami i należytościami podrzędnenn , 
w łaścicielow i tych dóbr wypowiedzią 
ne zostają, z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu m iesięcy takowe 
pod rygorem  egzekucyi, m ianowicie 
lioytaeyi dóbr hypotece podległych, 
do kasy galic. Tow arzystw a kredyto
wego ziemskiego były złożone.

W e Lwowie dnia 2 kw ietnia 1879. 
L7~1926 (3076 2—1 )

Obwieszczenie
D yrekcya galicyjskiego T ow arzy

stw a kredytow ego ziemskiego obwiesz
cza niniejszem, że na podstawie §. 63. 
ustaw , kapitał 11.327 zł. 83 ct. w. a. 
listam i zastawnem i, z większej sumy 
12.000 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Glruszów w powiecie D ąbrowskim  po
łożonych, Emilii z Bzowskich Zieliń
skiej w łasnych, z tego Tow arzystw a 
wypożyczonej, z dniem 1 lipca 1877 
jeszcze pozostały, w raz z odsetkami i 
należytościami podrzednemi, w łaściciel
ce tych dóbr w ypowiedziany zostaje, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem  
egzekucyi, m ianowicie licy tac ji dóbr 
hypotece podległych do kasy galic. 
Tow arzystw a kredytowego ziemskiego 
był złożony.

W e Lwowie dnia 9 kw ietnia 1879. 

( 3 0 ~ ^  L  1899".

Obwieszczenie,
D yrekcya galicyjskiego Tow arzyst

wa kredytowego ziemskiego obwiesz
cza niniejszem, że na  podstaw ie §. 63 
ustaw  kapitał w sumie 2962 zł. 45 
gr. m. k. czyli 2060 zł. 89 ct. w. a. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
3400 zł. mon. konw. na hipotekę dóbr 
K ryw ka w powiecie Liskim położonych 
Józefa Fellera w łasnych, z tego To
w arzystw a wypożyczonej, z dniem 1 
lipca 1877 jeszcze pozostały, w raz z 
odsetkami i należytościami podrzędne- 
mi, w łaścicielow i tych dóbr wypo
wiedziany zostaje, z tym  dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu m iesięcy 
takowy pod rygorem  egzekucyi, m ia
nowicie lioytaeyi dóbr hipotece pod
ległych, do kasy galic. Tow arzystw a 
kredytowego ziemskiego był złożony.

We Lwowie dnia 2 kw ietnia 1879.
(3082 2— 3) L. 1933

Obwieszczenie.
D yrekcya galicyjskiego Towa

rzystw a kredytowego ziemskiego ob
wieszcza, niniejszem, że na podstawie 
§. 63 ustaw , kapitał w sum ie 2004 
zł. 25 kr. m. kon. czyli 2104 zł. 64 
ct. wa. listam i zastaw nem i z większej 
sumy 4200 zł. monety konw encyjnej 
na hipotekę dóbr K urów  i W o
la kurow ska w  powiecie N o w o -S ą
deckim położonych, P io tra Szuyskiego 
w łasnych, z tego Tow arzystw a w ypo
życzonej, z dniem 1 lipca 1877 jesz
cze pozostały, w raz z odsetkam i i na- 
ieżytościami podrzednemi, w łaścicielo
wi tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
z tym dodatkiem , ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem  
egzekucyi. mianowicie licy tac ji dóbr 
hipotece podległych, do kasy galic. 
Tow arzystw a kredytowego ziemskiego 
był złożony.

We Lwowie dnia 9 kw ietnia 1879.



M B  mR»  » •  s « 0. k. uprz. kolei

dO sprzedania i Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska
n r  Arabskie liczby odnoszą sie do poe. linii austr.613 morgów obszaru w dwu folwarkach z propinacyą ,,

nad rzeką splawną, 1VS mili od kolei, przy gruncie 
zostaje niespłacona reszta pożyczki z Towarzystwa 
kredytowego w pierwotnej sumie 27.000 zł. w. a. za
ciągniętej. Bliższe wyjaśnienia u adwokata SkWar
czyńskiego pod 1 31 przy ul. Wałowej we Lwowie. * 
_______________   '____(3119 2—3) j

L. 3075 (1925

Obwieszczenie.

■Rzymskie Rozkład jazdy ważny od 15 moja 1879

Przy wszystkich pociągach mieszczą 
się wag.rny I., II. i III. klasy

D yrekcya galicyjskiego Tow arzy
stw a kredytowego ziemskiego obwie
szcza niniejszem, że na  podstawie § 63 
ustaw , kapitały  2145 zł. 25 gr. m. k. 
czyli 2252 zł. 69 ct. w. a. i 5.679 
zł. 60 ct. w. a. listami zastawnemi, 
z większych sum  3.900 zł. m. k. i 
5.800 zł. w. a., na hipotekę dóbr 
Topolnica w powiecie Starom iejskim 
po łożonych . A nsberty Rudnickiej 
w łasnych, z tego Tow arzystw a 
w ypożyczonych, z dniem Igo  lipca 
1877 jeszcze pozostałe, w raz z od
setkam i i należytościami podrzędne- 
m i , właścicielce tych dóbr wypo
wiedziane zostają, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowe pod rygorem  egzekucyi, m ia
nowicie licytacyi dóbr hipotece podle
g łych do kasy galic. Tow arzystw a 
kredytowego ziemskiego były złożone.

We Lwowie d. 2 kw ietnia 1879.

L. 1927

418
716

11
25
36

51
64
71
88

100
1 1 2
126
140

Berlin (czas Berliński . 
Wiedeń (czas Pragski). . 
Wrocław (czas Wrocławski) 

przez Mysłowice . 
Braków (czas Peszteński) . 
Lwów (czas Peszteński) . Przyj.

10.50 I! 10'

(3077

Obwieszczenie.
2— 3)

155
163
180
188

196
215
231
242
252
265

266
272
286
300
307
318
326
332
338
348

D yrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stw a kredytow ego ziemskiego obw ie
szcza niniejszem, że na podstawie §.
63 ustaw , kapitały 1848 złr. 18 kr. 
in. k. czyli 1.940 zł. 7 1 1/2 ct. i 13.858 
zł. 25 ct. w. a. listami zastawnem i, z 
w iększych sum  3.000 złr. m. k. i 
14.000 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Kulczyee w powiecie Sam borskim  
położonych, A leksandra Rom anowskie
go w łasnych, z tego Tow arzystw a wy- i 
pożyczonych, z dniem 1 stycznia 1878 
jeszcze pozostałe w raz z odsetkam i 
i należytościami podrzędnemi, w łaści- ‘ 
cielowi tych dóbr wypowiedziane zo
stają, z tym dodatkiem, ażeby w prze
ciągu sześciu miesięcy takowe pod ry 
gorem  egzekucyi, mianowicie licytacyi 
dóbr hipotece podległych do k a s y ' 
galic. Tow arzystw a kredytowego ziem- 103 
skiego były złożone.

We Lwowie d. 9 kw ietnia 1879.

LWÓW (czas Peszteński). Odjazd
S i e c h ó w ............................  „
Staresioło ............................  *
Bóbrka * ) ............................  „
Wybranówka.......................
Borynieze............................  *
Chodorów * ) ....................... „
B o r t n i k i ............................. „
Bukaczowee (Bestauracya) „
Bursztyn  ....................... „
H a l ic z .................................. „
J e z u p o l ............................  „
STANISŁAWÓW (Restr.) Przyj_ 

(złączenie do Stryja odchodzi
( „ ze „ przychodzi

Stanisławów......................... Odjazd
Markowce............................  „
O t t y n i a ............................  „
K o r s z ó w ............................  „
T u r k a ..................................  „

{przyi. 
odjazd

Z abło tów ............................. „
Sniatyn-Załueze . . . .  „
Nepolokoutz....................... „
Lniany * ) ............................
Sadagóra .......................................

CZERNIOWCE

rano
6.10

7.1

7.26
7.44

8.20
8.39
8.57

_ 9 36 
9.46

RAI

10.14

11. -  
prz. poł. 

11.50 
12.21 
12 59 

1.25 
1.44 
2.10 
2.43 
3.3
3.53 | 
4.27 
5.2 I 
5.37

I J 1 U  ||

356

17

63

Volksgarten *) . .
Kuczurmare . .
Hliboka
Czerepkowce-Sereth . 
Euda * ) . . . .  
Hadikfalya-Radowce 
Istensegits *) . .
Ikilleszowce .
Hatna . . . .

(Restaur.){o™

(Restaur.

rewizya
pakunk.

czas
Peszt.

pzyjazd

czas
Bukar.

SUCZAWA

Veresti . .
( złączenie do Botuszan
( _  z ,

Veresti 
PASKANY

odjazd
P^yj.

11.8 
LI.6
11.33 
11 57

12.25

12.45
12.53
1.3
1.27
2>_
2.12
2.35
2.56
8.7
3.18
3.33 
3.46

po połud.

5.5 
5 30

5.31 
6.50 
7.', 
7.58 
8.48 
9.9 
9.27
9.40 

10.28 
11.9 
11.38 
12 4 
12.33 
12 38

].— 
1 . 2 1  
2.2 
2.53 
3.12 
3 46 
4.11 
4.26
4.41 
5.4 
5.22

9.7
w nocy, 
10.50 
11.25 
12.5 
12.33 
12.54 

1.20 
151 
2.11 
2.57 
3 30 
4.4 
4.38 
5.13

5.35

Bukareszt (czas Bukaresz.) 
Galatz Tl
Roman

40

85

ROMAN (rest.) „ „
Paskany (restauracya)

( Złączenie do Jass~
( n Z „

Odjazd
Przyjazd!

9.—
Pr. poł. jpo połud. 

(p. p. I.)j(p.m. VII)
9.15 

10.16
5.2

P- P- I. p. 
p. m. VIII

j| 6.36 
m. IX) 

p. p. II)

................................ Odjazd1
(p.p. III),'(p.m. IX)

YERESTI

6.8 
5.42 
7.41 
8.6 
8.26 
8.4 i 
9.36 

10.27 
11.— 
11.30 
12.2 
12.7 

po poł 
(złącze
nie poc 
Nr. 1)

03

9
18
24
31
39
49
56
71
84
90

( złączenie do Botuselian 
( » z

Przyj-!
10.32
11.48

7.30
9.30

p. m. XIII p.m. VII)

(Restaur.i
SUCZAWA

czas
Bukar.

P^yj.

rano

(yr-) (?• r )
6.40
7.18

p. m. XI. p. m. XIII.) 
p.m. XIV p.m.XII)

• - . . . odjazd. |
(Restauracya) przyjazd!!

5.35

237
467

( Złączenie do Jass
( n m j,

6.51 |
7.38 
9 30

p. m. VII p. pos. 1)
p. p. I I .  p m V III)

Paskany

ROMAN (Restauracya)

L. 1900. (3072 2-

Obwieszczenie.
-3)

Galatz. . .
Bukareszt . . 
Varna
Konstantynopol

odjazd
przyjazd

odjazd

(p.m. VIII) 
10.17 I 
11.50 | 

p połud.
1 2 . 1 0  I

92
104
114
125
141
161

169
177
193

!201
216

231
245
256
268
1286
'293
306
818
321
331
345
356

342

760

i rewizya [ czas
(pakunk. (Peszt.

H a t n a ..................................
Milleszowce . . . .  
Istenseg itz  *) . . . .
Hadikfalwa-Radowce . .
Ruda *)
Ozerepkowce-Sereth 
Hliboka 
Kuczurmare 
Volksgarteu *)
CZERNIOWCE (restaur.)

Sadagóra .......................
Lniany *)
Nepolokoutz 
Sniatyn-Załueze 
Zabłotów
KOŁOMYJA (restaur.)

Turka .......................
Kossów.......................
Ottynia 
Markowce
STANISŁAWÓW (restr.)

(złączenie ze Stryja
(  do

Stanisławów 
Jezupol. .
Halicz 
Bursztyn .
Bukaczowee 
Bortniki 
Chodorów *)
Borynieze 
Wybranówka 
Bóbrka *)
Staresioło 
Siechów
LW0W (restauracya)

Lwów (czas Peszteński).
Kraków (czas Pragski) . .
Wrocław (czas Wrocławski

przez Mysłowice . . . Odjazd 
Wiedeń (czas Pragski) . . Przyjazd 
Berlin (czas Berliński). . „

d 11.53 | 
12.18

9.50 | 
10.28 |

( pt D |
( p. msz. \
l  IV J

D yrekcya galicyjskiego Tow arzy
stw a kredytow ego ziemskiego obwie
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
6S ustaw , kapitał 30.290 zł. 18 cnt. 
w. a. listami zastawnem i, z większej 
sum y 30.600 zł. w. a. na hipotekę 
dóbr W ysoka w powiecie Rzeszow
skim położonych, H aliny Bieniasze-
wskiej w łasnych, z tego Tow arzystw a
wypożyczonej z dniem Igo lipca
1877 roku jeszcze pozostały wraz z 
odsetkam i i należytościami podrzę- 
dnemi, w łaścicielce tych dóbr wypo
wiedziany zostaje, z tym dodatkiem, a- 
żeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takow y pod rygorem  egzekucyi, m ia
now icie licytacyi dóbr hipotece pod
ległych do kasy galicyjskiego Tow a
rzystw a kredytowego ziemskiego był 
złożony.

We Lwowie d. 2 kwietnia 1879,

*) Przy pociągach Nr. 1 i Nr. 2 warunkowe zatrzymanie 1 min.

" V  e r e s t i - B o t o s z a n y .

6.55 5.40

2.44
4.19 7.13

| 9.19 |
5.16 |

P a s k a n y - J  a s s y .

Veresti (rest.) odjazd 10.5 I 
Botoseiiam („) prZyj j i .5j|i

TL
jp. pos.lp. msz 

II. j VIII.
w nocyjpo poł 

1 2 .* 
1.51

Eotoszan (rest) odj. | 5.14 
Veresti („) przyj. ' 1 ^  

p. pos
Złąezen. do Suczawy ‘ 111.

rano j po poł. 
" 3.26

5.20
p. msz. 

IX.
p. nisz. In. pos 

X. j IV. 
p. msz. p. pos. 

X. W

p,Ctl .N .

ao S T A  O Y  E
p-i-;
CC ly 
O “

*s ^
Pa>
ao

3 oPh © ŚPu Mj

Bukareszt . odjazd 
G-ałatz . . .  „

i

8.25 |
1 przyj 

Roman (rst.)j- odjazd 9.15
4.25
5.2

1

Paskany (rest.)przj- 1016 | 6.36 E 70 ;

1
76 j

(złączenie z Suczawy 
Paskany . odjazd 
Jassy (rest.) przyj.

p. m. X 
10)26 
12 45

p.p. IV. 
7.20!

il 6-4 !

1
I

116i
Złączenie do Kisze

30 poł. w nocy 237

I
niewa i Odessy .

467

S T A C Y E o P*
Ph_,
d ŚoCL.

a

Złączenie z Odessy i 
Kiszeniewa

Jassy (rest.) odjazd 
Paskany („) przyj, 
(złączeń, do Suczawy 
Paskany.  ̂ odjazd

Roman (rst.)} odjazd 
Galatz. . przyjazd

Bukareszt przyjazd

i rano ,po poł. 
6.37 j  4.20 
9.43 jp?.— | 

jp.p Ul p.m. IX
10.17
11.50
12.10

7.10
8.12
8.30
4.5

wiecz. | rano 
— 7.-50

12
Zamieszczony czas w rubrykach od godziny 6 wieczór do godz. 5 i minut 59 jest ramkami |------ 1 uwidoczniony.

godzina czasu Peszteńskiego =  11 godz. 42 m. Pragskiego «= 11 god*. 50 m. Wiedeńskiego -  12 godz. 29 min. czasu Bukaresztu.

(Przedruk nie będzie honorowany.)



12
Uwiadomienie!!!

Z powodu resjtanrac.yi kamienicy. przenio
słem mój 8 k l« « S  fT s r fe ą s ia n d w .  P la m is *  
H a r n t o i i i n m  i innych instrumentów, a a  
u l i c ę  w y ż s E ą  O r m i o ń s k ą  l i c a .  16
v i s  a  v i s  k o ś c i o ł a  n a  l s z e m  p i ę t r z e .
(3058 [-2 20) SŁEi. K a l B S O -

isia i sirai
po jedenastoletniej odbytej praktyce i wykształceniu 
w głównych, fabrykach fliglów i pianin w Wiedniu, 
Berlinie, Saksonii, Pruskim Szląsku itd., powróciwszy 
z zagranicy, poleca się Szan Publiczności, tak co do 
strojenia, jakoteż restauracyi fortepianów' i pianin ów 
z gruntewną fachowością. P racow n ia  znaj

du je  się pod 1. ŚG ul. Ahadcm ieka.
(3162 2-  6)  Aleksander Alselier.

G a r b a r n i a
L W O W S K A

na Zamarstynowie licz. 7©.
Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 

skór i wykończa starannie i spiesznie wszystkie 
roboty wsńodzące w zakres garbarstwa i bia- 
łoskórnictwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
wykończone, a bez żadnej opłaty, G a r b a r 
nia  lw ow sk a  obowiązuje się zwrócić w 
właściwym czasie — franco — równą połowę 
tychże skór już wyprawionych

L . H . M ałecki
w Hotelu Angielskim. (281 34—!')

Nakładem księgarni 
F .  H .  I I C I l f E K A

"mw"**- jBCś̂ łw ~« j»-«w * JL
wyszła (2805 3—4)

„ M e w a  k w ia tó w * 4
Zabawa towarzyska dla dorosłych.

Ułożył A .  M .
Cena 6 0  c t .  z przesyłką poczt. 6 5  c t .

Koniec wyprzedaży
Ostatecznie niepraktykowane zniżenie 
cen dzieł pierwszorzędnych autorów.
OssolińsUi. Wiadomości histor. kryt. do hist. lit 

polsk., 4 tomy 15 zł. zniżone na 6 zł. 
M aeiejow ski. Zasady prawa rzymskiego 2 tomy 

6 zł. zniżone na zł. 2’50.
M iiller. O umiejętności jęzj ra 2 tomy (wyczerpane 

z handlu księg.) 9 zł. zniżone na 4 zł. 
Lewes, Fizjologia życia codziennego 2 t (wyczer

pane) 3 zł zniżane na 2 zł.
R astaw ieck i. Słownik malarzy polskich 3 tomy 

ze stalorytami 21 zł. zniżone na 7 zł. 
Sztyriner. Noc bezsenna przez nieboszczyka Pan

tofla 3 t 4 zł. zniżone na zł. i '50.
Ostrowski ks. Dzieje i prawa kościoła polskiego

3 t. cena 4 zł. zniż. na zł. 2.50. 
W ojciechowski. Chrobaeya 3 zł. zn. na PśO. 
Dzieduszycki M . Żywot Sierakowskiego arcyb.

lwow. cena 2*40 zniż. na 70 ct.
Thackeray. Snoby, utwór humoryst. 1 50 zniż. 

70 cnt.
lle is ig . Przewodnik do rysunku cyrki, i Unijnego 

zł. 2'40 zniż. 80 et.
St&deler. Podręcznik do jakość, ehem. rozb. 1 zł.

zniżone 40 ct.
W undt. O duszy ludzkiej i zwierzęcej 2 tomy, 9 

zł. zniżene na 2 zł.
S z u js k i .  Literatura świata niechrześciańskiego 3 

zł. 30 ct. zniżone na zł. 1"20.
Stępkowski. Sztuka, jej dzieje, ^04 drzeworytów

4 zł. zniżone na zł. P40.
Lelew el. Dzieje powszechne 4 tomy 6 zł. zniżono 

na 2 zł.
Lelew el. Panowanie Stanisł. Augusta zł. 1 50 zn. 

na 90 et.
W iszniewski. Podróż do Włoch 2 tomy 5 zł.

zniżone na 2 zł.
P ap rock i. Herbarz 15 zł. znizone na 7 zł. 
Miigge. Afraja, romans, 2 tomy zł. 2'50 zniżone 

na zł. 1'20.
Bartoszew icz. Kościoły warszawskie (ze stalo

rytami) 9 zł. zniżone na zł. 2 50 
Schmidt. Dzieje Polski XVIII wieku 3 tomy 6 zł, 

znizone na 2 zł.
P o l. Obrazy z życia i natury 2 tomy, 4 zł. znizone 

na zł. 1'20. I;. j
M iiller. Świat roślinny, 2 teiny, 4= 0 drzeworytów 

3 zł. zniżono na zł. 1'20.
Baszczyński. Ameryka i Europa 5 zł. zniżono 

na zł. 1'40.
H ofm an . Nowoczesna chemia zł. 3'50 zniż. 1 zł. 
L ibe lt . Pisma krytyczne 2 t. 6 zł. zniż. zł. 1*20. 
Kraszew  ski. Bezimienna 2 t. zł. 6'40 zn. 3 zł. 
Tatom ir. Geografia i statystyka dawnej Polski 3 

zł. zniż. 80 ct. _ . , ,  . '
Zacharyasiew icz. Marek Poraj, powieść hist.

zł. 2‘40 zniżono na 80 ct.
W ierzb ick i Gcometrya wykreślna 2 tomy 4 zł. ;

zniżone na 2 zł.
K istorya  żon. 2 tomy, 2 zł. zniżono na 1 zł. 
L lem entarz. tow. oświaty, Zarańskiego: „Wy

kład elementarza11 i „Zarys dziejów nanki czy
tania11 3 t. 90 ct. zniż. 25 ct.

Robertson. Gramatyka angielska zł. 2'50 zniż. j 
zł. 1-25.

Pow inszowania i pieśni dia dzieci, 2 t. cena 
70 ct. zniz. 25 et.
Katalog dzieł znajdujących sie jeszcze na skła

dzie rozsyła się bezpłatnie. ‘ (2841 5 —6)
A d r e s : K .  M aa* t< m :zew ie ;i;,

Kraków ul. Batorego 1. 63.
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ze zdrojowisk naturalny eh
p«Ieca ©o dni ©sgteFnsście świeży tmnsport

H A 3 S T D E L

(2663 7 10)

c s< W Instytucie naukowym
wojskowym

ulica Piekarska Nr. 21szy, rozpoczął się

n o w y  k u r s

ieflnoroGznyd dcŁoMó1
i wszelkich nauk przygotowawczych wojskowych J

'* >z  d s i i s  n i  1  m a r c a  JS7SI>
Zakład utrzymuje także J

Pensyonat *
znany ze starannej opieki nad młodzieżą sobie *  
powierzoną.

Zgłaszać się można eodzieó od godziny 
4tej do 7mej popołudniu.

F .  K o e s t l i c h
c. k. kapitan, przełożony zakładu.

(2373 5 -> )

m
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Obwieszczenie.
Podpisany podaje do publicznej 

wiadomości, że trzym a w dzierżawne 
kam ieniołom Trem bowelski w którym 
w yrabiają się płyty chodnikowe, to- j 
czydła i b ru sk i, schody i kam ienie j 
rozmaite. U prasza sie wszelkie zamó 
wiynia uskuteczniać u  podpisanego , i  
bo tylko tenże dostarczyć może w y
robów z praw dziw ego kam ienia trem-1 
bowelskiego, zaś wszelki kam ień przez i 
kogo in ’iy .r ' dostarczony nie p o ch o -! 
dzi z kamieniołomu trem bowelskiego. |

Z uszanowaniem
Aha G enser  j

(1801 5—6) w Trembowli.

dyetetyczno-powietrzny i wodo-leczniczy 

W
stacya ko lei A r  cyknięcia i Albrechta m iędzy  S try jem  a Bolechowem.

Dworzec i poe*ia tuż przy samym Zakładzie w górskiej, zdrowej i uroczej okolicy 
podkarpackiej, wzniesionej na '200 stóp nad poziom morza w pobliżu paręset kroków Jasów szpil
kowych, ożywcze balsamiczne powietrze, obszerny ogród, rozległy park leśny i piekne spacery 
w pobliżu.

Stu my s, żętyca, mleko wszelkiego rodzaju, jak również skład wód mineralnych, 
krajowych i zagranicznych, doskonała woda, do picia, ciepłoty 6 stopni Beum. a skutki wody 
Marienbadzkiej (\ValdquelIe).

K ąpiele rzeczne, wanuowe cieple, laróirczane i słcmo-gorżko- 
Siarkowe — w roku 1538 z tej solanki za króla Zygmunta warzono sól, gdzie do dziś dnia 
szach cembrowany 18 sążni głęboki, w najlepszym stanie znajduje się — zaś w roku 1878 Wysokie 
Ministerstwo zezwoliło na używanie tej solanki na kąpiele, są także żelaznc-borowinowe, która po
siada 30*/, żelaza — i dla potrzebujących, sporządzać się mogą iąllwiowe — dalej tusze wszelkiego 
rodzaju zimne, ciepło, solankowe, natryskowo i uasiadowo.

Zakład posiada H o t e l  na wzór pensyj zagranicznych urządzony, z wszelkiemi dogodno- 
śeiami i z komfortom.

rFr«skSiw«śii6 o wyg©dy nąjwięksaa.
Kuchnia, pieczywo doborowe w własnym zarządzie.

Mieszkanie, Śniadanie, obiad i koliteya tygodniowo od osoby 15 złr. —
dzieci do Hat 10 połowę.

Kompletna pościel z białą bielizną tygodniowo 1  zls*. «50 C t .

O t w a r c i e  S a a i s ł a d i z  1 5  m a j a  fo „
tH/ĘT" O wczesne zamówienia na mieszkanie uprasza się. **^0^

Bliższych objaśnień udziela Zarząd Zakładu. — Lekarz i Apteka na żądanie.
(3203 1 -6 )

r i i m i a s ł a .  l o k a l u .  

J e i e r a l m  R e p r e z e n t a c j a  B a n k u
wzajemny®!* ubezpieczeń

H

Królestwa G-alieyi i Lo- > 
domeryi z wielbiem j  

księstw. Krakowskiem |
n a  r o k

1 8 * 7 9
D a b y ć  m o ż n a  p o  c e n i e  35 z ł .  c t ,

w E kspedycji
„  G azety  L w ow sk ie j."

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z ł .  
*7% ct. z których przypada 10 et.
na opakowanie i list frachtow y.
s a r  Szenuatyzm przesyłamy łylko zn 

niszczeniem naleiytoSei z gAry. 
Za pobraniem nssleżyf.oftci nie
p r z e s y ł a m y  S i e m a t i m n n .

; H M *
I ma zaszczyt uwiadomić F. T. Publiczność , ke> e  i l i s i e n i  Igg©  
m a j a  b .  s*. p r z e n i e s i o n e  z o s t a ł y  M e r a ,  t e j ż e  p o d  

l l c z f o ę  1®  u l t e a  K o p e r n i k a .

I

Ubezpieczenia życiowe, ogniowe, gradowe, przyjmuje w każ- 
| dym czasie pod najkorzystniejszymi warunkami.

Oddział kredytowy i pożyczek hipotecznych rozszerzony.
(Niezamówiono przedruki nie będą opłacano). (3208)

W Y K A Z  
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i politycz
nych C t a l i c y  i. 9

asarządzwiiyels 
j? d n l e n a  1  s le i -p iK ia  1*7?%

n&być można po cenie 1 5  c t .  w .  a .
& z przesyłką pocztową [8 ct. w. a. 

w  U t e a p e d y e y i
G a z e t y L w ow skiej.

3 k .u p u je  I
wszystkie d e k li  i monety

warunkami najprzYsiępniejszemi.
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isa kaucye i wadya, — są w temża kantorzu do nr by
W s zy s tk ie  polecenia z  p r o w iu e ji  w y k o n a ją  sbę fceauewlww <• 
(toUeienla prowŁsyi. . ^
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